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C Z JjSĆ  U R Z Ę D O W A
Jego  ces. i król Apostolska Mość ra­

czy ł N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 24  
października b. r. nadać najiniłośeiw iej rad­
cy rachunkowemu przy galieyjskiem  N a­
m iestn ictw ie, Adolfowi S a . b a n k o w i ,  z po­
wodu przeniesienia go na w łasną jego  proś­
bę w sta ły  stan spoczynku, w uznaniu jego  
długoletniej, wiernej i skutecznej działalno­
ści służbow ej, krzyż kawalerski orderu F ran ­

c is z k a  Józefa.

C. k. rada szkolna krajowa zam iano­
w ała nauczyciela tym czasow ego szkoły fi- 
lialaej w Roztoczkach, Jana A tam  a ń c z u k a, 
rzeczyw istym  nauczycielem  zawiadującym  
stale szkołą filialną w R oztoczkach; nauczy­
ciela tym czasow ego szkoły etatowej w Mo­
gieln icy  nowej, Ignacego K r z y ż a n o w ­
s k i e g o ,  rzeczywistym  nauczycielem  tejże 
szkoły, tudzież nauczycielkę O tylię I s k r e -  
w i c z o w ą  w B ogum iłow icaeh , rzeczyw ista  
nauczycielką szkoły etatowej w B ogum iłow i- 
eaeh, a nauczycielkę K rystynę M i k i e  w i­
ę z ó w '  u ę w Jadownikach, rzeczyw istą nau­
czycielką szkoły  etutowej w Jadow nikach.

Gdy księgosusz stłum ionym  został w 
Onuth i Czarnym Potoku na Bukowinie, 
węg. królew skie M inisterstwo rolnictwa, 
handlu i przem ysłu, reskryptem  z dnia 16 
października b. r. 1. 46685, zniosło sw e za­
rządzenia z dnia 16 w rześnia b. r. 1 41976, 
ogłoszone tutejszym  okólnikiem  z duia 25 
września b. r. I. 60822, ograniczające ruch 
bydła z G alicji i Bukowiny do W ęgier.

Co się do powszechnej podaje w iado­
m ości.

Z c. k. N am iestnictwa.

Lwów , d. 21 października 1883.

W skutek panowania księgosuszu w 
rossyjskich m iejscow ościab Onuth i Bała-

KRONIKA. TEIT8ALIA
XIX.

„P a n  m inister11 (Monsieur te m in idre) kome- 
dya w pięciu aktach przez J u l i u s z a  C l a r e -  

t i e , z francuskiego przełożona.

A rseniusz A rn au d , pisujący pod pseu­
donim em  J u l i u s z a  C l a r e t i e ,  znany jest  
przeważnie salonowej publiczności polskiej 
jako pow ieściop isarz; mało zaś bardzo jako  
dram aturg. O ile nas pam ięć n ie  zawodzi, 
zdaje się, że tylko jedna jego  komedya, n o ­
sząca tytu ł „Synu, w ystawianą była przed 
kilku laty w Krakowie i Poznaniu. Za to 
L ’Assassin  i M ademoiselle Cachemire —  bodaj 
czy n ie najlepsze z jego  rom ansów —  tak 
w oryginale jak i w przekładzie cieszyły się 
tutaj i w W arszawie dość znaczuem  powodze­
niem , na jakie sensacyjne opowiadania eon- 
teurs francuskich dotąd jeszcze liczyć mogą 
w kraju, który —  dzięki zastarzałym  uprze­
dzeniom i przesądom ceni wyżej od r o ­
dzim ego wyrobu każdy, naw et drugorzędnej 
w artości towar cudzoziem ski, byle był ostem ­
plowany zagranicznym  rozgłosem . Tą uie- 
odzownością obcej aprobaty daje się zatem  
tłóm aczyć także, iż dość liczne sztuki sce­
niczne Claretie są u nas prawie nieznane, 
nie zdobyły bowiem  sobie w Paryżu sukce­
su i pochw ał szum nobrzm iących. Dopiero 
przed niedawnym  czasem, Monsieur le mini- 
stre, grany około trzystu razy w stolicy Fran- 
cyi, podniósł dram atopisarską sław ę cenio­
nego fejletonisty, dziennikarza i recenzenta  
teatralnego. Po piątkowem przedstawieniu  
„Pana m inistra11 na scenie teatru hr. Skarb­
ka, — i u nas firma autora „Historyi rewolucyi

m utówka, c. k. krajowy rząd bukowiński, 
rozporządzeniem  z dnia 14 października b. r.
1. 10890, pozostaw ił nadal, w m yśl §. 6 u- 
staw y księguszowej, 20-kiloinetrow y okręg 
pomorowy, do którego wcielono następujące 
m iejscow ości: z powiatu kocm ańskiego : Bro- 
dok, M ilken, M ossorówka, Sam uszyn, Onuth, 
C zaruj Potok, Pohorleutz, Jurkoutz, W er- 
boutz, Kuezurmik, P.ojanezuk, H oroszoutz; 
z powiatu czerniow ieckiego Dobronoutz.

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, d. 19 października 1888.

CZĘŚĆ IIE  URZĘDOWA
Lw ów , 29 października.

Prasa wiedeńska podnosi jedno 
głośnie doniosłość wyjaśnień, złożo­
nych na piątkowem posiedzeniu korni - 
syi delegaeyi węgierskiej przez mini­
stra spraw zagranicznych lir. Kalno- 
kyego. Wobec jasnych, wyczerpują­
cych a tak dobitnych słów p. mini­
stra, wszelkie dowolne kombinaoye, 
jakiemi pewna część dziennikarstwa 
lubi zajmować swoich czytelników, 
muszą i powinny upaść. Dla fanta­
stycznych wniosków nie ma już pola, 
wobec tak dokładnego obrazu sytua- 
cyi i pozyskanych stanowczo potęż­
nych rękojmij pokoju. W rzędzie tych 
rękojmij pierwsze oczywiście zajmuje 
miejsce sojusz austro węgierskiej mo­
narchii z cesarstwem niemieckiem. 
Atrakcyjną siłę tego związku, oparte­
go na realnej podstawie wspólnych 
interesów, a wzmocnionego najserde- 
czniejszemi stosunkami obu rządów, 
udowodniły najlepiej ostatnie wypadki, 
grupujące się około tego przymierza, 
jako około swej osi. Potęgę pokojową 
sojuszu mocarstw środkowo-europej-

z 1 8 7 0 - 7 1  roku“, św ietn iejszym  pewno za­
jaśn ieje b lask iem , pomimo, że szerszy ogół 
tutejszej publiczności, mało obeznany z naj- 
nowszem i stosunkam i franeuskiem i, n ie jest  
w stanie ocenić należycie w szystkich subtel­
ności utworu. N ie oceniła ich naw et krytyka 
niem iecka pilniej od naszej wglądająca w istotę  
dzieła i w kunsztow ność faktury. Cokolwiek 
bądź, nowość pom ysłu i siła  doskonałego obra­
zowania stosunków społecznych , zapewni pra-, 
wdopodobnie „Panu m inistrow i11 we Lwowie 
więcej niż succes d'estime, którym liczna i 
wyborowa publiczność piątkowej p r e m i e r y ,  
zdaw ała się darzyć od n iechcenia nową a 
nieznaną jej komedyę, lubionego powieścio- 
pisarza i publicysty.

Treść sztuki —  zręcznie i szczęśliw ie  
przerobionej z romansu — rozsnuta na kan­
wie w sp ó łczesn ej, odtwarza niem al ostatnią  
chw ilę doby dzisiejszej. Sulpiciusz Yaudrey, 
młody deputowany, pełen zapału i wiary w 
liberalne zasady, w w ig ilię  wyjazdu swego  
do Grenoble, t,ak stanowczym  i gw ałtownym  
atakiem krasom ówczym  uderzył w Izbie na 
gabinet P ic h e r o t , że ten ostatni zachwiany  
w sw ych parlam entarnych posadach , runął 
nazajutrz po jego przybyciu do rodzinnego  
m iasta. Zawiadamia go o tern telegram , prze­
czytany przed doręczeniem  adresatowi przez 
wszystkich notablów prow incjonalnych . W te­
legram ie tym przewódcy frak cy i, do której 
Vaudrey należy, ofiarowują wym ownem u po­
słowi z Grenoble, stanow isko m inistra spraw  
w ew nętrznych, w nowem  , jednolitem  m m i- 
steryum. Przyjm uje je Sulpiciusz z wiarą i 
ufnością, iż zdoła wprowadzić kraj ukochany 
na tory pom yślności i odrodzenia. Rów no­
cześn ie prosi w iernego swego przyjaciela Guy 
de L issac, o objęcie przy nim posady sekre­
tarza przybocznego. L issac, to rodzaj D e -  
g e n a i s ’ego,  salonow ego filozofa , pessym i- 
stycznie zapatrującego się  na sprawy ludz­
kie, zacnego, chociaż dawno rozczarowanego,

skich, najdobitniej przedstawił sam hr. 
Kalnoky, gdy mówiąc o niewczesnych 
porywach szowinistycznej prasy ros- 
syjskiej, podniósł niemożliwość wojny 
zaczepnej ze strony Rossyi, nidtylko 
ze względu na jej wewnętrzne stosun­
ki, ale także z uwagi, że monarchia 
austro-węgierska w razie takiej woj­
ny nie byłaby odosobnioną. Car Ale­
ksander III i rząd rossyjski— jak to 
zaznaczył dalej minister— nie pragną 
wcale wojny, a jeśli w ogóle o ewen­
tualności zbrojnego zatargu mowa być 
może, to winę tego przypisać należy 
wyłącznie pewnej części prasy rossyj- 
skiej, niepohamowanej w swoich za­
pędach. Wiedeńskie koła polityczne 
wyrażają też nadzieję, iż oświadczenie 
p. ministra położy potężną zaporę cią- 
głej agitacyi skrajnych dzienników 
rossyjskich, przyczem konstatują z za­
dowoleniem, że energiczne wystąpie­
nie wpływowych pism berlińskich i 
wiedeńskich, ostudziło już nieco wo­
jowniczy animusz prasy panslawisty 
cznej tak, że ta od dni kilku z dale­
ko większem przemawia umiarkowa 
niem, przyznając nawet iż opinia pu­
bliczna w Rossyi przeciwną jest wszel­
kim wyprawom wojennym. Co więcej, 
prasa ta poczyna wreszcie podzielać 
ogólne przekonanie, że środkowo-eu­
ropejski związek ma wyłącznie na 
celu utrzymanie pokoju w Europie.

Wyjaśnienia, dane przez hr. Kal- 
nokyego co do stosunku monarchii 
austryackiej do Włoch, Turcyi i Ru­
munii, uzupełniają obraz niezmordo­
wanych a świetnym rezultatem u- 
wieńczonych usiłowań, w celu utrzy­
mania dobrych stosunków Monarchii 
ze wszystkiemi państwami, niemniej 
skonsolidowania ich sił w interesie 
ogólnego pokoju.

Również jasnem i dobitnem, jak

szermującego jak szpadą ostrzem  złośliw ego  
dowcipu, —  a którego nieodżałow any Teodor 
Barrióre, tak barwnie odm alował i po raz 
pierw szy w Les filies de marbre na scenę w y­
prowadził. Wyborny ten typ, pożyczali pó­
źniej od utalentow anego autora „Fałszywych  
poczciw ców 11 w szyscy prawie komedyopisarze 
francuscy, niewyjm ując Sardou („R odzina  
Benoitonówu), który — jak wiadomo —  za­
biera bez ceremonii u kolegów wszystko, co 
mu się  dobrem lub scenicznem  wydaje.

W ieść o w yniesieniu  ziomka Grenobla- 
nów do dostojeństwa m inistra, szybko rozbiega  
się po m ieście . Deputacya złożona z mera, 
generała i prefekta — nieprzejednanego rady­
kała —  z muzyką i d z ie ćm i, niosącemi bu­
kiety, śp ieszy do m ieszkania pana i pani de 
Vaudrey, deputowany nasz bowiem posiada 
ładną i zacną żonę, którą kocha serdecznie. 
W śród składających życzenia i w ygłaszają­
cych mniej więcej śm ieszne mówki, w stylu  
p row in cjonaln ym , znajduje się także panna 
Kayser, ze swoim  stryjem , malarzem bardziej 
zarozumiałym  niż utalentowanym . K ochał ją 
kiedyś de L is sa c ; — a i nowego m inistra  
pociąga ku sobie w idocznie ta uboga, ponę­
tna i dem oniczna em ancypantka, chciwa roz­
koszy, m iłości i bogactw. Sam  jej widok w y­
wiera na nim głębokie wrażenie, Yaudrey bo­
wiem należy do owych natur św ieżych i n ie­
przebytych , któremi uczucia i nam iętności 
wstrząsają siln ie. Autor pragnął — o ile się 
zdaje — przedstawić w Ludw ice typ prze­
ciętny, o w ytw orzenie którego obwiniają dziś 
drugie cesarstwo jakkolwiek —  sądząc z tak 
doskonałych obrazów społecznych jak Bal- 
zaca —  istn ia ł on już za' Ludw ika - F ilipa. 
Obecnie za ś , pod rządami rzeczypospolitej 
pleni się i rozrasta, swobodnie, n iew ytępiony  
poczuciem m ora ln ości, bez jakiej republiki 
ani kwitnąć ani naw et ostać się  n ie m ogą. 
N ie m onarchia lipcowa ani cesarstwo i rzecz*- 
pospolita dały mu życie i znaczenie towarzy-

w kwestyi polityki austryackiej, było 
wyjaśnienie p. ministra co do mate- 
ryalnych interesów monarchii na ze­
wnątrz, którym, jak to oświadczył 
Najj. Pan, „będzie mogła być poświę­
coną, dzięki niezamąconemu rozwojo­
wi politycznych stosunków, zdwojona 
uwaga11. Sprawa koleji wschodnich, 
uregulowanie Bramy żelaznej i roz­
wój handlu austryackiego na Wscho­
dzie za pomocą zorganizowanych kon­
sulatów, oto zadania i cele pierwszo- 
szędnej w tym kierunku doniosłości. 
I w tym względzie oświadczenie hr. 
Kalnoky’ego daje wszelką pewność, że 
sprawy te znajdują się w stadyum 
jak najpomyślniejszego rozwoju, a 
przedewszystkiem , że kwestya komu- 
nikacyi pomiędzy Wschodem i Zacho­
dem, kwestya budowy wschodnich 
dróg żelaznych, tak ważna nietylko 
dla wywozowego handlu Monarchii, 
lecz także dla materyalnego rozwoju 
krajów bałkańskich, bliską jest pożą­
danego załatwienia.

Oświadczenie hr. Kalnoky’ego sta­
nowi fakt pierwszorzędnej doniosłości, 
a było ono tego rodzaju, iż niewątpli­
wie wywrze jak najlepsze wrażenie 
nietylko w kołach politycznych, lecz 
i w najszerszych warstwach ludności. 
Podziękowanie, złożone ministrowi 
przez prezesa komisyi hr. Zichy’ego, 
było też w tym wypadku czemś wię­
cej, niżli samym aktem etykiety par­
lamentarnej ; było ono wyrazem isto­
tnego zadowolenia, z powodu tak po­
myślnego we wszystkich kierunkach 
rozwoju stosunków,— zadowolenia, po­
dzielanego przez wszystkie ludy wiel­
kiej austryacko węgierskiej Monarchii.

skie, tylko bezw zględne zm ateryalizowanie i 
upadek ducha. Panna Kayser, to owa femme 
fa ta ln a , której w sprawach krym inalnych  
szuka prokurator i sędzia śledczy, ów czyn ­
nik ogólnego rozprzężenia , m szczący się na 
społeczeństw ie n ienaw iścią, rozpustą, rabun­
kiem i zdradą, za podeptanie godności i cha­
rakteru kobiety, za uczynienie jej igra­
szką zm ysłów . W nienow em  , ale w now y  
sposób uwydatnionem  zestaw ieniu  szlache­
tnego, pragnącego odrodzić Franeyę m a- 
m arzyciela i ideologa, z harpyą , wysysającą  
z ojczyzny soki żywotne, leży cała dramaty- 
czność utworu, trochę za leniw o i banalnie 
w lekącego się w ekspozycyi, trwającej duże 
półtora aktu.

Rozw lekłość ta jednakże ustępuje m iej­
sca wybornym , z w ielką m isternością roboty 
nakreślonym  scen om , kończącym  drugą od­
słonę. W jednej z nich (Ludwika i L issac), 
Claretie m aluje dosadnie, a z w ykw intną  
finezyą, pełną miary i artyzmu, przeszłość i 
charakter panny Kayser. Kochała ona jedne­
go tylko m ężczyznę , k sięcia de Rosas , m i­
lionow ego cu d zoziem ca, który odepchnął ją, 
bo w szale m iłości przyznała mu się do sw o­
ich błędów. D ziś więc zimno i z w yracho­
waniem  chwyci się każdego środka, posłużyć 
m ogącego do w zniesien ia się i zdobycia m a­
jątku. L issac pozwala jej w idzieć się z m i­
nistrem , m niem a bowiem , że tarczą osłan ia­
jącą przyjaciela od p ok u s, jakie zręczna ko­
kietka roztoczy, będzie czysta m iłość dla ż o ­
ny M yli się jednak mentor lek k om yśln y ; w 
takiem społeczeństw ie jak dzisiejsze francu­
skie, upojenia zm ysłow e zawracają łatw o m ó­
zgi Katonom republikańskim , w ięc im  ule­
gn ie także i nowy m inister, jak o tem  prze­
konyw a finałowa scena drugiego aktu, w któ­
rej Vaudery daje Ludwice klucz od skrytego 
wejścia do sw ego m inisteryalnego gabinetu. 
Cały ten  arabesk kom pozycyjny, sytuacyjny  
i m yślowy u tw oru , rysuje się i uwydatnia
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D e l e g a c y e .
Wiedeń, 27 października.

(Korespondeneya Gazety Lwowskiej).

(ćr) Wczoraj wieczorem  odbyło się w 
delegacyi węgierskiej drugie posiedzenie k o­
m isyjne dla spraw zagranicznych. Na pier- 
wszem  zawotowano etat m inisterstw a spraw  
zagranicznych bez zm iany i niem al bez dy- 
sk u sy i; na drugiem  w ysłuchano inform acyj­
nych objaśnień ze strony m inistra. W celu  
uzyskania ich kom isya naprzód ułożyła sze- 
reg pytań, które na posiedzeniu  wczoraj szem  
referent komisyi, delegat F a l k ,  zadawał 
m inistrowi: Oprócz tego atoli, oprócz tych, 
że tak powiem y, kom isyjno-oficyalnych za ­
pytań staw iali członkow ie kom isyi dowolne 
pytania prywatne. Jedno z tych zapytań  
prywatnych stało sie  naw et najciekawszym  
m om entem  całego posiedzenia wczorajszego  
jak to zobaczym y pod sam koniec spraw o­
zdania naszego.

P ierw sze zapytanie kom isyi tyczyło się 
sprawy uzupełnienia sieci dróg żelaznych na 
półw yspie B ałkańskim  i ich  połączenia z 
kolejam i w ęgiersidem i. Na zapytanie to od­
powiedział m inister spraw zagranicznych hr. 
K a l n o k y ,  że ułożona przez conference d, 
ąuatre konwencya, której głów ną trudnością 
była kw estya punktu stycznego m iędzy ko­
leją serbską a tureckiem i, po przyjęciu na- 
k oaiec Wrani, jako tegoż  punktu, została ra­
tyfikowana przed kilkom a dniam i. Obecnie 
jednak chodzi o to, czy znajdzie się przed 
siębiorstw o, któreby wybudowało sieć  turec­
kich dróg żelaznych. K onw encya nie z a ­
w iera wprawdzie rękojmij, że rzeczyw iście  
będzie wykonana, ale są w niej sposoby in- 
in terw encyi i doprowadzenia budowli do 
skutku.

Dalej p. Falk zadał m inistrow i pytanie 
w sprawie zburzenia twierdz bułgarskich w 
m yśl traktatu berlińskiego, nadm ieniając, że 
w roku zeszłym  głów ną jakoby przyczyną  
niew ykonania tej stypulacyi był p ien iężny  
niedostatek Bułgaryi. który wydaje się nieco  
podejrzanym, skoro Bułgarya więcej niż trze­
cią część sw oich finansów  poświęca na cele 
w ojskowe, a w Petersburgu utrzymuje a g en ­
turę, której naczelnik je s t  wprawdzie m ia ­
now any przez księcia bułgarskiego, ale zu­
p ełn ie u lega w pływow i rossyjskiem u. W edle 
odpowiedzi m inistra, naczęlnik tej agentury, 
Stoiłow , zaledwie zam ianow any w rócił do 
Sofii, n ie  rozpoeząwszy wcale swej d zia ła l­
ności i objął m inisterstw o kom unikacyj. Zda­
niem  m inistra także B ułgarya lepiejby so ­
bie postąpiła, gdyby części p ieniędzy p ośw ię­
canych na wojsko, użyła na zburzenie twierdz 
i w tym  duchu kilkakrotnie czyn ił przed­
staw ien ia  na w łaściw em  m iejscu. Zresztą 
sprawa ta obchodzi n ie samą tylko m onar­
chię austro węgierską, lecz w szystk ie m o­
carstwa, podpisane na traktacie berlińsk im ; 
in icyatyw a zaś należy jedynie do Turcyi. 
M inister w spom niał przy tej sposobności, 
że oprócz zburzenia twierdz, Bułgarya ma 
jeszcze inne obowiązki w zględem  Turcyi,

jak np. opłacanie haraczu, którego także 
jeszcze nie płaci. Mimo że w szystko to sta ­
nowi dużo wydatków, m inister spodziewa  
się, że Bułgarya uiści się z swych obowią­
zków. Przypom ina sprawę twierdz luksem ­
burskich, co do których umowa stanęła  
przed czternastom a laty, a teraz dopiero 
czyni się ostateczne kroki do ich zburzenia

Pom ijam y dwa następne zapytania: 
o usunięciu przeszkód dla żeglugi na D u ­
naju przy Żelaznej bramie i o w izytacyi kon­
sulatów  na W schodzie przez w yższego urzę­
dnika m in isteryalnego, jako zbyt specyalne, 
a przechodzim y do zapytania, jaki jest sto ­
sunek m onarchii au stro-w ęg iersk iej z W ło­
cham i. Odpowiedź na pytanie to jest s ta ­
now cza w tym duchu, że stosunek z W ło­
cham i jest zadawalający i że owe zb liżenie  
przyjaźne, o którem m inister w spom niał w 
roku zeszłym , rzeczyw iście przyszło do sku­
tku. Ze jednak nie w szystk ie jeszcze stron ­
nictw a we W łoszech zgodziły  się na tę sy- 
tuacyę, wynika to, zdaniem  m inistra, z n a ­
tury rzeczy. Przew ażna atoli w iększość na 
rodu w łosk iego —  m ówi hr. Kalnoky —  w i­
dzi i uznaje, że ten  zachodzący m iędzy n a­
mi a W łocham i stosunek przyjazny, nietylko  
pod względem  pokoju pow szechnego jest wa­
żny i upragniony, lecz także z punktu w i­
dzenia in teresów  w ło sk ic h ; a spodziewam  
się, że ten serdeczny m iędzy m onarchią na­
szą a W łocham i związek nietylko na teraz 
istn ieje, lecz i w przyszłości się ostoi, jak  
tego pragną w szystk ie ludy m onarchii i lu ­
dność sam ychże W łoch. Rozum ie się samo 
przez się , że ten sojusz m iędzy nami a 
W łocham i, jak i nasz sojusz z N iem cam i, 
ma na celu jed yn ie zachow anie pokoju.

Tu referent p. F a l k  ośw iadczył, że 
w yczerpuięty już szereg  zapytań od kom i­
syi. Od siebie atoli dodaje jeszcze pewne 
zapytanie. Mniej więcej rok temu — pow ia­
da — pojawiły się w dziennikach pogłoski, 
że sojusz austro-w ęgiersko niem iecki przecho­
dził pew ne przesilen ie, i utrzym ywały dzien­
niki n iem ieckie, uchodzące za półurzędowe, 
że sojusz ten  jest tylko do czasu. Zapytuję 
przeto m inistra, czy sojusz rzeczyw iście prze­
chodził przesilen ie, a jeżeli był chwilowo  
zamącony, jaka była tego przyczyna, tu­
dzież, czy przyczyna usunięta i czy sojusz 
je st  przedłużony także poza r. 1884. W od ­
pow iedzi m inister hr. K a l n o k y  jak najsta- 
nowczej ośw iadczył, że gabinety nic zgoła  
nie m iały w spólnego z owem  hałasem  dzien­
nikarskim ani pod w zględem  początku, ani 
pod w zględem  treści jego. Ściśle przyjazny  
stosunek m iędzy m onarchią a N iem cam i ani 
na chwilkę nie b ył zam ącony. Ubolewam  — 
powiada m inister —  że m ogło powstać to 
zaniepokojenie, a n ie śledząc źródła jego, 
m ogę nazwać je  zupełnie bezzasadnem . N a­
wet wedle zasady: fec it, cui prodest, n ie m o­
gę w ym ienić gabinetu , któryby m ógła był 
odnieść jakabądź korzyść z tego zan iepo­
kojenia. Oświadczam , że co do trw ałości so ­
juszu tego możemy bezwarunkowo być ca ł­
kiem  spokojni.

D elegat K a r m a n  zapytuje m inistra, 
jaki c 1 i skutek m iały podróże króla ru­
m uńskiego i prezesa m in i s t r ó w  rumuńskich

do W iednia, czy m ianow icie usunięte są n ie ­
porozum ienia m iędzy monarchią a Rumunią. 
Hr. Kalnoky odpowiada: Trudno zaprzeczyć, 
iż stosunek z Rumunią był poniekąd zam ą­
cony sprawą żeglugi na Dunaju i innem i 
epizodami. K w estye te w yw ołały w B uka­
reszcie w ielkie rozdrażnienie, do którego 
przybyły jeszcze znane wypadki w Jassach, 
skutkiem  których rząd m onarchii austro-wę- 
gierskiej m usiał wystąpię wobec Rumunii 
stanowczo, przypominając mu, że dobre sto ­
sunki są nakazane wzajem nym  interesem . 
Owego czasu król rumuński przypadkiem  
jech a ł do Berlina, i z powrotem  zatrzym aw­
szy się w Wiedniu, w ynurzył zarówno w o­
bec Najj. P ana, jak wobec rządu m onarchii 
gorące ż y c z e n ie , aby nastały  znów upra­
gnione przezeń i przez nas lepsze stosunki 
wzajem ne. Krótko potem  przybył tu także 
prezes gabinetu rum uńskiego B ratian o , a 
w rozm owie z sobą doszliśm y do przekona­
nia, że w łaściw ie n ie ina kolizyi interesów, 
któraby usprawiedliw iała naprężone do n ie ­
dawna stosunki. Rezultatem rozmów naszych  
było, że obie strony w yraziły silne postano­
w ien ie powrócić do owych stosunków przy­
jaznych , które zachodziły pomiędzy m onar­
chią a Rumunią przed n iew ielu  laty. O 
pozytywnych rezultatach mówić wpraw­
dzie nie można, ale ta zgodność między 
m inistram i obu państw jest rękojmią, że 
przywrócone teraz stosunki przyjazne okażą 
się trwałem i.

D el. K a r m a n  zapytuje jeszcze, jaki był 
cel i skutek podróży Mukhtara-baszy do W ie­
dnia. Hr. K a 1 n o k y  odpowiada, że ten naj­
dzielniejszy z generałów  tureckich jeździł 
do cesarza n iem ieck ieg o , aby być obecnym  
na m anewrach jesiennych  i podziękować mu 
im ieniem  sułtana za rozliczne dowody uprzej­
m ości. O kwestyeh politycznych nie m ówio­
no z M ukhtarem -baszą ani w N iem czech, ani 
w Wiedniu, gdy tu z powrotem się zatrzy­
mał, jak było rzeczą naturalną wobec szcze­
rze przyjaznych m iędzy m onarchią a Portą 
stosunków. M ukhtar-basza, jako żołnierz, nie 
m iał żadnego posłannictw a politycznego. 
Zresztą w łaśn ie nadszedł telegram  od su ł­
tana, wynurzający zadowolenie z sposobu, 
jak tu przyjmowano Mukhtara baszę. O przy­
wróceniu dobrych stosunków między nami a 
Portą —  o czem  w spom niał interpelant — 
m ówić n ie można, bo dobre stosunki te n i­
gdy n ie były zakłócone ani przerwane.

Nakoniec delegat C z e r n a  t o n y  za­
dał m inistrowi pytanie, które streszcza się 
w tych słow ach: Mowa Najj. Paua do de- 
legacyj mówi w ogólności o zadowalniają- 
cych stosunkach m onarchii z wszystkiem i 
m ocarstwam i, a m inister spraw zagranicz­
nych potw ierdził to szczegółow o co do kilku 
państw. Będę atoli m ówił o państwie naj- 
w ażniejszem  dla m onarchii i dla zachowania  
pokoju, o R ossyi. Jak dziś rzeczy się mają, 
pokój m ógłby być tylko zakłócony przez 
Francyę, albo Rossyę. O Francyi mówić nie 
będę, choć św iadczy to o niezdrowym  sta­
n ie rzeczy, że Francuzi widzą w każdym  
wroga, kto z Niem cam i jest na dobrej sto­
pie. Ale co do Rossyi, prawie każdej w iosny  
i jesien i opinia publiczna zaniepokojona jest

w ie ś c ia m i. k. turę m u w ia Łunceuiracyacu  
wojsk rossyjskich i wskazują na wynikające 
ztąd n iebezpieczeństw o wojny. Co do mnie, 
nie przywiązuję wagi do takich obaw, bo nie 
widzę Rossyi w stanie takim, żeby m ogła  
porywać się na dwa m ocarstwa tak potężne, 
jak nasza m onarchia i N iem cy, bez bardzo 
ważnej pobudki; ale w m ałych państwach  
wschodnich używają tych w ieści niepokoją­
cych do ustaw icznych agitacyj. Proszę przeto 
pana m inistra, aby o stosunku m iędzy m o­
narchią a Rossyą powiedział, ile tylko po­
wiedzieć można.

Na co m inister hr. K a l n o k y  odpo­
w iedział : O stosunku m iędzy Panującym i w 
obu państwach m ówić nie potrzeba, były  
bowiem zaw sze jaknajserdeczniejsze. A le i 
o rządach obu państw  zapewnić mogę, że 
stosunek pom iędzy niem i jest zupełn ie nor­
m alny, co,  ̂ jak trudno zaprzeczyć, stanowi 
sprzeczność z zachowaniem  się dziennikar­
stw a rossyjskiego, będącem jedyną przyczy­
ną zaniepokojeń. W edle tego, co"dzienniki 
te mówią, możnaby sądzić, że w R ossyi p a­
nuje pow szechne przeciw  nam rozdrażnie­
n ie ; ale jestem  przekonany, że, jeżeli ro­
zdrażnienie to wogóle jest, ogranicza się 
tylko na bardzo ciasne sfery. M ylnem też 
zdaje mi się zapatrywanie, jakoby Rossya  
nosiła się z m yślą wojny zaczepnej na ze­
wnątrz, a to nietylko dla tego, że w ew nętrz­
na sytuacya państwa tego nie jest tego r o ­
dzaju, żeby przedsięw zięcie takie m ogło w y­
dawać się mu upragnionem , lecz także dla 
tego, że wiadomo, iż wobec takiej zaczepki 
nie bylibyśm y sami. N ie przeczę, że R ossya  
jest bardzo czynna na polu wojskowem , ale 
nie możemy protestować przeciw  robotom  
fortyfikacyjnym w granicach państwa rossyj­
skiego, jak i my n ie ścierpielibyśm y żadne­
go protestu przeciw robotom podobnym, 
które u siebie przeprowadzamy, n ie m yśląc 
jednak o wszczynaniu wojny zaczepnej. P o ­
wtarzam przeto, że jestem  przekonany, iż 
nietylko car rossyjski osobiście nie m yśli o 
wojnie, lecz źe o tem nie myśli rząd jego. Spo­
dziewam  się też, że z niejednokrotnie wy- 
nurzonein przez decydujące sfery życzeniem , 
aby pomiędzy nami a Rossyą utrzym ał się 
stosunek przyjazny, n iezadługo pogodzi się 
także lud rossyjski: To zaś pozwala spodzie­
wać się, iż teraźuiejsza era pokojowa potrwa 
czas długi

Na tem  skończyło się wczorajsze po­
siedzen ie kom isyjne.

D ziś w południe zebrała się po raz 
pierwszy wojskowa kom isya delegacyi w ę­
gierskiej ; na posiedzeniu tem  m inister 
wojny hr. B y l a n d t - R e i d t  odpowiadał 
na niektóre postulaty specyficznie w ęgierskie 
które pomijamy aby podać tylko ośw iadcze­
nie jego, stanow iące ciekawą a wyborną ilu- 
stracyę całego budżetu wojskowego M inister  
pow iedział:

„Bardzom rad sposobności, że mogę 
sprowadzić do w łaściwej miary niektóre 
przesadne a m ylne zapatrywania. R ośnie 
wprawdzie dział zwyczajnych wydatków woj­
skowych, ale dział wydatków nadzwyczaj­
nych i budżet okupacyjny znacznie zmiej- 
szają ten przyrost wydatków. Trudno w o-

na ob yczajow em , szeroko roztoczonem  tle 
urzędowego i parlam entarnego św iata. P rze­
dziw nie je  autor odm alow ał tak w różnych  
postaciach, wprawdzie tjlk o  szkicowo trakto­
wanych ale udatnie wplątanych w akc-yę, 
jak i w anegdotycznych w ypadkach, nagro­
m adzonych szczęśliw ie i wcale architektoni­
cznie piętrzących się na ogólnym  planie bu 
dowy scenicznej. Te drugorzędne szczegóły, 
w ypełniające i dopełniające najnowsze dzieło  
Claretie, prawie m istrzowskim  odm alowane 
pędzlem  , dają sm utny obraz obecnych sto­
sunków francuskich. Jak w  zw ierciedle, od­
bija się w n ich  upadek moralny, nepotyzm , 
zm ateryalizow anie i znikezem nienie tych, co 
zburzywszy stary porządek rzeczy, nie umieli 
dotąd oprom ienić nowego blaskiem  cnoty i 
rzeczyw istego patryotyzmu.

Chociaż p a n  m i n i s t e r  jako mąż 
stanu nie u lega Ludwice (scena z bankie­
rem  M oliną), jako człow iek popada w jej 
sid ła , zw łaszcza, że powrót księcia de Ro- 
sas, budzi w sercu Sulpiciusza zazdrość gw ał 
towną. W zrost tej zgubnej m iłości i skom pli­
kowanie jej przez przybycie do Paryża m ło­
dego cudzoziem ca, stokroć nam iętniej rozko­
chanego w pannie Kayser, w ypełnia akt 
trzeci, urozm aicony wyżej wspom nianem i 
szczegółam i, w pośród których w ybitne zaj­
muje m iejsce tendencyjna scena z robotni­
kiem  brązowniczym , D yom zym  Garnier. Ten  
ostatn i reprezentuje lud, lud pracowity, n ie ­
szczęśliw y i w yzyskiw any przez szarlatanów  
liberalizmu, lud dla którego, pomimo naj­
szczerszej chęci, w szechw ładny m inister nic 
zrobić nie może. Tu tylko przekonania au­
tora występują w całej swej sile. Republika 
francuska, opierając się na ludzie (g łosow a­
nie powszechne) jako na najszerszej pod­
staw ie istn ien ia  narodów, zapom niała poło­
żyć niew zruszone fundam enta pod ta pod­
stawą. W ątpić s,ę zaś godzi czy sam  dobro­
byt m ateryalny m oże stać 8lę trwałą podw a­

liną. o której marzy Claretie i jego Vaudrey. 
Nie chlebem  tylko żyją śm ierteln i, a. kura 
Henryka IV chociaż gotuje się  już dawno 
w garnfni każdego niem al francuzkhgo w y­
robnika nie zapew niła mu jednak szczęścia  
i spokoju. Autor, chociaż republikanie, cho 
eiaż gorąco kocha rzeczpospolitą, obrzuca 
ją jednak ostremi, jadem gorzkiej satyry za- 
trutemi pociskam i. Na bacznym słuchaczu  
wywiera to dziw nie silne wrażenie.

To co w Paryżu nazywa się c a ł y m  
P a r y ż e m ,  świat, dziennikarstwo, g iełda, 
koła urzędowe i parlam entarne, słow em  
w szyscy wiedzą i g łoszą, źe pna K ayser jest 
kochanką m inistra N ie wie o tera tylko jego  
zona. N ieszczęśliw y Vaudrey dnie całe spędza 
u zalotnicy, płaci jej długi, wystawia w eksle, 
komprom ituje się. Burza dram atyczna nad­
ciąga ; zbliża się n ieunikniona katastrofa. 
Powód do niej znajduje autor na balu w 
ininisteryum  spraw w ew nętrznych. Wśród za ­
proszonych dostrzegam y i Ludwikę. Przybyła  
ona mniej rnoże dla staw ienia czoła potępia­
jącej ją opinii publicznej niż dla widzenia się 
z księciem  de Rosas i w yw ołania przygody,
w której kochanek pozornie odepchnięty zm u ­
szony będzie stanąć w  jej obronie. Przypa­
dek dopomaga zręcznej in trygantce. Żonie  
m inistra podsuwa ktoś pamflet szkaradny, 
wydrukowany w jednym  z m ałych i z ło ś li­
wych dzienników  stolicy. Oczy Adryanny  
otwierają się nareszcie. Zacna kobieta obu­
rzona i dotknięta w sw oich najśw iętszych  
uczuciach, wypędza z salonu pannę Kayser, 
ale książę ujmuje się za nią i wyzywa p.Yaudrey, 
Szczęściem  nikt, oprócz L issaca n ie był 
św iadkiem  skandalu. Vaudrey pojedynkuje 
się nazajutrz. Raniony w piersi, ledz m usi 
na łożu boleści. Żona czuwa nad nim  i p ie­
lęgnuje z zaparciem  się  swojej god n ośc i;  
przyjaciel w ierny rozgłasza w szędzie, że 
pan m inister dostał zapalenia płuc. De R o­
sas,— przekonany o n iew in ności Ludwiki, któ­

ra mu przysięgła, że n ie była n igdy k o ­
chanką rannego, — poślubia tyle razy odpy­
chaną a zaw sze sercu drogą. Państw o m ło ­
dzi dowiadują się codziennie o zdrowie re­
konw alescenta, a Adryanna poświęcając się raz 
jeszcze dla czci m ęża, aby oddalić od n ie­
go naw et cień  podejrzenia, przyjmuje u s ie ­
bie rywalkę. A le tu kres jej dobroci i w spa­
niałom yślności. Kiedy Vaudrey uniknął gro­
żącej mu śm ierci, ona z nim  n ie pozosta­
nie pod jednym  dachem , wróci sam otna do 
sw ego cichego domku w Grenobli. Pragnie  
rozd z ia łu .. mówi o tem przyjacielow i. S zczę­
ściem , de L issac ma przy sobie w eksle, kom ­
promitujące m inistra, ale broniące męża. A- 
dryanna przekonywa się z n ich , że Vaudrey  
nie oddał serca zalotnicy... kiedy ją płacił. 
Przebacza mu zatem, m inister zaś po św ie- 
tnem  krasom owczem  zw ycięztw ie odniesio- 
nem  w Izbie nad w rogam i sw em i, podaje 
się do dym isyi i wracajjdo zacisza — dom ow e­
go, pryw atnego życia. To szczęśliw e - -  w 
zw ykłem  znaczeniu tego wyrazu —  rozw ią­
zanie sztuki, kładzie czarną pieczęć na w szyst­
kich najpesym istyczniejszyeh  poglądach au­
tora, bo w edług jego  m niem ania szlachetni 
m arzyciele, kiedy nawet zdołają uchwycić  
najwyższą w ładzę w dłonie, n ie są w sta n ie  
odrodzić umierającej Francyi. Ta konkluzya  
utworu, w ypow iedziana w cale wyraźnie przez 
republikanina i Francuza, dziw nie n iem iłe  
w rażenie w yw iera na słuchaczu. Gdyby nas 
zapytano, który p essym izm : A lfonsa D aude­
ta w „Nurnie R oum estan“ czy C laretie w 
„Panu m inistrze" ciem niejszym  się nam w y­
daje, odpowiedzielibyśm y bez wahania, że 
ostatni. Kto przy zwątpieniu w w ygranę, 
przegrywającym  daje role dodatnie, ten n ie ­
zaw odnie przez bardziej zakopcone szkła p a­
trzy na sprawy ojczyste od tego, który szy­
dzi z indyw iduów  a n ie z rzeczy. Tyle co 
do moralnej strony sztuki. Co do formy 
przyznać m usim y, że tragi-kom edya autora

L e troisidme dessous posiada niezaprzeczone 
zalety sceniczne, że od drugiego aktu do 
końca budzi zajęcie, a w n itktórych  scenach  
jaśn ieje wytworną skończonością faktury. 
Nadto, w oryginale, podnosić ją musi blask 
w ykw intnego i dowcipnego dyalogu zatarte­
go cokolwiek przez tłóm aczenie. Z charakte­
rami rzecz się ma cokolwiek gorzej. W ięk ­
szość... to nasi starzy znajom i, odnowieni 
jednakże wcale udatnie i przyzwoicie.

„Pan m inister" odegrany był w ogól­
ności dość starannie, niektóre zaś role w w y­
konaniu naszych artystów  w yszły znakom i­
cie. Pan Lubicz był przewybornym L issa-  
kiem. Każdą m yśl, każdy dowcip podkreślił 
niewybijając żadnego przesadnie. Doskonałe 
uci.arakteryzowanie się, połączone z p ełn e-  
mi d ystyn kcji i swobody ruchami dopełniały  
i zaokrąglały szczęśliw ie bardzo artystycznie  
pojętą kreację. Pani Nowakowska była uro­
czą jako dem oniczna zalotnica i jako szczę­
śliw a księżna. P. Żelazowski z prawdziwem  
uczuciem  i miarą odtworzył bardzo trudną 
tytułow ą rolę. Blado narysow ana Adryanna  
Vaudrey, znalazła w pani Żelazowskiej su­
m ienną i utalentowaną przedstaw icielkę. Zato 
niektóre drugoplanowe postacie, n aszk ico­
wane przez autora barwnie, jaskrawo, śm iało  
i dosadnie nie zostały przez panów artystów  
należycie zrozum iane. W ykonawcy starli z 
nich koloryt francuski. W układzie, osobli­
w ie w scenach zbiorowych, brakło pewnej 
koncentracyi ponętnej, którą wytwarza na­
turalność i swoboda salonow ego ruchu. Ona 
to także, um iejętnie zastosowana do perspek­
tywy teatralnej, łączy grupy i obrazy sytua­
cyjne, bez których nie tylko tragedya ale 
często i now oczesna komedya obejść się n ie  
może. W ystaw a nic n ie pozostaw iała do ży­
czenia.

Ok go n .



góle m ówić o normalnym budżecie w ojsko­
w ym ; albowiem  rozwój m ilitaryzm u, coraz 
to now e wynalazki, sprowadzają też coraz to 
nowe a nieodzowne w yd atk i, w samej zaś 
liczb ie wojsk stałych  od r. 1869 nic się  n ie  
zm ieniło. Sumy obecnie zażądane bynaj­
mniej n ie pozostają w związku, jak to m yl­
nie twierdzono, z nową organizacyą armii. 
Tylko zakupienie placu dla ćw iczeń pułku 
kolejowego i telegrafowego w iąże się z no­
wą organizacyą, ten zaś koszt jest prelim i­
nowany w dziale wydatków nadzwyczajnych. 
Co się tyczy artyleryi, u lepszenie i rozwój 
jej jest bardzo pożądany, ale utworzenie 
l4 g o  pułku artyleryi n ie jest w związku 
z organizacyą korpusową. Rozwój, a szcze­
gólniej pom nożenie artyleryi jest zadaniem  
zbyt w ielkiem  i zaw isło od zbyt wielu po­
stanow ień ustawodawczych, żeby o tern w 
niedalekiej już przyszłości m ówić m ożna. 
Tak samo też n ie jest z nią w związku za­
m ianow anie dywizyjnych komendantów p ie­
choty, bo chwilowo należy uważać to za insty- 
tucyę pokojową i za rozporządzenie w ew n ę­
trznie organizacyjne, które jak na teraz nie  
wym aga w iększego wydatku. Co się tyczy 
oszczędności adm inistracyjnych, m etoda ich  
jest zaprowadzona od r. 1879, gdy nowa u- 
staw a kwaterunkowa sprowadziła bardzo 
wielkie wydatki. Oszczędności te stosują się  
zawsze do chw ilow ych oszczędności, za cią­
g łość  ich bynajmniej ręczyć nie można. Ad- 
m inistracya wojskowa na wszelki wypadek 
poczytuje sobie za obowiązek skorzystać z 
każdej stosownej okoliczności, żeby ciężary  
ile m ożności zm n iejszyć11.

N ie skończyły się  jeszcze obrady ko- 
m isyi wojskowej delegacyi węgierskiej, lecz 
odroczono je tylko do poniedziałku, którego 
to dnia rozpoczną się także w delegacyi au- 
stryackiej ubrady komisyjne.

Wiedeń, 26 października.
(Korrespondencya Gan. Lwowskiej . )

(& ) Przystępując do treściw ego przed­
staw ien ia  działu nadzwyczajnych wydatków  
m ilitarnych w budżecie na r. 1884, mamy 
na sam em  czele dowody n ieustannej, a trwa­
jącej już od lat kilku troskliwości m in ister­
stw a  wojny o zorganizowanie doskonałej po- 
lowej służby sanitarnej, szczególniej tych  
oddziałów jej, których przeznaczeniem  bę­
dzie dbać o w czesną pomoc i wygodę dla 
rannych. N ie m ożemy cofać się tak daleko 
w stecz, żeby zpozycyj zażądanych i uchw a­
lonych w latach poprzednich zestaw ić obraz 
tego, co pod tym  względem  już się stało. 
Prelim inarz budżetu na r. 1884 zawiera z 
tyeh pozycyj dawniejszych już tylko dwie, 

■mianowicie 13 .000 zł. jako drugą i zarazem  
ostatnią ratę na pierwsze w yposażenie trzy­
nastu rezerw owych aptek lazaretowych i 
2000 zł. jako takąż ratęj na pierwsze upo­
sażen ie rezerwowych oddziałów sanitarnych  
w drobDe przybory. Dwie pozycye sąjnowe. 
Jedna w ynosi 15 .000 zł. na spraw ienie re 
zerwowego zapasu instrum entów  chirurgicz­
nych dla stałych  zakładów sanitarnych, 
które na wypadek m obilizacyi rozprzestrze­
nić wypadnie, i na utworzenie w takimże
wypadku now ych lazaretów rezerwowych
poza teatrem  wojny. W szystko powinno być 
w pogotowiu, jak m ówią m otywa rządowe, 
już w czasie pokoju, aby z chw ilą m obili­
zacyi módz rozporządzać pew nym  zapasem. 
Druga pozycya nowa wynosi 12.800 zł., prze­
znaczona na uzupełnienie m ateryałów  dla 
siedm nastu lazaretów potowych i trzydziestu  
dywizyjnych zakładów sanitarnych. Na pod­
staw ie bowiem  doświadczeń z kampanii oku­
pacyjnej w r. 1878, w której uposażenie za­
kładów i lazaretów tych w m ateryały oka­
zało się n ied ostatecznem ; dla tego podwy­
ższono etatowe ilości wszelakich przyborów  
i tuż po kampanii rzeczonej zaopatrzono te 
jedenaście oddziałów dywizyjnych i jedena­
ście lazaretów potowych, które w niej u- 
czestn iczyły , w nowo system izow ane ilości 
przy sposobności uzupełnienia zużytych ma­
teryałów . Tak samo zaopatrzono już dwana­
ście dawniej n iepodzielnych lazaretów polo- 
w ych przy sposobności zam ienienia ich na 
podzielne. Pozostaje jeszcze uzupełnić do 
całych  nowych ilości m ateryały siedm nastu  
lazaretów potowych i trzydziestu oddziałów  
dywizyjnych.

Dalej mamy szereg dawnych pozycyj 
na skom pletow anie zapasów bojowych. Na 
spraw ienie siln iejszych  nabojów do ręcznej 
broni palnej i przeobrażenie sam ejże broni, 
aby z niej nabojami tem i strzelać można, 
przyzwolono razem już 6 ,567 .000  złr., z któ­
rej to sumy na rachunek r. ! 883 uchwalo­
no cały m ilion; na r. 1884 przypada n ie­
objęta w ym ienioną sumą kwota 280 .000  złr. 
jako ostatnia rata, tak że spraw ienie siln iej­
szych nabojów i stosow ne przeobrażenie bro­
ni do nich kosztuje ogółem  6 ,847 ,000  złr. 
Na dalszy ciąg skom pletowania rezerwow ych  
zapasów broni palnej żąda m inisterstw o, jak J 
i na rok bieżący uchwalono, kwoty 162.000 • 
złr. W um otywowaniu tej pozycyi pow ie­
dziano: „Do całego zapasu rezerwowego  
w iele jeszcze b rak n ie; ale, jakkolw iek szyb­

kie jego skom pletowanie wielkiej jest don io­
słości dla armii, m inisterstw o wojny ze 
względu na prawdopodobnie nieodzow ne w  
niedalekiej przysłości zaprow adzenie broni 
repetyerowej, tudzież ze w zględu na finan ­
se m onarchii ogranicza się na zażądaniu  
kwoty potrzebnej tylko na karabiny i rew ol­
wery, których na wypadek wojny najwięcej 
będzie potrzeba."

Szybki postęp robót fortyfikacyjnych  
w Poli wym aga też stosow nego pom nożenia  
dział nadbrzeżnych. M inisterstw o żąda
744.000 złr. na cztery działa 28-centym e- 
trowe i na cztery 15-centym etrow e wraz z 
am unicyą, podczas gdy na rok bieżący u- 
chw alono 791.840 złr na cztery działa p ier­
w szego, a na sześć dział drugiego kalibru. 
Stosow nie do zeszłorocznego um otywowania  
uzbrojenia twierdz k r a k o w s k i e j  i p r z e ­
m y s k i e j  w działa, w edle którego, oprócz 
dział przeniesionych z zapasu arsenału w ie ­
deńskiego, twierdze te potrzebują jeszcze  
120, a względnie 155 dział nowych, żąda 
m inisterstw o na Kraków 30 .000  złr., "na 
przem yśl 60 .000 złr., które to obie pozycye 
razem są o 10.000 ałr. m niejsze od uchwa­
lonych na rok bieżący, a stanow ią drugie i 
ostatnie zarazem raty tego wydatku. Podo­
bnie na uzbrojenie nowych lub w zm ocnio­
nych fortyfikacyj w wąwozach Tyrolu połu­
dniow ego w działa żąda m inisterstw o 125.000  
złr. jako raty drugiej, ale n ie ostatniej je ­
szcze, podczas gdy uchwalona na rok b ie ­
żący rata pierwsza w ynosiła  75.000 złr.

Nowe pozycye w tytu le skom pletowa­
nia broni palnej są: P ierw sza rata na uzbro­
jen ie nowych fortyfikacyj około Kotaru w 
działa, w ilości 78 .500 zł. Cały koszt z u- 
wzgiędnieniein zużycia starego m ateryału  
jest obliczony na 157 000  złr. Na spraw ie­
nie rezerwowego zapasu dział oblężniczych  
ze stali bronzowęj prelim inuje rząd 250 .000  
zł., motywując to w yw iezien iem  240 dział z 
arsenału w iedeńskiego do Przem yśla i Try­
dentu, a nadto ulepszeniem  dział oblężni­
czych w innych państw ach, skutkiem  czego  
nie można zastępow ać dział w yw iezionych  
działam i tego sam ego rodzaju, lecz trzeba  
w ich m iejsce lać działa skuteczniejsze, a 
m ianowicie Uchatiusa. M inisterstwo w y n u ­
rza w ielkie zadowolenie, że powiodły się 
próby z 12, 15 i 18-centym etrow em i dzia­
łam i U chatiusa, gdyż będzie m ożna lać dzia­
ła  oblężnicze ze starego m ateryału bronzo- 
wego we w łasnej fabryce, przez co koszt 
znacznie będzie m niejszy. Chwilowo rząd 
m yśli ulać tylko 20 dział oblężniczych na 
zapas, a na to wraz z oprawą i am unicyą 
potrzeba kwoty 250.000 zł. Na spraw ienie 
szorów, uzd, postronków itp. w celu zam ie­
n ien ia  zaprzęgów czterokonnych na sześcio- 
.ranne do przewożenia m ostów wojennych, a 
dwukonnych na czterokonne do przewoże­
nia rannych, prelim inuje m inisterstw o 150  
tysięcy jako pierwszą ratę ogólnej sumy k o­
sztów, obliczonej na 300 .000  zł. Zm iany te 
mają być zaprowadzone dla szybkości ru­
chów na złych  drogach; przedsięw zięte bo­
wiem próby okazały, że zaprząg dwukonny, 
a w zględnie parokonny, jest zbyt powolny, 
gdzie komunikacye sę niedobre.

Na tern kończy się pozycya, przezna­
czona na skom pletowanie rozm aitych m ate­
ryałów wojennych; ne tern i my przeryw a­
my nasze streszczenie.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  delegacyi 
austryackiej zbierze się  dzisiaj o godzin ie  
11 przed południem  w celu rozpoczęcia ob­
rad nad prelim inarzem  m inisterstw a spraw  
zagranicznych. Referat tego budżetu objął, 
jak wiadomo hr. Clam -M artinitz.

K o m i s y a  w o j s k o w a  d e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j  rozpoczęła na sobotniem  po­
siedzeniu swoje obrady. Na w stępie m inister 
wojny odpow iedział na rezolucye powzięte 
roku zeszłego . Odpowiedź ta odnosząca się 
przeważnie do urządzenia osobnej w ęgier­
skiej akadem ii wojennej, do nauki języka  
w ęgierskiego w zakładach kadeckich, do za­
rządzeń w kierunku dyslokacyi terytoryal- 
nych i powiększenia liczby płatnych m iejsc 
w wojskowych zakładach naukowych i w y­
chowawczych , zostały po większej części 
przyjęte do wiadomości. Co się tyczy urzą­
dzenia w ęgierskiej akademii wojennej m ini­
ster wojny skonstatow ał, że tera raniej za­
chodzą potrzebne powołania do życia nowej 
akademii, iż w dotychczasow ych w iele m iejsc 
nie jest zajętych Kom isya przyjąwszy do 
wiadomości odpowiedź p.  m inistra ośw iad­
czyła że obstaje przy życzeniach wypowie­
dzianych w zeszłorocznych rezolucyach, po- 
czem przystąpiła do obrad nad zwyczajaem i 
wydatkami na wojsko.

Referent R a k o w s k y  prosił m inistra  
wojny o naszkicow anie przynajmniej po­
b ieżnie tych podwyższeń, jakie okażą się p o­
trzebne w najbliższej przyszłości w  * ordina- 
rium  wojennem . D elegat P r i l e s z k y  zwró­
cił uwagę na tytuł 16, w którym zarząd w o­
jenny domaga się bardzo znacznych sum na 
budowle a deleget E b e r zapytywał, czy

ustanow ienie czternastego pułku artyleryi i 
urządzenie komend dywizyjnych dla kawa- 
leryi jest nieodzownie potrzebne.

Odpowiedz p. m inistra w ojny podaje 
w streszczeniu korespondencya w iedeńska.

Cała prasa stołeczna — pisze Presse —  
stw ierdza bez wyjątku dobre w rażenie, jakie 
w yw ołało piątkowe o ś w i a d c z e n i e  p. m i ­
n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  hr. Kal- 
nokyego w delegacyi w ęgierskiej. Przede- 
w szystkiem  te wywody m inisteryalne, które 
odnosiły się do stosunku austryacko-w ęgier- 
skiej monarchii do N iem iec i W łoch, zrobiły  
jak najlepsze wrażenie i poczytywane są po­
w szechnie za rękojmię utrzym ania pokoju w 
Europie. N iem niejsze zadow olenie w yw ołał 
ten ustęp przemowy hr. K alnokyego, w którym  
m ieściła  się odpowiedź na interpelacyę o 
stosunku Monarchii do R ossyi.

F r em de ńb la t t  zaś p isze na ezele osta­
tniego n um eru: W szystkie koła polityczne 
pozostają pod potęźnem  w ra ż en iem , wywo- 
łanern przem ówieniem  hr. K alnokyego o sto­
sunkach Monarehii do m ocarstw europejskich. 
Enuncyacye p. m inistra odpowiadają najzu­
pełniej ogólnej potrzebne utrzym ania pokoju 
i przyczynią się niezawodnie do wyjaśnienia  
sy tu acji europejskiej w duchu pokojowym.

Niem niej w szystkie d z i e n n i k i  b e r ­
l i ń s k i e  przemawiają dzisiaj na tem at w y­
jaśnień hr. Kalnokyego.

Nat. Ztg. p isze: K ategoryczne ośw iad­
czenie, w edług ktorego Austrya na wypadek  
wojny z Rossyą nie będzie izolowaną, do­
wodzi aż nadto, że casus foederis między"Niem- 
mi i Austrya został znacznie rozszerzony i że 
odtąd wszelki krok zaczepny przeciw  jedne­
m u ze sprzym ierzonych, w yw ołałby akcyę 
wszystkich sprzym ierzonych. V oss.Z tg . pod­
nosi, że hr. Kalnoky n iezm iern ie gorąco 
odezwał się o N iem czech i W łoszech, czego  
nie da się powiedzieć o tym  ustęp ie, który 
odnosił się do Rossyi.

Sprawy sejmowe.
Mowa posła Madejskiego.

(Ciąg dalszy.)
Można mi dalej zarzucić, że jeżeli ja  

pragnę ustawy dla Galicyi, to m oże ona być 
tylko prowizoryczną, zw łaszcza, że tylko dwa 
jeszcze lata mamy w Radzie państwa do roz­
porządzenia, a to czas za krótki na ustawę 
stanowczą. To nie jest zarzut, bo kiedy się 
W łochy zjednoczyły, rząd zażądał od parla­
m entu upoważnienia do wprowadzenia w szy­
stkich ustaw prawniczych en bloc, zastrze­
gając sobie ich  polepszenie późniejsze na 
mocy doświadczenia nowelam i: W ten spo­
sób W łochy przyszły od razu do reformy 
sądownictw a we w szystk ich  kierunkach.

Można mi zarzucić, że mój wniosek, to 
próba i że n ie wypada robić na nas próby. 
Proszę Panów , kodeks cyw ilny, t. z w. za- 
chodnio-galicyjski, był dla próby tylko w na­
szym kraju wprowadzony. Procedura dzisiaj 
obowiązująca była najprzód u nas wprowa­
dzona, kiedy w  innych krajach nie obowiązy­
wała. Jeżeli w ięc za czasów  absolutnych m ie­
liśm y obowiązek znosić na sobie próby, cho­
ciaż się nas nie pytano, cny sobie te go ży­
czym y, to chyba nie odmówi nam nikt pra­
wa dzisiaj żądać próby tam , gdzie nam ona 
dogadza. (Brawo). A że próby u nas poczęte 
m iewają grunt i grunt praktyczny, mamy 
tego dowody. U staw a przeciw  lichwie była  
próbą dla nas wywalczoną, za którą dzisiej­
sza lew ica Izby w iedeńskiej swojego czasu  
z nas drwiła, a stało się wkrótce, że dobra 
była ta p rób a; ustawy przeciw lichw ie do­
m agano się zewsząd i dzisiaj zaprowadzono 
ją w całem  państw ie.

Można nakouiec powiedzieć przeciw m o­
jem u w n iosk ow i: „Ależ to znowu nowy w y­
jątek dla Galicyi". Proszę Panów 1 jeżeli 
rzecz weźm iem y ze stanowiska formalnego, 
to byłby to wyjątek, chociaż, że wyjątek, nie  
nie nasza w tein wina, ale wyjątek taki jest  
rzeczowo uzasadnionym , bo niestety I w ża­
dnym kraju m onarchii wymiar sprawiedli­
w ości nawet na podstawie tej procedury, 
jaka istn ieje, n ie jest tak zły, jak w Galicyi. 
N ie jest to bynajmniej zarzut przeciw n a­
szym urzędnikom sądowym w Galicyi. Ale 
tak być m usiało. Najpierw bowiem charak­
terowi naszego narodu piśm ienność postępo­
wania jest wręcz przeciwną. Polak da sobie  
prędko radę ustnie, ale gdy ma na piśm ie  
sprawę badać, roztrząsać i sądzić, n ie jest  
w stanie zn a leźć  granicy m iędzy tem , co 
ważne, a co mniej ważne. Jednak z tą samą 
ścisłością  i gruntownością ima się Polak te ­
go, co ważne i tego co mniej jest ważne. 
Ztad proszę Panów nasi sędziow ie zabrną 
zawsze w  ogromne zaległości we w szystkich  
sprawach piśm iennie traktowanych, kiedy 
przeciwnie N iem cy znacznie łatw iej z tem  
sobie daja radę. My temu nie jesteśm y winni, 
ale faktycznie tak jest. A jest jeszcze i dru­
ga w ażniejsza okoliczność.

Galicya w stosunku do innych krajów

znajduje się w stanie w yjątkowym  i ten  w y­
jątkowy stan tylko znów w yjątkiem  zn ieść  
można.

W żadnym kraju państwa nie robią 
takich oszczędności na justycyi, jak u nas. 
N igd zie tak mało sądów nie ma w stosunku  
do ludności, obszaru i spraw, jak u nas. 
Statystyczne daty, wypływające z tego po­
glądu, są bardzo ciekawe. Ale kilka z nich  
tylko przytoczę, bo rzeczowe uzasadnienie  
projektu, jaki pozw oliłem  sobie w nieść, w y­
m aga tego. Na utrzym anie sądów w Au- 
stryi w ogólności wydaje państwo rocznie 
16,857 .000; Galicya stanowi, jak wiadomo, 
więcej aniżeli lji  część obszaru ludności ca­
łego  państwa. Przyjmując tylko część 1j4t, 
w ynikałoby ztąd, że państwo powinno w y­
dawać dla naszego kraju rocznie 4 ,214  222  
złr. Tym czasem  wydatek ten w ynosi rocznie 
tylko 3 ,451 .100  złr., a w ięc o 763.122 złr. 
m niej, aniżeli nam się należy. A  tutaj nad­
m ienić m uszę, że wydatek ten  łożony ze 
strony państwa obejmuje apelacyę lwowską, 
która jest apelacyą nietylko dla w schodnich  
powiatów G alicyi, ale także dla osobnego  
kraju Bukowiny.

Otóż z tego, co nam  się od państwa  
dla kraju należy, mamy tylko 81 pret., a 
brakuje nam 19 pret. Gdybyśmy podług roz­
leg łości kraju naszego chcieli wym agać, co 
na nas wypada] to brak nam  5 sądów kole­
gialnych i 170 sądów powiatowych (zdziw ie­
nie). Gdybyśm y chcieli to samo liczyć po­
dług ludności naszego kraju, to brakuje nam  
5 sądów kolegialnych i 84 sądów pow iato­
wych ; biorąc zaś bez względu na ludność i 
obszar — li tylko za podstawę ilość spraw, 
które sądy mają do załatw ienia  —  brakłoby 
nam sądów kolegialnych 7, a sądów powia­
towych 40, Gdzie taki jest brak w urządze­
niu sąd ow n ictw a , tam  żadną miarą dziwić 
się n ie m ożna, że sądownictwo gorszem  jest  
aniżeli gdzieindziej. To też w ostatnich cza­
sach w ypłynęły  na jaw  w  niektórych m iej­
scach, a przedew szystkiem  w K rakow ie, ta­
kie w a d liw o śc i, które, ile  m niemam , Rząd 
przekonać już m usiały, że tak już dłużej ab­
solutnie być nie może.

R ew izya Sądu krajowego i delegow a­
nego w  Krakowie, jak w ieść n iesie , z pole­
cenia JE. m inistra spraw iedliw ości zarządzo­
na, wykryła brak n iesłych any s ił roboczych, 
a brak ten powstał n iew ątpliw ie z tą d , że 
kiedy oddzielono z dawnego sądowego okrę­
gu krakowskiego obszar i z n iego sform owa­
no osobny sąd obwodowy w W adowicach, n ie  
obsadzono tego sądu całkiem  now em i s iła ­
mi, ale przeniesiono s ił w iele z sądu kra­
kowskiego. Ztąd brakło s ił w Krakowie i sąd 
cen m usiał się oprzeć przeważnie na siłach  
m łodych —  na auskultantach lub naw et pra­
ktykantach. Że tego rodzaju stan istn ieć  nie 
może. jest naturalnem . Jeżeli państwo w o- 
gólności korzystać m usi z s ił bezpłatnych  
urzędników, to pierwszym  jego obowiązkiem  
jest tak ich używać, ażeby w  pracy tej zn a­
leźli szkołę dla swojej p rzy sz ło śc i, ale nie  
może, i nie powinno państwo obracać tem i 
siłam i w  ten sposób, iżby zastępowano niem i 
w robocie ludzi, któray już tę szkołę prakty­
czną przebyli i do w łaściw ej pracy są uzdol­
n ien i i powołani.

Toż upadać m usi nasze sądownictwo  
w tych warunkach coraz więcej, bo coraz 
m niej czasu mają młodzi urzędnicy sądowi, 
aby pom yśleć o w ykształceniu  w łasnem , bo 
wym agają od nich , aby pracowali, jak ci, 
którzy po kilkunastu latach służby nabyli 
wprawy i rutyny. Musi tedy nastąpić konie­
cznie w yrównanie wyjątkowego stanu , jaki 
istn ieje w Galicyi; liczba sądów dla G alicyi 
m usi być zwiększoną. A jeżeli to nastąpić 
musi , n iechże zarazem nastąpi zasadnicza  
reforma postępowania sądowego, ażeby osią­
gnąć te rezultaty, do których dążyć pow in­
niśm y i które taką reformę przynieść m usi.

Oto, co zawiera część pierwsza m ojego  
wniosku. (Dok. nast.)

SPRAWY MONARCHII
K onferencye w ojskow e, które odbyły  

się w  tych dniach w W iedniu, n ie m iały, 
jak pisze Fremdeńblatt, charakteru i rozm ia­
rów tak zwanej „rady m arszałkowskiej". Z za­
m iejscowych dostojników w ojskow ych wzięli 
w n ich  tylko u d z ia ł: Jego król. W ysokość 
gen era ł broni ks. W ilhelm  W iirtem berski, 
kom endant X I korpusu i głównodowodzący  
gen era ł we Lw ow ie, dalej gen era ł broni 
K u h n , kom endant III korpusu i g łów n od o­
wodzący w Gracu, generał broni Philipo- 
w icz, "komendant V III korpusu i głów nodo­
wodzący w Pradze. Konferencye odnosiły  się  
w yłącznie do dośw iadczeń , poczynionych w  
pierwszym  roku reorganizacyi armii; n ie po­
wzięto żadnych u ch w ał i n ie było też po­
wodu do takowych ze w zględu na istotny  
cel narad.

Podobnie jak armia czynna, tak też 
i obrona krajowa ma przejść w królestwach  

i i krajach reprezentow anych w Radzie pań­
stwa proces przeobrażenia. Proces ten  sta ł
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się nawet podwójnie koniecznym , wskutek re- 
organizacyi armii, gdyż obrona krajowa musi 
w ścisłej pozostaw ać spójni z nowozreorga- 
nizowaną armia czynną. W krótce też — jak 
donosi Frem denblatt - dokonaną zostanie  
reorganizacya obrony krajowej. Przede w szy- 
stkiem  idzie tutaj o to, aby okręgi batalio­
nów obrony krajowej , które dotychczas nie 
odpowiadały terytoryalnyrn granicom  wojsko­
w ych okręgów uzupełniających (H eeres-Ergan- 
sungsbezirlce), zastosow ać ile m ożności do o- 
statn ich .

O dpowiednio do tego, komendy batalio­
nów obrony krajowej i kadry zostaną w  tych  
stacyach pom ieszczone, które są zarazem  sta- 
cyami uzupełniającem i dla odpowiednich o- 
kręgów uzupełniających. W niektórych m iej­
scowościach już to nastąpiło, w w ielu  je ­
dnakże potrzeba będzie dopiero zarządzić od­
pow iednie kroki, w celu poinform owania się 
o stosunkach pom ieszczenia wojska. P o n ie ­
waż liczba pułków piechoty i batalionów  
strzeleckich  obrony krajowej (81) n ie zga­
dza się z liczbą na Przediitaw ię przypada­
jących pułków piechoty regularnej i ich o- 
"kręgami uzupełniającem i (35), naturalną jest  
rzeczą, iż w niektórych wypadkach bywa roz­
lokowanych w jednej stacyi okręgu uzupeł­
niającego w ięcej n iż jedna komenda i jeden  
kadr" batalionowy obrony krajowej.

W skutek projektow anego zarządzenia, 
zostaną z w ielu  m iejscowości wycofane sto ­
jące tam za łog i obrony krajowej, w iele je ­
dnak takich m iast, które mają być stacjam i 
dla obrony kraj., lub chcą pom ieścić u siebie
0 jeden  batalion w ięcej, ośw iadczyły gotowość 
urządzenia potrzebnych koszar, m agazynów
1 t / d .  W  dalszym  ciągu reorganizacji obro­
ny krajowej, jej kom endy terytoryalne zo­
staną ściśle zastosowane do komend korpu- 
śnyeh. D otychczasow e komendy obrony kra­
jowej odpowiadają jeszcze istniejącym  ko­
m endom  wojska sta łego. Tym czasem  w sku­
tek podziału terytoryalnego korpusów, dwie 
takie gen era ln e  kom endy, to jest w Pradze 
dla Czec-6 i we Lw ow ie dla G alieyi wraz z 
Bukowiną zostały podzielone na dwa okręgi 
korpuśne, przyczem  nowo urządzone kom en­
dy mają swoje siedziby w Jozefstadzie i Kra­
kowie. Tak przeto kom endy obrony krajowej 
„Praga“ i „Lw ów “ zostaną podzielone na 
dwa okręgi obrony krajowej, respectire zo­
staną urządzone nowe komendy w  Krako­
w ie i Jozefstadzie w  siedzibach I i I X  korpu­
su. W  celu u łatw ienia czynności kom endan­
tów korpuśnych lub ich zastępców  w cha­
rakterze kom endantów obrony krajowej będą 
urzędowali przy pojedynczych kom endach o- 
brony krajowej tak zwani inspektorowie, to 
jest w yżsi oficerowie sztabow i obrony krajo­
wej, do których należeć będzie szczegółow a  
inspekcya wojsk obrony krajowej, rozloko­
w anych w odnośnym  okręgu terytoryalnym .

Przedlitawskiej obronie krajowej brak 
ciągle jeszcze tej stałej organizacyi jaką 
posiada w ęgierska obrona krajowa, z jej o- 
kręgam i, brygadami i półbrygadam i, dzięki 
czem u w ęgierskie wojska obrony krajowej 
już na stopie pokojowej posiadają śc isłą  i 
wojenną organizacyę. Na wypadek urucho­
m ienia przedlitawskiej obrony krajowej dałby 
się uczuć najbardziej brak spójni pułkowej. 
Celem zaradzenia temu, już na w iosnę pra­
wdopodobnie zostaną ściągnięte każde trzy 
lub cztery bataliony obrony krajowej w j e ­
den „adm inistracyjny związek pułkowy", na  
którego czele stać będzie najstarszy rangą 
kom endant w tym  związku, jako dowódzca 
pułku, lecz tylko pod względem  adm inistra­
cyjnym , n ie taktycznym . Takiemu dowódzcy 
zostanie dodany rachm istrz i zresztą utw o­
rzenie takiej pułkowej komendy adm inistra­
cyjnej nie pociągnie za sobą prawie żadnych  
kosztów. Tym sposobem  uruchom ienie wielce 
ułatw ionem  zostanie, gdyż bataliony, które 
w czasie pokoju będą utrzym ywały z sobą 
tylko związek adm inistracyjny, utworzą na 
wypadek wojny i pod w zględem  taktycznym  
także jednolite ciało. W  razie m obilizacyi 
komenda pułkowa m usiałaby być wprawdzie 
dopiero utworzoną, gdyż n ie zawsze byłoby 
rzeczą m ożliwą powołanie najstarszego ran­
gą kom endanta batalionu związku pułkow e­
go na faktycznego dowódcę w wojnie. W 
każdym  razie naszkicowane powyżej zarzą­
dzenia, nad któremi zastanawiają się już od 
kilku m iesięcy, przyczynią się n iezm iernie 
do w ykończenia i skonsolidowania przedli­
tawskiej obrony krajowej. Ze w zględu na 
koszta m usiano wstrzym ać się  jeszcze z 
przeprowadzeniem  dalszej reorganizacji w 
ten sposób, aby poinieniona obrona krajowa 
m ogła dorównać i pod w zględem  organiza­
cyjnym  w ęgierskiej obronie krajowej, z któ­
rą stoi już na równi pod w zględem  m ilitar­
nym. Bacząc na położenie finansowe M o­
narchii, m yślano tylko o dokonaniu tego, co 
jest najpotrzebniejszem. co m oże się przy­
czynić do u łatw ienia dzieła m obilizacyi. 
W ielkie zdobycze odniesione przez przedli- 
tawską obronę krajową w jej obecnym  skro­
mnym organizmie, a to w kierunku w yćw i­
c z e n ia i  postawy militarnej, zdobycze, które 
ujawniły się przy wielkich m anewrach obro­
ny krajowej i przy jej w spółdziałaniu z woj­

skiem  regularnem , upoważniają do najlep­
szych nadziei.

SPRAWY ZA&RAIICZEE
l lŁ e s ta u ra cy a  m o n a r c h i i  f r a n c u s k ie j.)

Eólnische Zeitung podała z Paryża ko- 
resp on d en cyę, która zwróciła powszechną  
uwagę i znalazła bardzo p o w ż n e  kom enta­
rze w  prasie półurzędowej berlińskiej. Prasa  
ta, która bacznie śledzi ruch wszelki we 
F r a n c y i, i jest, jak wiadomo, przychylna  
rozwojowi republiki umiarkowanej, n ie do­
daje uw ag swych i z dobrych informaeyj, : 
dlatego powtarzamy tu najpierw odnośny I 
ustęp korespondencyi gazety kolońskiej, a j  

w końcu i kom entarze. Odnośna korespon- 
dencya z Paryża w KOln. Ztg. b rzm i:

„Obiegają tu w tej chw ili liczne po­
g łosk i o n iebezpieczeństw ach, które grożą 
z wielu stron konstytucyi republikańskiej 
Wielu z nich odmówić należy w szelkiego  
uzasadnienia i przypisać je m ożna domysłom  
um ysłów  przerażonych lub spekulujących na 
pozyskanie czyteln ików , którzy pragną w ia­
domości sensacyjnych. N iepodobna jednak  
pominąć m ilc zen ie m , że obecnie z wielu 
stron odzywają się  g łosy  zapewniające, iż 
w wysokich kołach finansowych F ran cji 
istn ieje zamiar zebrania kapitału 100 m ilio­
nów franków, ażeby w podobny sposób jak 
dokonano ugody z kolejam i żelaznem i, do­
prowadzić także do restauracji m onarchii 
w drodze legalnego ustawodawstw a. N iepo­
dobna zaprzeczyć, że taka bezkrwawa rewo- 
lucya może m ieć pewne widoki. N ie  ma tu 
m owy o przekupstwie pewnych deputowa­
nych lub organów prasy , ale to pewna , że 
gdyby zdołano wykazać rzeczyw iste korzy 
ści dla kraju, znalazłoby się wielu zw olen ­
ników restauraeyi rządu m onarchicznego. 
Taki stan um ysłów  przypisują zw olennicy  
m onarchii ogólnem u zniechęceniu  do k on ­
sty tu cji republikańskiej. N ic więc dziw nego, 
że stronnictwo orleanistów , chcąc dopiąć 
celu , m yśli najpierw o zgrom adzeniu kapi­
tałów, które są zawsze środkiem  p om ocn i­
czym dla pozyskania w iększości w szelkich  
kategoryj".

Półurzędowy berliński organ Politische 
N aehriehttn  dodaje do powyższej korespon­
d en cji następujący kom entarz: „Korespon­
d en cja  ta zw róciła także uwagę Nord. A li. 
Z tg , gdyż charakteryzuje ona stanowisko, 
jakie zajmuje w republice francuskiej orlea- 
nizm M yśm y jeszcze w styczniu b r. zwra­
cali uwagę na stosunki stronnictwa orleani- 
stow skiego z potęgam i g iełdy francuskiej i 
na dążność tych kół do popierania restaura- 
cyi m onarehicznej. Stosunek ten dawał się  
zaw sze uczuwae w notowaniach kursu ren­
ty francuskiej, gdyż w łaśnie stronnictw o or- 
leanistow skie jest w posiadaniu setek tysię­
cy tej renty. Odtąd sytuacya nie stała się 
wcale gorszą dla Orleanów. Przeciw nie na 
wet, stan rzeczy polepszył się od zawarcia  
przez rząd konw encji z w ielkiem i towarzy­
stwami kolejowem i, ponieważ przez to zape­
wniono kapitałom  w pływ  niezm ierny. Obecnie 
więc jest to rzeczą całkiem n atu raln ą, gdy 
w łaściciele sum olbrzymich czują się z dniem  
każdym coraz w ięcej potężnymi i opanowują 
również polityczne położenie kraju. W pływ  
Orleanów jest już dziś nie m ałym , a lubo 
trudno oznaczyć chw ilę, w której stanie się 
decydującym , to jednak w kołach powa­
żnych polityków przygotowani są na n ie­
jedną niespodziankę w w ewnętrznym  roz­
woju" Francyi. Dla tych to przyczyn kore- 
spondeneya paryska Kóln. Ztg  zwróciła tak 
pow szechną u w agę“ .

(B o a s j js k o  b u łg a r s k i  za ta rg ).
Czytamy w P resse : Zatarg bułgarsko - 

rossyjski zdaje się wzm agać. D otychczasow y  
generalny adjutant księcia Aleksandra, g e ­
nerał L essow ej, któremu w gabinecie Zan- 
kowa miano powierzyć tekę m inistra wojny, 
został przed kilku dniam i bezpośrednim roz­
kazem cara w ezw any do powrotu do R ossyi. 
Takiż sam rozkaz otrzym ał były adjutant 
Polsikow, n ie uważano jednak przedtem za 
potrzebne w Petersburgu uprzedzić o tern 
księcia. N atom iast pułkownik Riidiger, który 
w m inisteryum  wojny w Bułgaryi zajmował 
podrzędne stanow isko, otrzym; ł  z Peters 
burga za pośrednictw em  radcy stanu Jonina  
rozkaz, ażeby sp ełn ia ł obowiązki na miejscu  
Lessow oja w edług instrukcyj z Petersburga. 
Po przeniesieniu przez Zgrom adzenie naro­
dowe naczelnego dowództwa na księcia, w y­
dał tenże kilka rozkazów, których jednak  
nie w ykonał pułkow nik Riidiger. M usiało  
przyjść z tego powodu do starcia, gdyż Rii- 
digerowi rozkazano w ed ług uchw ały m ini- 
nisteryalnej opuścić B ułgaryę w ciągu dwu­
dziestu czterech godzin . Riidiger wyjechać 
m iał w n iedzielę z Sofii, a sprawy m inister 
stwa wojny prowadzić ma tym czasow o pod­
pułkow nik K otelnikow  R ów nocześnie jednak  
zawiadom iono i  Petersburga, że w ysłan y  zo­

stał pułkownik Kuulbars, brat byłego m in i­
stra wojny, któremu polecono, ażeby w ar­
mii bułgarskiej przyw rócił dawny porządek. 
K siążę A leksander ma być tą bezw zględno­
ścią  R ossyi mocno oburzony. D onoszą nam, 
że w szystkim  rossyjskim  oficerom, którzy 
należeli do jego św ity , dał d ym isję , ażeby 
ich nie narażać na zajście podobne, jak L es­
sowoja i Polsikow a, którzy zostali odwołani 
bez porozum ienia się z księciem . Opróżnione 
w skutek tego stanow iska w arm ii bulgar- 

, skiej, mają być powierzone oficerom bułgar- 
; skira, którzy jeszcze dotychczas znajdują się 

w rozm aitych korpusach armii rossyjskiej. 
i W ezwane ich  w drodze telegraficznej, ażeby  
natychm iast powracali do ojczyzny i przedsta­
wili się księciu . N iew ia d o m o  teraz jaka na­
stąpi odpowiedź z Petersburga na w zm ian­
kowane rozporządzenie. Obecnie wydaje się, 
że przyszło do stanow czego zerwania pom ię­
dzy B u łgarją  a Rossyą, a jednak byłoby do 
życzenia ażeby obie strony starały się u- 
śm ierzyć rozjątrzenie inaczej bowiem  z je ­
dnej strony bezw zględność a z drugiej uczu­
cie odwetu, mogą doprowadzić do nieprze­
widzianych na razie zawikłań".

W uzupełnieniu powyższych szczegółów  
podanych przez Presse  donosi Agence H avas  
w depeszy z Sofii z dnia 26 b. m : „Książę 
Aleksander zw ło ła ł wczoraj w ieczór radę 
m inisteryalną, ażeby się  zastanow ić nad fa ­
ktem  odwołania sw ego gen era ł - adjutanta. 
Uchwalono uwięzić pułkownika Rudigera, a 
oficerom rossyjskim  dać dym isyę i wezwać 
do bezzw łocznego powrotu w szystkich ofice­
rów bułgarskich, służących w armii rossyj­
skiej. Nazajutrz rano w ezw ał książę pułko­
wnika Rudigera, ażeby podał się do dymi- 
syi, czego pułkownik uczynić nie chciał, 
książę w ięc oznaczył mu term in 24 godzin, 
w ciągu którego m iał opuścić Sofiię. O dnie­
siono się natychm iast do Petersburga o p eł­
nom ocnictwo w celu powierzenia tym czaso­
wych obowiązków m inistra wojny pułkowni- 
wnikowi Kotelnikowi".
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”  Najj, Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły towarzystwu 
dam dobroczynności św. Wincentego a Paulo 
w Tarnopolu zapomogi w kwocie 300 zł.

— Dr. Adolf Moszyński , adwokat 
krajowy, został postanowieniem oesarskiem z 5
b. m zatwierdzony w staropolskiem szlache­
ctwie, herbu Łodzią, i wpisany w poczet szla­
chty galicyjskiej.

—- Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Henryka Schmitta odbędzie się ju­
tro. we wtorek, w kościele 0 0 . Bernardynów
0 godzinie 10 przed południem.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich im. Koperniku odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem 
w uniwersytecie, w sali XV (2 piętro). Porzą­
dek dzienny: 1. Sprawy towarzystwa. 2. J. 
Niedźwiedzki „O solonośnej forinacyi Bocheń­
skiej". 3. A Witkowski „O własnościach pyłu 
w powietrzu". 4. Luźne komunikacye.

— Słynny obraz plafonowy H. Siemi­
radzkiego „Światło i ciemność" nadszedł już 
do Warszawy i w przyszłym tygodniu wysta­
wiony będzie przez towarzystwo zachęty sztuk 
pięknych na widok publiczny w sali resursy 
obywatelskiej.

— Ciepły październik. Nietylko u 
nas na schyłku października zapanowała ciepła 
pogoda. Z Irkucka na Syberyi donosi depesza 
telegraficzna dnia 26 b. m,, że ciepło tam nie 
ustaje, a wierzby na nowo okryły s ię  liściem.

* Zapiski policyjne. Skradziono ze 
strychu pod 1. 30 przy ulicy Zielonej rozmaitą 
bieliznę męzką i damską, przy której sprzeda­
waniu przytrzymano znanego złodzieja Jana 
Beresia. — Pani R. S. zgubiła dwa wązkie 
złote pierścionki, jeden z trzema brylantami, 
drugi z brylancikami i szafirami, a pan P. 0. 
pierścionek z dwoma koronami, czerwonym? ka­
mieniem i dwoma perłami. — Złożono w policji 
znalezione dwa klucze na kółku, klucz od bra 
my, dwa albumy z fotografiami, metronom, 
okrągłą poduszkę i dwie chusteczki koronko­
we. —  Zajęto w podejrzanem posiadaniu bę­
dącą mosiężną pipę, buty z cholewami i siwy 
sukienny surdut. — Aleksander Kuźmiński, za­
mieszkały pod 1 180 w Zamarstynowie, przy­
trzymuje dwoje prosiąt zbłąkanych

—  Z wieży kościoła N. Maryi P. w 
Krakowie, w sobotę w południe spadła cegła
1 uderzyła tak silnie w łańcuch, otaczający 
kościół niedaleko głównego wejścia, że łań­
cuch ten przerwała. Szczęściem, nie uszkodziła 
nikogo.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Gurk 
proboszcz infułat ks. Piotr Adam Pichler, se­
nior dyecezyi, słynny z uczoności, przeżywszy 
lat 82 ; w Gradou b. dyrektor wiedeńskiego 
„Theresianum" Adam Wolf, jeden z najznako­
mitszych historyków austryackich, niegdyś pro­
fesor uniwersytetów w Peszcie i Gradcu, oraz

nauczyciel córek JCW. Arcyksięcia Albrechta 
Ucząc lat 61.

—  Król Alfons hiszpański jest chory 
w skutek przeziębienia, którego się nabawił 
na polowaniu. Jak donoszą z Madrytu, król 
serbski Milau wkrótce odwiedzi króla Alfonsa.

—  Kossuth, według doniesień z Pa­
ryża, niebezpiecznie tam zachorował.

—  Indyjski książę TakoreSaeb, który 
w towarzystwie licznego i świetnego orszaku 
podróżuje po Europie, przybył w tych dniach 
do Rzymu i miał u Ojca św. posłuchanie pry­
watne. Książę, lubo nie chrześcianin, złożył 
znaczną kwotę papieżowi w upominku.

—  W sprawie pojedynku, którego 
ofiarą padł hr. Stefan Batthyanyi, donoszą 
z Pesztu : „Dr. Rosenberg był już przesłuchany 
przez sędziego śledczego w Temeszwarze. Ze­
znania jego co do całego przebiegu pojedynku 
były całkiem szczere, natomiast odmówił on 
stanowczo jakichkolw iek zeznań co do motywów 
tegoż. Pozostawiono Rosenberga na wolnej sto­
pie. Rozprawa ostateczna w tym procesie od­
będzie się zapewne już w najbliższym miesiącu, 
śledztwo wstępne bowiem jest ukończone. 
Wdowa po zabitym w pojedynku hrabi bawi 
z rodzicami swoimi ciągle jeszcze w Buzias, 
gdzie podobno zostać ma jeszcze kilka tygodni".

—  Słownik geograficzny. Wydawni­
ctwo pożytecznego tego dzieła w> Warszawie 
uprasza nas o ogłoszenie, że druk litery K .  
w „Słowniku" już jest na ukończeniu i dlatego 
redakcya tegoż wzywa wszystkich współpraco­
wników w kraju i zagranicą, jak niemniej 
wszystkich, których los wydawnictwa tego 
dzieła obchodzi, o nadsyłanie artykułów i ma- 
teryałów do litery L  i £  się odnoszących, a 
to pod adresem : „Administraeya Słow nika Geo­
graficznego, Warszawka, ulica Długa, 47."

—  Kongres geodetyezny w Rzymie, 
jak już donieśliśmy, postanowił między innemi 
polecić rządom zaprowadzenie jednego czasu 
normalnego. Czas ten jednak byłby przestrze­
gany tylko w obrębie ścisłych badań nauko­
wych, oraz w służbie telegraficznej i kolejowej, 
bez jakiegokolwiek innego wpływu na do­
tychczasowy podział czasu, w każdej okolicy 
z osobna.

—  Wylew rzeki Tagliamentu przedwczo­
raj spowodował przerwę w ruchu kolejowym 
między Udine a Pontebba. Tor został uszko­
dzony w dłngośoi 300 metrów.

— Trzęsienia ziemi w różnych oko­
licach Europy nie ustają. I tak donosi depesza 
ze Stambułu dnia 24 b. m .: W okręgu smyr- 
liieńskim trzęsienia trwają dalej. Wczoraj mia­
nowicie obserwowano ich aż sześć; lubo wszakże 
silne, nie zrządziły żadnej szkody. Liczba zbu­
rzonych ostatniemi trzęsieniami domów wynosi 
300. Z ludzi 50 postradało życie, a około 3< 0 
zostało uszkodzonych. — Według doniesienia 
dzienników włoskich dnia 22 b. m. dwa silne 
trzęsienia obserwowano jednocześnie w Beiluno, 
oraz w kilku okolicach południowego Tyrolu.— 
Wreszcie z Zagrzebia donosi telegram, że w 
nocy na 25 b. m trzęsienie, które trwało kilka 
sekund i któremu towarzyszył donośny grzmot 
i szum jakby orkanu podziemnego, uczuć się 
dało w tem mieście, nie zrządziło jednak ża­
dnej szkody. Z nastaniem dnia obserwowano 
ponownie lekkie wstrząśnienie.

Nowy gmach opery w Nowym  
Jorku, największy w tym rodzaju w całym  
świecie, dnia 24 b. m. został otwarty przed­
stawieniem Gounoda Fausta. — W mieście 
tem budują obecnie domy piętnastopiętrowe! 
Dwa z takich domów kosztować mają po 15 
milionów franków każdy. W domach takich 
będzie mogło mieszkać po 128 rodzin.

— Katastrofa kolejowa. We środę 
rano w pobliżu Nowego Jorku pociąg osobowy 
wykoleił się na moście nad tak zwanym Cham- 
plain-canal i spadł w przepaść. Z podróżnych 
13 utraciło życie, a 22 odniosło uszkodzenia, 
przeważnie śmiertelne.

— Największe dyamcnty. Dzienniki 
amerykańskie donoszą, że nowojorska firma ju­
bilerska Tifiany posiada dyament szlifowany, 
który oceniony został na 600.000 dolarów 
czyli milion z górą guldenów. Dyament ten 
waży 125%  karatów, czyli o 2-5 karatów wię­
cej od słynnego „KohinooraT Inna firma no­
wojorska otrzymała świeżo dyament surowy, 
ważący 125 karatów.

— O wielkiej kradzieży donoszą 
dziennikom wiedeńskim z Żywca. Z kasy tam­
tejszego przedsiębiorstwa budowy kolei trans­
wersalnej „Gross, Knaur, Lowenfeld," skra­
dziono 20 .000  zł. w dwóch paczkach po ty­
siąc banknotów dziesięcioguldenowych. Zdaje 
się, że kasa nie była należycie zamknięta, nie 
znaleziono bowiem na niej najmniejszego śladu 
włamania się.

— Najstarszy kapłan w Austryi.
W Pranzo, pod Rivą. mieszka ksiądz Donato 
Malossini, który ostatniej soboty obchodził se ­
tną rocznicę swoich urodzin. Przyszedł on na 
świat dnia 27 października 1783 r. w Pranzo 
jako syn bardzo zamożnej rodziny. Studya 
swoje odbywał w Weronie i Trydencie, a dnia 
20 kwietnia 1806 roku otrzymał od biskupa 
Emanuela Thuna święcenie kapłańskie. Staru­
szek trzyma się jeszcze bardzo żwawo, miał



nawet zamiar w dmn setnej rocznicy swoich 
urodzin odprawić mszę świętą. Erewni jego 
i gmina rodzinna obchodzili dzień ten uro­
czyście.

GŁOSY PUBLICZNE.

które wspierały go bądźto swą 
pomocą, bądźto zasiłkiem pie-

Stosownie do uchwały, powziętej na osta- 
tniem posiedzeniu z duia 7 października b. r 
Centralny Komitet Jubileuszowy dla uczczenia 
dwusetnej rocznicy odsieczy Wiednia ma zasz­
czyt złożyć niniejszem publiczne podziękowanie 
wszystkim tym instytuoyom, stowarzyszeniom 
osobistościom, 
światłą radą i 
niężnym.

Przedewszystkiem składa Komitet najser­
deczniejsze podziękowanie P. Juliuszowi Kossa­
kowi w Krakowie za wykonanie rysunku o- 
brazka pamiątkowego, P . Karolowi Mikulemu 
dyrektorowi Konserwatoryum muzycznego we 
Lwowie, za ułożenie muzyki, a Pp. W ładysła­
wowi Bełzie i  Aurelemu Urbańskiemu za uło­
żenie tekstu do kantat jubileuszowych; Księdzu 
Janowi Gruszalewieżowi, P. Platonowi Koste­
ckiemu we Lwowie i,P . Sewerynie Duchińskiej 
w Paryżu za ofiarowanie Komitetowi okoliczno­
ściowych poematów, które wyszły staraniem i 
nakładem Komitetu, tej ostatniej nadto za ofia 
rowanie 200 egzemplarzy książki p. n.: W ia ­
nek na cześć króla Jana I I I ., z której roz- 
sprzedaży czysty zysk przeznaczyła na rzecz po­
mnika Jana III Sobieskiego we Lwowie.

Nie mniej gorące ^podziękowanie składa 
Komitet Kapitule obrządku rz. kat. i Zgroma­
dzeniom Zakonnym, za urzędzenie solennych na­
bożeństw, Zborowi Izraelickiemu również za u- 
rządzenie nabożeństwa, Towarzystwu Pedagogi­
cznemu, za zajęcie się uroczystościami szkolne- 
mi, Gral. Towarzystwu Muzycznemu i Towarzy­
stwu śpiewackiemu „Lutnia", za wykonanie o- 
kolicznościowych predukcyj muzycznych, Oddzia­
łow i Towarzystwa Tatrzańskiego we Lwowie za 
urządzenie wycieczki do Oleska i Podhorzec, 
Towarzystwu „Harmonia" za dostarczenie kape­
li, a Ochotnicznej straży pożarnej lwowskiej, za 
utrzymanie wzorowego porządku w czasie uro­
czystości jubileuszowych we Lwowie.

Komitet dziękuje również najuprzejmiej P. 
Dr. Euzebiuszowi Czerkawskiemu i prof. Lucya- 
nowi Tatomirowi, za ich łaskawy współudział 
w uroezystem posiedzeniu, odbytem dnia 11 
września b. r. we Lwowie ku uczczeniu wieko­
pomnej odsieczy Wiednia, zaś P. Bolesławowi 
Baranowskiemu za opracowanie programu uroczy- 
stościw całym kraju i we Lwowie, P. Ludwikowi 
Wierzbickiemu za energiczne przeprowadzenie 
najważniejszych uchwał Komitetu, zwłaszcza 
wszystkich publikacyj pamiątkowych, a Ks. 
Kalikstowi Ponińskiemu za otwarcie na czas 
uroczystości komnat niegdyś Jana III. dla 
zwiedzających.

Wkońcu składa Komitet uprzejme podzię­
kowanie Dyrekcyi Galicyjskiego Banku Kredy­
towego za zawiadowstwo funduszami Komitetu, 
Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go i  Kadzie miasta Lwowa za udzielenie loka­
lu na posiedzenia i kancelaryę Komitetu, a 
wreszcie wszystkim Członkom Komitetu Jubi­
leuszowego za ich uprzejme współdziałanie.

Z Centralnego Komitetu Jubileuszowego.
We Lwowie, 15 października 1888.

Adam ks. Sapieha, przewodniczący; Włodzi- 
mirz hr. Russocki, zastępca przewodniczącego; 
Romuald Starkel, kierownik biura; Dr. Glodzi- 
mir Małachowski, sekretarz.

.'Udziały, wkładki na realność i fundusz I Korespondent petersburski Presse po- nej nędzy, występku i upadku, w jakim  po- 
rezerwowy, czyli majątek Towarzystwa w zrósł j twierdza kategorycznie poprzednie swoje do- grążeni są niektóre dzielnice Londynu,

»---------------------------  . n iesien ie  o a r e s z t o w a n i a c h  o f i c e r ó w  sąsiadujące z ulicam i pierwszorzędnem i. K we-
p i e c h o t y  i m a r y n a r k i ,  dodając, że n a- stya ta przestaje być socyalną a zaczyna się 
zw iska uwięzionych znane są w szystkim . —  ' stawać polityczną. Zajął się nią także prze- 
Tenże korespondent dodaje, że m inister woj- wódca stronnictw a konserw atyw nego lord  
ny W a n n o w s k i  z pew nością ustąpi. Salisbury w organie swoim  N ational R e-

___________  wiews. W szyscy w ogóle domagają się  in i-
cyatyw y i pomocy państwa, ażeby usunąć z 

Edln. Z tg . otrzymuje depeszę z P eters- i Londynu „gniazda zbrodni nędzy i rewo-\_i_ Z   J  « nr* « rk Pw n U n n L L  TW 1 '  ’ 1 '.W O

z kwoty 13.794 zł. 66 et. do wysokości 
15 121 zł. 60 ct. t. j. powiększył się o 1326  
zł. 94 et. W iększa połowa tego przyrostu po­
chodzi z dopisanych procentów od wkładek  
i dywidend od udziałów. W  ogóle od zało­
żenia Towarzystwa, członkowie złożyli g o ­
tówką tytułem  w pisowego, udziałów i w kła­
dek tylko 10.000 zł. a 5000 zł. zarobiło dla 
nich  Towarzystwo. Wobec tak szybkiej fru- 
ktyfikacyi kapitału żałować wypada, że człon­
kowie n ie w noszą w iększych kwot na rachu­
nek sw oich udziałów  i wkładek.

Obrót w p i e k a r n i  z 62160 zł. (cen -j  
ty opuszczamy) w IV okresie, w zrósł do 
66.488 zł. w ostatnim  roku. Zarząd Towa­
rzystwa nietylko pokonał trudności jakie to­
warzyszyły wprowadzeniu pszennego p ieczy­
wa w ciągu poprzedzającego ro k u , ale po­
staw ił jego wyrób na tym stopniu, że przy­
nosi znaczniejsze dochody od wyrobu żytn ie­
go pieczywa, tak, iż można twierdzić, że 
zakład piekarniany Tow arzystw ie opiera się 
teraz g łów nie na białem  pieczyw ie. Tak ży­
tnie jak pszenne pieczywo Towarzysta nale­
ży niezawodnie do rzędu najlepszego we 
Lwowie. D la dogodności członków prócz g łó ­
w nego sklepu przy ulicy Blacharskiej otworzył 
zarząd jeszcze 6 sklepików po w szystkich  
dzielnicach m iasta. W sklepikach sprzedaje 
Towarzystwo żytnie pieczyw o o 1 centa na 
bochenku, a pszenne pieczywo o 20 prc. ta­
niej, aniżeli za pośrednictwem  grajzlerów. 
Pom yślny rozwój piekarni w ostatn ich  cza­
sach zawdzięcza Towarzystwo wybornej m ą­
ce, jaką z m łyna G rzym alow skiego otrzy­
muje, za co zarząd L. hr. P in ińskiem u w ła ­
ścicielow i tegoż m łyna składa publiczne u- 
znanie i najszczersze podziękowanie.

W dziale d r z e w a  o p a ł o w e g o  
sprzedaż w ostatnim  okresie wzrosła z 36.136  
zł. do 42.679 złr.; sprzedało bowiem  T ow a­
rzystwo o 554 stosów 4 m etrow ych więcej, 
aniżeli w poprzednim okresie.

W sklepie t o w a r ó w  k o r z e n n y c h  
i innych artykułów żyw ności i domowego u- 
żytku ogólna sprzedaż z 83-732 zł., w zro­
sła  z końcem VII okresu do 94.677 zł. Jak 
w  poprzednich latach, tak i w  ostatnim  ro­
ku, dział ten przyniósł dochód, wystarczający  
nietylko na utrzymanie u sługi sklepu, ale i 
na opłacenie lokalu i urzędników centralne­
go biura. W ogóle dział ten  w  ciągu roku 
sprzedał 147.018 kilogr. i 28 .947  paczek i 
sztuk suchych, i 21.721 litr. p łynnych to­
warów. Gdy ceny Towarzystwa są na w szy­
stkich artykułach żyw ności n iższe od cen  
targowych (można bez przesady przyjąć, że 
ta zniżlra w przecięciu na każdym kilogra­
mie, na każdej sztu ce , paczce, i t. d co 
najm niej 2 ct. w ynosi), to ogólną oszczęd­
ność, osiągniętą przez zakupno towarów w 
sklepie Towarzystwa, m ożna oszacować co 
najmniej na 4000 złr. Takie sam e oszczęd­
ności ofiarują członkom  także inne działy  
spożyw czego przedsiębiorstwa. Ogólna ich  
kwota dałaby się z łatw ością na 10.000 złr. 
i wyżej obliczyć. (Dok. n asi.)

burga, która donosząc, że hrabia Pahlen  były i W i '"  ‘ 
m inister sprawiedliwości w R ossyi, obejm ie i ’ 
znowu naczelne kierownictwo w kom isyi i 
wyznaczonej do ostatecznego uregulow  
sprawy żydowskiej —  dodaje, iż kom isya ta 
nie dotąd nie uczyniła dla zaradzenia n ie­
szczęśliw em u losow i izraelitów . P rzeciw nie  
rozporządzenia w ostatniej chw ili uchwalone 
jak wydalenie żydów cudzoziem ców z P e ­
tersburga i w yłączenie żydów ze służby w 
adm inistracyseh kolei ż< la-nych, m usza tylko 
pogorszyć ich  położenie. Potrzeba, aby przy­
kład tolerancyi p łynął z góry. Tym czasem  
oto co w tym względzie donoszą z W arsza­
wy. G encrał-gubernator w K rólestw ie-P ol- 
skiem, generał Hurko, u m ieścił syna sw ego  
w jed n em  z gim nazyów w arszawskich. R ów no­
cześnie wydal mo z klasy, do której ten o- 
statni wstąpił, wszystkich żydów-, a to w celu 
aby syn generał-gubernatora n ie  był zm u­
szony do jakiejkolwiek z nim i styczności

I r l a n d z k a  l i g a  n a r  o do  w a odby- 
uregulowania i ła  w  Dublinie posiedzenie, na którem zapa- 

i* Urv.;n-« s- i d ła uchwała og łoszona potem  publicznie, że 
a g ita cja  w hrabstw ie UIster ma być nadal 
podtrzymana, choćby to m iało w yw ołać za­
targi z oranżystam i.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Towarzystwo spożywcze.

( L )  Pod przewodnictwem  p. J. M a ł e ­
g o  odbyło się wczoraj 7 doroczne zgrom a­
dzenie członków lw ow skiego Towarzystwa 
spożyw czego W obec poruszonej obecnie we 
L w ow ie kwestyi lepszej aprowizacyi miasta, 
tudzież wobec panującej drożyzny, nad usu­
n ięciem  której pracuje specyalna ankieta, 
zwołana przez prezydenta m iasta, będzie na 
czasie podać bardzo zajmujące szczegóły, ze­
brane skrzętnie przez p. Ź a b i c  k i e g  o i u- 
dzielone wczoraj do wiadomości członkom  To­
warzystwa spożywczego. Sprawozdanie ob­
szerne szanow nego dyrektora p. Ź a b i c k i e -  
g o  przedstawia najpierw rozwój sam ego To­
warzystwa. które z końcem VI okresu liczy­
ło 665 członków, w  ciągu VII okresu ustą­
piło ich  tylko 41, a przystąpiło 86, tak, że 
liczba członków w zrosła o 45, i w ynosiła  z 
końcem  V II okresu 710. Pod w zględem  za­
jęć i stanow iska liczyło Towarzystwo urzę­
dników krajowych i prywatnych 193; urzę­
dników państw owych cyw ilnych  i wojsko­
w ych 155; profesorów 100; lekarzy 31 ; a- 
dwokatów i prawników 1 9 ; w łaścicieli dóbr 
i realności 139; kapitalistów  5 ;  rzem ieśln i­
ków 29; handlarzy i kupców 30; fabrykan­
tów 5 ;  rolników 2 ;  instytucyj 2.

OSTATNIA POCZTA
P r e z e s  g a b i n e t u  w ę g i e r s k i e ­

g o  T i s 7 a u d a ł  s i ę  wczoraj na dni kilka 
do P e s z t u  Duia 30 b. m. odbędzie się  w 
stolicy w ęgierskiej k o n f e r e n c j a  p o m i ę -  
d z y p  T i s z ą  a k r o a c k i m i  m ę ż a m i  
z a u f a n i a  w spraw ie Kroacyi. P. T isza  
powróci do W iednia dopiero 3 listopada. W 
jego n ieobecności rząd w ęgierski będzie re ­
prezentowany w D elegacyi przez hr. Sza- 
p a r y e g o . ___________

Jak donoszą z Sofii do Pol. Gorr., pro­
jektowane przez opozycyę m e e t i n g i  z 
wyjątkiem  Sofii, siedliska agitacyi, nie przy­
szły  z powodu braku uczestników  nigdzie  
do skutku. L ecz i w stolicy zaledwie 25  o- 
sób dało się nakłonić do podpisania p rote­
stu przeciw  legalności uchw ał Zgrom adze­
nia narodowego. M ieszkańcy ltuszczuku i 
Plew ny wysłali do Sofii telegram y protestu­
jące przeciw  odbyciu m eetingu. W  ogóle za ­
miar rozbudzenia opozycyi przeciw  obecne­
mu gabiuetow i zrobił zupełne fiasco.

Do P olit. Gorr. donoszą z W a r s z a- 
w y, że już w tych dniach niezaw odnie n a­
dejdzie koneesya rządowa na p rzed sięw zię­
cie budowy kolei żelaznej ze Zmerynki do 
N ow osielicy. Roboty mają byc rozpoczęte 
na w iosnę roku 1884. L inię w ytknięto już 
stanowczo Przestrzeń tej odnogi kolejowej 
w yniesie 28 w iorst, a koszta budowy ob li­
czono na 3 ,150 .000  rubli.

Na piątkowem  posiedzeniu petersbur­
skiej d u m y  (rady m iejskiej), gen era ł G res- 
ser, gubernator Petersburga, zaprotestow ał 
przeciw wnioskowi dążącemu do tego, aby 
miasto przyjęło na siabie koszta pogrzebu  
Turgeniew*.

Z P a r y ż a  znajdujemy w w ieczornych  
depeszach z soboty następujące doniesienia: 
M inister spraw w ew nętrznych W a l d e c k -  
R o u s s e a u  złożył na s ió ł senatu p r o j e k t 
u s t a w y  o z b r o d n i a r z a c h  n ie |p  o p r a ­
w n y c h .

Na radzie m inistrów, odbytej w  sobotę, 
podał p. W ald eck-R ousseau  w niosek  o roz­
dzielenie paryskiego budżetu policyjnego i 
przeniesienie części kosztów tego budżetu na  
skarb państwowy.

P oseł Granet i polityczni jego  przyja­
ciele mają dziś, w  poniedziałek, pod koniec 
posiedzenia w nieść w Izbie i n t e r p e 1 a 
c y ę ,  a. jutro rozpoczęłaby się nad nią roz­
prawa. Dodają nadto; że zw olennicy inter- 
pelacyi mają nadzieję do wtorku przyjść w  
posiadanie tajnej korespondencyi pom iędzy  
posłem  francuskim w Chinach p. Bouree a 
ministeryum.

Koln  Ztg. d o n o si: P o se ł margrabia  
T seng, który baw ił trzy dni w Paryżu, od­
jech a ł do Londynu. Czekać on ma na p e ł­
nom ocnictwo sw ego rządu, ażeby wręczyć 

ChaUemel-Lacour’owi m em oryał, w którym  
Chiny po raz pierwszy zaprotestują formal­
nie przeciw  zam ierzonym  przez Francyę kro­
kom zaczepnym na B akniaih. Chiny odwo­
łują się do przyznanego im przez Anam  
prawa kontroli nad bezpieczeństw em  po le ­
wej stronie rzeki Czerwonej, jako na tery 
toryum sąsiadującem z prowineyam i cesar­
stwa. Z tego powodu w okolicy Baknim h  
znajdnje się  5000 korpus chiński, a drugi 
korpus z 10 .000  złożony zajął pozycyę u gra­
nic Yiinnaan. T seng ma dotknąć w m em o- 
ryale także wywodów Challem el - Lacoura 
udowodnić, że są niedokładne i niezgodne  
rzeczyw istem  położeniem . Podnieść ma prze­
dew szystkiem  to, że we francuskiem  expose 
opuszczono dwie depesze, które należycie  
wyjaśniają sprawę chińsko-francuską.

D z i e n i k i  a n g i e l s k i e  są n iestru­
dzone w wynajdywaniu przywar kolonialnej 
polityki francuskiej. Pall M ail Gazeite z o- 
ostatnich dni d o n o s i, że z każdym  dniem  
mnożą się s k a r g i  o b y w a t e l i  a n g i e l ­
s k i c h  w Tunisie na tam tejszego p r e f e ­
k t a  f r a n c u k i e g o  i jego  urzędników i 
skargi te zaczynają już zwracać uwagę m i­
nisteryum  spraw zagranicznych. Prefekt 
wspom niany pochodzić m a z północnej Fran- 
cyi i jak zapewnia Pall M ail Gaz., n ie ma 
pojęcia o stosunkach tunetańskich, lecz na­
tomiast jak się zdaje uważa za swoje zada­
nie utrudniać pobyt cudzoziemcom, szczegó l­
nie A nglikom . Skoro kapitulacye zostaną  
zniesione, a w szystkie narodowości poddane 
sądownictwu konsula francuskiego, wówczas 
da się uczuć dotkliwiej ucisk rządowy. 
Obecny prefekt, m ówi dalej ten  sam  dzien­
nik, jest wprawdzie bezw zględnym  republi­
kaninem, ale bezw zględniejszym  jeszcze m i­
łośnikiem  orderów. Bej Tunisu obsypał go 
oczyw iście zapasem  orderów , które m iał do 
rozdania, ale ofiarować mu n ie m ógł tylko 
jedynego orderu, który może być ofiarowany 
jedynie członkom  rodzin panujących, a tego 
w łaśn ie życzy ł sobie prefekt Bej odmówić 
m usiał, w skutek czego sceny i groźba pre­
fekta, że wyjedzie. W tem przyjaciele p re­
fekta przypominają mu, że bej w listach  
nazw ał go mon flis, a zatem zrobił go za­
razem członkiem  w łasnej rządzącej rodziny. 
Bej je st  kontent n iew ym ow nie z takiego  
obrotu sprawy , a n ie mniej i prefekt repu­
blikański, który obecnie nosi order upra­
gniony".

Rassegna d on osi, że kardynał H ohen- 
lohe napisał list do P a p ie ż a , w którym za­
wiadam ia Ojca św ., iż przebywa obecnie 
w klasztorze OO. Benedyktynów  w M ona­
chium. K ardynał zawiadam ia Leona XIII, 
że gościę tam będzie pew ien przeciąg czasu.

Korespondent rzym ski Germanii dowia­
duje się ze źródła n iezaw odnego, że ks. 
k a r d y n a ł  H o h e n l o h e ,  przed swoim  
wyjazdem  z Rzym u, prosił pisem nie Ojca 
św iętego o udzielenie czterom iesięcznego ur­
lopu, oświadczając, że tyle potrzebuje czasu 
do uporządkowania sw oich  spraw fam ilij­
nych. Papież jednak kazał odpowiedzieć kar­
dynałow i, że oczekuje jego powrotu w po­
łow ie listopada. M oniłcur de Rom« donosi, 
że kardynał w liśc ie  do jednego z swoich  
przyjaciół w Rzym ie ośw iadczył, iż od w ie­
lu lat, ilekroć przebywa w M onachium, zw ykł 
odwiedzać tam tejszego posła w łoskiego i pro­
fesora ks. D óllingera, zdziw ił się przeto i 
oburzył, dow iedziaw szy się, że prasa tyle 
przywiązuje znaczenia do tych wizyt i przy­
pisuje mu in teneye, których bynajmniej nie  
m iał.

Jak donosi T etnps , M ukhtar-basza za­
raz po swojem  przybyciu do K onstantyno­
pola, udał się  do pałacu dla zdania sprawy  
z rezultatu swojej m isyi w Berlinie, W ie­
dniu i Bukareszcie.

W L o n d y n i e  w yszła  broszura pod 
ty tu łe m : „Jak żyją ubodzy Londynu" i
zwró«iła powszechną uwagę i zajęcie. W szy­
stkie dzienniki omawiają kw estyę n iesłych a-

p ry iv .)
? ie d e ń , 29 

K o m i s y a
października.
b u d ż e t o w a

(F el.
d e -

l e g a e y i  a u s t r y a c k i e j  zebrała się 
w tej chwili na pierwsze posiedzenie. 
Obecni są na posiedzeniu hr. Kalnoky 
i hr. Bylandt.

Doniesienie P o k ro k a , powtórzone 
przez tutejsze dzienniki, jakoby dele­
gat H a u s n e r  zamierzał w komisyi 
budżetowej zainterpelowaó hr. Kalno- 
kyego w sprawie austro-rossyjskiego 
stosunku, jest już dlatego samego nie- 
prawdziwem, że p. Hausner nie jest 
członkiem tej komisyi. W ogóle ani 
p. Hausner, ani żaden z polskich de­
legatów nie wniesie w tej kwestyi in- 
terpelacyi, gdyż polscy delegaci uwa­
żają za zupełnie wystarczające wyja­
śnienia hr. Kalnokego, złożone w dele­
gacyi węgierskiej.

Peszt, 29 października. Linie ko­
lej i żelaznej Galantha Szereth i Tren- 
czyn-Szolna zostały uroczyście otwarte.

B er lin , 29 października. (T e l.  p r . )  
Z a r z ą d  m a r y n a r k i  z a m ó w i ł  w  
niemieckich zakładach fabrycznych za 
m i l i o n  m a r k  t o r p e d o  w, które 
mają być dostawione najpóźniej na 
wiosnę r. 1884.

Według dzisiejszych doniesień z 
Oldenburga wielkie masy ludności 
obiegły w sobotę dom majora pru­
skiego Steinmanna, który miał dotknąć 
uczucia narodowe Oldenburgczyków, 

chciały zburzyć dom. Tłumy rozpę­
dziły policyę przybyłą na pomoc, i do­
piero wojsku powiodło się przywrócić 
porządek. Odezwy, ogłaszające prze­
pisy przeciw burzycielom porządku, 
zostały zdarte i natychmiast porozle- 
piano nieprzyjaźne dla Prus plakaty. 

Metz, 29 października. Deputo- 
do parlamentu niemieckiego 

A n t o i n e ,  na podstawie decyzji lip­
skiego trybunału państwowego, został
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bez kaueyi w y p u s z c z o n y  z a r e s z ­
tu ś l e d c z e g o .  Śledztwo trwa je­
dnak dalej.

Bern, 29 października. Tessin 
nie domaga się już utworzenia samo­
istnego biskupstwa i zgadza się na to, 
aby były biskup Lachat został prowi­
zorycznym administratorem dyecezyi. 
Dziekan kapituły Fiala zostanie praw­
dopodobnie biskupem w Bazylei.

Paryż, 29 października. ( T. pr.) 
Journal des Debats odzywa się w to­
nie chłodnym o m o w i e  hr. Kalno-  
k y e g o  mianej w delegacyi węgier­
skiej.

Temps mniema, iż antagonizm po­
między Austryą i Rossyą. na Wscho­
dnie nie został usunięty; niebezpie­
czeństwo jednak, jakieby mogło z te­
go antagonizmu wyniknąć, zostało 
chwilowo uchylone. Według Liberte, 
słowa hr. Kalnokyego mogą Rossyę 
dotknąć niemile. Inne dzienniki mniej 
więcej w ten sam odzywają się spo­
sób, a niektóre z nich mówią to o 
czarnych punktach, to o ukrytych groź­
bach przeciw Rossy i.

Paryż, 29 października. Temps 
z a p r z e c z a ,  jakoby ż o ł n i e r z e  
f r a n c u s c y  w T o n k i n i e  do­
p u s z c z a l i  s i ę  o k r u c i e ń s t w ,  i 
jakoby generał Bouet w rozkazie 
dziennym dał rozkaz do mordowania 
bez litości wszystkich Anamitów.

Rouen, 29 października. K a r ­
d y n a ł  B o n n e c h o s e  u ma r ł .

Sofia, 29 października. P u ł k o ­
w n i k  K o t e l n i k o w  objął za zezwo­
leniem Jonina k i e r o w n i c t w o  mi n i ­
s t e r s t w a  w o j n y .  Położenie popra­
wiło się. Pułkownik Rudiger opuszcza 
w tych dniach Bułgaryę.

Madryt, 29 października. Libe­
rał wspomina o pogłosce, według któ­
rej k r ó l  p o r t u g a l s k i ,  zrażony agi- 
tacyami stronnictwa liberalnego, za 
m i e r z ą  a b d y k o w a ć  na rzecz naj­
starszego swojego syna.

Ateny, 29 października. Kr ó l  z 
k r ó l o w ą  powrócił i został uroczy­
ście powitany.

Alefesandrya,  29 października. 
Wczoraj zmarło 12 osób na cholerę.

N ew york , 29 października. We­
dług doniesienia z Jamaiki, miasto 
P o r t - A n t o n i o  (na północnem wy­
brzeżu Jamaiki), zostało prawie do 
s z c z ę t u  z n i s z c z o n e  p o ż a r e m.  
Szkody przenoszą milion dolarów.

T alegrafocisy kurs wiedeński
W ie d e ń , 27  października 1883 g o i/. 1 

min. 45. Losy kredytowe 6 7 3 0 , Vyęg skoy« 
kredyt. 283*50, Akoye »agto-*U3t;. 109*— , Akcje 
banka Union 109 80. Akcje kolei Karola L a i-  
dwika 285*50 Akcje kolt* północnej 267*— , 
Akcye kolei południowej 145' — , Akcye kolei 
Alfold 1 6 8 — , Akcye kolei Elżbiety 314-50, 
Akeye kolei Lwowsko-■ Oze.miowieckiei 166*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 1 4 7 .— , 
Wiedeńskie losy 123'75, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta —. — , Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 97 — , Galicyjski - 
obligacye indemnizacyjne 99' — , Losy rgulaoyi 
Cisy 109 80 , Losy tureckie 22 25 Węgiersk 
renta 87'20. Akcye banku związkowego 105' — , 
Akcye banku obrotowego — 1 — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskief — *— Ako^e kolei państwo 
wej —.— , Rubel papierowy 1*16 s/4, Węgierski 
losy, 113*25, Marka ahtaieik* -  — Haj -ió 
bienie mdłe.

W ie d e ń , 27 października 1883  godzina 5 
min. 30. Akeye kredytowe 284 —  Anglo-Austr. 
— Akcye banku Union — * — , Kolej Karol* 
Lud. 285 25, Południowa — *— , Renta, san'.ero* n 
78 67, Galicyjskie listy zastawne!01 50 G«Ji 
cyjskie obligacje indemnuauyjne - Galicy; 
ski bank rustykalny 100 75 Losy z roku ’ 360 
— Napoleondo; 9 53 Ba1. pac 
Usposobienie

Wiedeń, 29 października 1883,godzina :.0  
min. 34. Akeye kredytowe 284*10, Angio-Anat; 
ll8 * 7 5 , iJnionbank 109*50 Kolej Karola Ladw
— *— , Południowa 144*90, Ren'.* papierów;
— *— , Galicyjskie listy zastawne . — , Gali 
cyjskie obligacye i adenin izacyne --*— Galicyj­
ski bank rustykalny *— Losy z rosa 185*'

' — . Napoleondor 9 53 Rubel y*pk:o«r; 
1*17— . Usposobienie wyczekujące.

Telegramy zbożowe z d. 27 październ.
W i e d e ń :  Pszenica za i 00  kilogram. 10 2 5  do 
10  75 zł. żyto — 10 — zł. ,  jęczmień

■ do — '— zł., knkarndza do — —
zł., owies ■—'— do — '— zł., okowita pfr
10.000 liter procent 38*50 do 33*75 zł. B ». d a- 
P e s z t :  Pszenica JOO kilogr. (n a jesień) 9 55, 
dc 9 60 z ł , rzepak (sierpień— wrzesień *— 
do —  — zł. B e r l i n .  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 173 75 m , żyto m ., spiritus
51*75, olej rzepakowy «§  30 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — -»epik P a r y ż :  mąki
159 kilogr. 53 — + ,  olej rzepakowy 76*50 fr., 
sniriton — - fr W » n o ł  a w • Pszenica — -

żyło — *— , owies — ' — , spiritus — *— , knku- 
ruiza • , K o l o n i a :  Pezeiie* -  '—

Odpowiedzialny redaktor: A d a m  K r c c lio w ie c k l  
F r z y j e c h a M  d o  L s o w '  
dnia 29 października 1 ‘ 83.

SSoSeJ O ew rłtesł 
Pp. Książę H. Lubomirski z Bakończyc. 

E. hr. Borkowski z Suchowoli, K de Schnel 
z Ustianowy K. Br. Saamer z Jałowego 

H o t e l  E u r o p e j s t i i  
Pp. Dr. M. Herzenstein z Odessy. A. 

Hordyński z Borszczowa. A. Sehenierer z W ie­
dnia. J. Róssler z Wiednia M. Bernardiuer z 
Wiednia

H otel W arszawski
Pp. A. Lewicki z Mościsk J Androcho- 

chowicz z Trembowli. A. Neudecker z Czcrnio- 
wiec. A. Kornberger z Rohatyna.

H otel A ngielsk i.
Pp. K. Siewioki z Cieniawy. K. Bojkow- 

ski z Krakowa. J. Zaleski z Łańcuta. J. Star- 
kel z Mikołajowa. K. Potworowski z Chorost- 
kowa. W. Odrzywolski z Switażowa. E. Holder 
z Ozerniowicc.

w e L w ow ie
poleca

Najlepszy

j h

, #

Barometr idzie w góre.
Stan baremetru nad paziom morza 772.43mat. 

Najwyższa temp. dnia wczorajszego 13 5^0. 
Najniższa temp. w nocy 4.6’C.

Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omm.

Spostrzeżenia meteorologiczne-
(Z obserwatoryum e. t .  Szkoły politechnicznej w* 

Lwowie.)
* -= 49°50’ X -  41*41’ w.

DL 30 października
340’" ,5

w I»eczka,cl»
po 1(57 kilogram.
po 100 n
po 50 „

M a j t a n i e j  I

Zachód słońca 19go października 4h. 41m.,4 wschód 
18 47m., 9.

W  październiku nastąpi pierwsza kwadr* 
księżyca 8d 23h 55,m 7; pełnia I5d *20h ż l,m  b, 
ostatnia kwadra 22d 12h 54 ,m 7 , nów 30d 13h 
32,m 9.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 31 
7 . 11 5 i 30d lOh, 5 ; w punkcie przyziemnym i Peri- 
geum) 16d 6h E.

Równanie czaru będzie przez cały październik 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Na 30 października przypada zaćmienie słoń­
ca, które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum. Będzie widzianem 
w zachodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wulnem 
okiem opiero około 15 Wenerę jako wieczorną gw ia­
zdę, zachodzi blisko 30m po słońcu; Saturna w kon- 
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końcu o 6tej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelacyi Bliźniąt do konstelaeyi Raka i wschodzi 
przed l i t ą  a na koniec Jowisza w konstelacyi Raka, 
który wschodzi na początku przed l i t ą  a na końcu 
przed lOtą goiziną.

Dnia 19go października będzie Jowisz w złą­
czeniu z Marsem

k o l e j o w e .

Od i czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 

O dchodzą ze Lw ow*.
G o K r a t o w a - :  o godzin . 10 m in. 50 w ie ­

czorem pociąg posp ieszny, o godz. 4 
m iu. 5  rauo pociąg osobow y, o godł 
5 m in. 9  po południu  pociąg la ięszany
i o godz. 6  m in. 3 5  rano pociąg lokalny. 

D o  ( J z e r n i o w i e c : o god*. ó  min 30  v*a
pociąg posp ieszny, o godz. 1 2  m in 15 
po południu i o godzinie )1  m iu, ! 0  w
ii i ui v pou.iłibf ui i £ y .

Mj»OM*rxe*eiiia eeorols>a2 i «.
(Z obserwatoryum c. s Uniwersytetu we Lwowie, 
■i dnia 29 października 19.83 o godzinie 7 ran*. 

Baronwtr 746.53min. przy t«mp t)"C. Psych i ..
"■ etr suchy -}- 6.2”0 P.«y*nro»i*tr wil-i-ntny -f-5 .8 ” 
Pr żaość pary 6.7m u Wtigo< 94" i*, ćiiiurzei i»
10 W a r SE1 ' / >  3

; ouwietr-,.! + 5  O11”

28 października i 833. at 9* 19"
Stan barometru w milimetr. 7 « , . . 7 4 1 ,0 742,
Stan termometru suchego 

w st. Cels. + 1 3  i + 8 ,* + 6,4
Stan termometru wilgotnego

w st. Cels. + 1 0 . , + 7 , . +  6 a
T rężu łśe  pary w powietrzu 

w milimetr. 7-i 7.i 7,0
W ilgotność powietrza wzglę­

dna w °/„. 62 94 98
Stan nieba 1 1 9
Kierunek wiatru. w. s. SWW.
Moc wiatru. i 1 1
Ilość opadli w 24 g. mierz, do .2̂  O,®*1,,
Najwyższa tern wratura w ciągu dnia odczytam  

9*'- +  1 4 ,

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odezytaca 
o 9h- +  5,s

(N.B. 29/10 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połnd. 30/10).

Pry wietrze słabym o niepewnym kierunku i 
temperaturze normalnej, niebo w częśui zamglone, 
powietrze wilgotne, lecz pogoda możliwa.

Cennik lwowskie] Izby handlowe) i przemysłowe).
Lwów dnia 27 października *38S.

1 . Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-ezer -jas. po200zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a

9 .  L i s i .  Banit, za 100 zł.
Tow, kredyt, galic. 5 pr- w. a.

,  4 pr- w- »■
t  „ % 5 pr. okresowe

Tow.kred. gal. 4. pr. w. a. los 41’/* i. .
Hanka hip. galic. 6 pr. w. a.

- ,  *  Pr. «. a.
.  .  , 5  pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. Kr. wł. 6 pr. w. a. * 
U '. > , 5  pr. w. a.

S . L is t y  d ł n ż c e  za 100 zi.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai 

i Fwbow. 6. pr. los. w 15 lat-

4 .  O b l i g i  za 100 zł
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Z a k ł .  kred.

włościańskiego 6 proc. w a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 0 pr w. a

S . l<OMJ miasta Krakowa
,  Stanisławowa

6 ,  I H o n s ty ,
Dukat holenderski 
Dnk.it cesarski 
Napoleondor
Rółimperyał . . . .
Kubel rossyjski srebrny 

.  .  papierowy
100 marek luemWkioh
Srebro. . . .
Ku !>0»V ** '

płatis. żądają
walutą as. ser

itr- ■t złr. et

285 25 
165 50
2S8 -  
250

288 50
168 50
293
155

98 55 
89 50 
98 55 
36 50 

101 60 
97 60

99 55 
90 50 
99 55 
87 50 

102 60 
98 60

100 60 
100

93

101 60 
101 50
95

98 75 99 75

95 -  
101 50

98 -  
102 50

18 -
U  -

so -
24

5 63 
5 64 
9 49 
9 80 
1 54 

1 1 6 -  
53 55

5 73 
5 74 
9 59 
9 90 
J 04 

1 1 8 -  
59 20

z dnia 23 października 1383.

1 .  D ł u g  p a ń s t w a ,  ptaoą żądaj*

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-iistopad . , 78 50
luty-sierpień . 78.50

Jednolity dfug państwa w srebrze
styezeń-lipicc ■ ■ 79.10
kwiecień-październik . . . .  79.15

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k.łpr. 119.25 
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 131,50

1860 po 100 zł. 5 pr' 137 75
„ 1864 po 100 zł. 167.50

n n 1864 po 50 zł. 166 75
Renty Goin. po 42 lir s.ustr. . . 37 —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc....................................  147.25 1.48.
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr — . -  — .
Renta papierowa 5°/c z r, 1831 , , yg 05
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.40

a .  D M I S M y o  nidemu S pr. 100 1J1 m. k.)

Gzech .
Bukowiny .
Galicyi . .
Niższej Austryl 
Siedmiogrodu 
Węg-ier

78 6 i 
78.65

79.25
79 30 

119 75 
13180
138.25 
1 6 8 . -
167.25 

3 9 . -

33.20 
99 5b

106.50 
98 80 
98.60

99.30 
S  20

i 04.75 105.75 
08.3 ; 98 75 

9175 100.25

s .  A  te <7 j-

B ani Angio-aust. 200 zł. einit. zł. 120 ire .75  107 35 
Inst. kred. dla haudiu po 160 zł. . 283.— 253 40 
Niższo-austr. tow. eskout. po 500 u  S55-— 860 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal. bank. d. han. i. prz.aSOO zł. w p ł.40 pr.—.— ------
Gal. zakł. kred - ; 'reski a 200 złr. —. -  — -
Bank dla krajów -.oronnyeb a 200 »

wpł. 50 pr. . . .  — _
Banku austro-węgiersk. a 600 złr -39 -  840 —
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — -------.
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł, m 561 .- 562 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety pc 200 zł. m. 224 50 *225 — 
B il. Preszow-Tarn, (w. e.) a SOO zł

... kolei nn irinn "Jv. 7675. 5>6«0

płacą ląd 11ą
K r  K»r. Lndw. po SOO i i  ii s. 283.75 *284 25 
Lwow-O*, rn. kolej po 200 zł wa. w sr 166 50 167 — 
Tow. kol. żel, państw, po 200 zł. m. k. 310.75 31 ‘ .— 
Połud. koi. państw, no 200 złr. w .a. 144.10 i 44 50 
X. kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrze 160.— 160.10

4 .  J L isty  5m » ls» w u i«  losowaue.

Ogóluy rolniazo-kradytowy Zakład dla
Galieyi * Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 95.75

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 Ł/j pr, w
złocie w 50 1 .............................— . -  —
* n s u premiowe po 3°/0 97,50 98,— 

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1.6 pr. 101.50 li.<2.50
,  „ 5 ,  w 20 1. 7pr, 103. -  104 —

„ „ „ w 3 8 1. 5‘ /,p r  — .— ----------
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proot. 89.50 90.50

„ „ ,  po 5 proat. . S8 50 99 —
n a s  4'° 5 proe* w

37 latach zwrotne . . . 98.50 99 —
Gal. banku hip. po 6 proc. 101 50 102 —
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 proc 100 40 100 90
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 100 80 101 —
Węg. Tow- ziem. »ke. po 5l/» p r o c .  —. —

„ Zakł, kr. rieias. po 5 '/, proc. 100 25 lo2 —

9 .  O b l i g a c y e  /, praw«w pierwaaoństwa (za 100 zł )

97.50 

94 —

Kol. Aibreetitii a 300 zł. 5 pr.
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów 

i  300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół, po 100 zł. tu k

„ po 100 zł, w. v
VoI. gal. Kar. L uj misy* t ■

po 4*;, pr..............................
Koi. Lwow.-Czer.-Jass. XXI. emis. a 

złr 5 p?,i" a srebrze 1 r. 1865 
1 t. 1867 
z r. 1888 
z r. 137# 

W ęg. gas. kol. a SOO zł. 6 yr. w a.

. a. 87.— 
r. ci s - i

93.80 
104.75 105.25 
łOo 50 101.50

1881
9 9 . -  

300 
95 -  
99.40 
95.50 
93 75 

5 25

99.50

95.50 
99.70 
95.75
94 25
95 50

O. L o s y ,

i Inst, kr. dla ban. i pr. po 100 zł, w. a 
Ułarsgo po 40 zł. m
Tnu T»*-e ■ 1 r-.i

188 50 169 — 
36.75 37 25 

w  k- 109.50 110

płacą
17.50
18.50 
23
.38 -  
35 25 
11.91 
6.30

Ae,/ ia/icha pa 10 zł. m k. . .
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a 
Po treska miasta Lubiany po 20 z«
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palnego po 40 zł. m. k. . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł 

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Phmdacya szpitala Arcyki. Rudolfa

po 10 zł. w. a. 19 27
Salma po 40 zł. m. k. 51 —
8 t. Geuois po 40 zł. m. k. . . 48 30
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w, . ) 33.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 126.—

„ „ p o  50. zł. w. a. 64 50
Waldstsina po 30 zł. m. ś . 26 75
W indischeratza po 20 s ł . .% k 31 50

7 t  W eteaS ss (na 3
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.—
Berlin za 100 nutrk w. p. n. . —
Frankfurt za 100 mark w, p n. — —
tłambiirg za 100 mark w. p. n. — . -
T,.jodyn za 10 ft. #*t.
P sry lza  109 fr. . .

K o r t  * ł a t a .
Dukat cesarski men. 5 .70 .—

„ pełnej wagi 5 .72.—
Korona . . , ------- ----
20-frankówka 9 52 50
Rossyjski im perysł 8 i -
Talar związkowy  . - —
Srebro — — —

I  Iwa d kJo| izby haHlawaj I p m s y s lo w c i.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 27 października 18 :3.
Jednolity dług państwa w banknotair

„ ,  „ w srebrze .
Renta w złocie . . ,
5°/0 austr. renta marcowa .
AAoye banku wiedeńskiego 

,  ,  kredytowego
Londyn . ,
Srebro . . .  . .
Nopobsondor . .
Dnkat cerarski »cn.
1 01

żądała 
13 50 
1 9 . -  
2 * -  
4 0 , -  
35.75 
12.20 

6 50

2 0  -  

52 — 
48 50 
24.— 

127.50 
65 — 
27.25 
40 -

. i 20 — 120.20 
47 52 50 47 .5 / 50

5.72 -  
5 74. -

• 53.5 U
ł.84 -

78 
• 9 

99 
93 

340 
284 
120

9
5

53

70
20
25
05

70

53
69
90

m »  s r  : i r 7 W  € *  W  T T .

Ucytacye.
L* 37f5 -. (7145 1— 8)

D aia 5 listopada, 5 grudnia 1883 i 5 
s yezm a 1884 każdym razem o 10 godz. ra­
n a  anF^od21* 7 tu t  8 ^ z ie  Pow - publicz­na sprzedaż realności pod lk. 50 subr. 12
w Oporzu położonej, ciała tabularnego nie-

stanowiącej, dłużnika Andrija Dm ytryszczaka  
własnej, na rzecz Zakładu kredyt, w łość, o 
zapłacenie 9 rat po 9 złr. w. a. tudzież re ­
szty kapitału 66 złr. 98 ct. w. a. z pn.

Cena w yw ołania 300 złr. w. a.
W adyum 10 prc.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registra turze.
Skole, dnia 27 września 1888.

3  7185. (6681 1— 3)
Am 4 ®ejem 6er 1883 um 11 Uf)c 2Jor* 

mittag? luirb im ijtefigen @erid)t3tofa(e bie 
rteuer tic^c epcfutiue geilotctljurtg ber fub ©Uł. 
365/94 iu Czukiew, Samborer SejuTeg gde= 
genen, frinen 5Cabutarf5rper bifbcttbcu, bem 
Peter Burda gep rigen  Sdealitdt, abget)altf.n.

®er ©Ąa^rtnggpreiS betrdgł 727 fi. bro., 
ba* SSabium 72 fi. 70 tr. bm.

I 2 )iefe fftealitat roirb an btefem 5£age auih 
unter bem Sc^d|ungSluert^e beraufiert.

2 )ie ńbrtgen Sebinguttgen łottnen in t)ier= 
geriĄthdjet* IRegiftratur eingefe^en werben.

S3om f. f. ftnbt. belegirten ©ejtrfźgeriĄte. 
Sambor, om 27ten 5luguft 1883.



7
L. 28.877. (6613 2 — 3)

0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lw ow ie og łasza , że w sali rozpraw tegoż  
sądu w celu zaspokojenia pretensyi Teresy  
Kobierskiej i Rubina Kroch w kwotach 200  
zł. i 210 zł. a. w z przyn. odbędzie się 
dnia 15 listopada 18S3 o godzinie 10 przed 
południem  przymusowa reiicytacya do Fran­
ciszka Schoffer należących 11*12 części re­
alności pod 1. 6 6 4 1'* we Lw ow ie położonych, 
na którym term inie te części realności za 
cenę wywołania 1557 zł. lub 1150 zł. a. w., 
albo nawet niżej ceny w yw ołania sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 155 złr. 70  
et. złożoną być ma, akt oszacowania i w a ­
runki licytacyjne w registraturze sądowej !

dora Skrypucha przeciw małżonkom Karolo­
wi i M aryannie W oźniak pto 100 zł. wa.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim  nawet poniżej takowej nastąpi.

Cena szacunkowa w ywołania wynosi 
157 zł. 57  ct. wa., wadyum lO prc.

Kuratorem dla niewiadom ych w ierzy­
cieli je st  adw. dr. Gelehrter w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 10 września 1883.

L. 30826  (6956  2— 3)
Krakowski sąd delegowany m iejski 

ogłasza, iż celem  zaspokojenia należytośei

przejrzeć"' lub" odpisać wolno, nareszcie że 1 W l " 0™  ,95 złr> Z Pn * od'
dla n ieobecnych w ierzycieli Zofii Srokow ! się  w gm ach u  sądowym  w dniach
skiej, Grzegorza i Katarzyny Harlay tudzież 1 1883 j 2 4  stycz-
dla wszystkich tych, ktcrzyby po wydaniu 1 lin. t o godzin ie  10 rano egzekucyjna

ś  w ;  g W
38°“ “  273 *  78V> c t' W “

egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo- R es/te  warunków i!»wł • ,
dn doręczone być m e m og ły , adwokat dr. rzed można w registratm ze ^  PrZ6J_
Gajewski kuratorem mianowany został u  ___  • . ;

Lwów, dnia 22 wraeśnia 1883 . u- + Ura u ni ®wlad° myeh w ierzycieli| hipotecznych, jest adwokat dr. Leszko z sub-
stytucyą adw. dra. Kaufmanna

-  • • ■  m  1Dć

legettett, ber © djulbnetin  D łojalia W aszkow ska 
im (Srbwege md) S om a §  fcmaieeki angefalle* 
nen bi§ nun auf beffm  fftamen im  Sn iatyner 
©runbbucfie S a n b  II pag. 76 N r. I haer. ettt= 
perleibten Dłealitdt mit bem 23ebeuten uorge* 
nommen luerben, bafe bei ben jtoei erften 2ag= 
fubrten bie belajtete Jtealitat nur um ober 
uber bem 0d)a&ung§wertf)e, bei ber britten 
aucb unter bemjetben, jebocf) nur um einen ber 
g u m m e  ber einoerleibten Saften gleidjtom m em  
ben Śetrag, bem HKeiftbiet^enben toerfuuft mer*

^6n W©d)aj)ung8weHf) 260  fi. 33abium 26 jl.
Kurator ber unbefannten ©Idubiger ift 

Soief Haber in Sniatyn.
® ie  iibrigen geilbiethungSbebingungen 

unb ber <3Ąd|ung5a!t fonnen in  ber l). g. 9fte= 
giftratur eingefeljen ^ er^ en-

8  I. tBejtrfSgertdjt 
Sniatyn, 2 Dftober 1883. |

zem o godzinie 10 rano, licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Henryka R utkowskiego  
własnej, pod 1. d. 148 na krakowskiem przed­
m ieściu w Jarosławiu p ołożon ej, i to na  
pierwszym  term inie za, lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na drugim i poniżej takowej.

W adyum w ynosi 10 prc. ceny w yw o­
łania 18553 zł. 10 ct.

B liższych  w arunków , aktu detaksacyi 
i w yciągu tabularnego dostarczy registratura.

D la niew iadom ych z życia i m iejsca  
pobytu ustanowiono adwokata dr. M yszkow ­
skiego kuratorem.

Z c. k. sądu powiatowego  
Jarosław, dnia 29 sierpnia 1883.

L. 14.165. " (6626  2— 3)
Krakowski c. k. Sąd krajowy , odaje 

do wiadom ości, że celem zaspokojenia nale- 
żytości uprzyw. powszechnego austryackiego  
zakładu kredytowego ziem skiego 1964 złr. 
54 ct. aw. i tam dalej z przynależytośriami 
odbędzie się przymusowa licytacyjna sprze­
daż realności pod 1. kon. 97 dz. V I w Kra­
kowie położonej, B eili, Sal mona i Mojżesza 
Isenberga tudzież m ałoletnich dzieci Doroty 
czyli Dory, E rnestyny czyli Estery, Ł ucyi 
czyli Lei Isenbergów  własnością będącej w 
terminach 26 listopada 1883, 7 stycznia i
7 lutego 1884, zawsze o godzinie 10.

Cena w yw ołania w ynosi 58 .000  z ł aw., 
zaś złożyć się mające wadyum 5800 złr.

Na pierw szych dwó h terminach licy- 
tacyi, re a l iość sprzedaną będzie tylko za, 
lub wyżej ceny w ywołania, na trzecim  ter­
m inie także i poniżę) ceny w yw ołania, jed ­
nak n ie za m niejszą jak 32.000 zł. aw.

R esztę warunków licytacyi i wyciąg  
hipoteczny można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

O rozpisaniu licytacyi zawiadom ieni 
zostają: prowadzący egzekucyę powszechny  
austryacki zakład kredytowy ziem ski do rąk 
adw dra Szlachtow skiego, w spółw łaściciele  
realności m ianow icie: Salomon Isenberg,
Beila Isenberg, M ojżesz Isenberg, spadko­
biercy zm arłego Izachera Isenberga m iano­
w icie oświadczeni: m ałoletnie dzieci: M oj­
żesz, Dorota czyli Dora, E rnestyna czyli l i ­
stera, Łucya czyli Lea Isenberg do rąk m at­
ki i opiekunki Karoliny czyli Scheindh Isen- 
berg, w ierzyciele h ipoteczni: do pozycyi 2.
on. Skarb do rąk Krakowskiej Ekspozytury  
c. k. Prokuratoryi Skarbu, do poz 3 i 4 
on. dom handlowy pod firmą Fanty i Joa- 
chim ssohn we W rocławiu do rąk własnych  
i ustanowić się mającego kuratora, wreszcie 
wierzyciele hipoteczni, k.órzyby po dniu 25 
maja 1883 do hipoteki w eszli, lub którym- 
by rezolucya licytacyę rozpisująca na czas 
przed terminem doręczoną być nie m ogła do 
rąk n iniejszem  w osobie adw. dra W łady­
sław a W ilkosza z substytucyą adw. dra Le­
szko ustanowionego kuratora ad actum.

Kraków, 10 września 1883.

Kraków, 19 w rześnia 1883.

L. 13.284. (7098  2— 3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy wyznacza  

do przeprowadzenia przymusowej licytacyi
realności pod N . tab. 631,kons 824, 825 w 
Brodach położonej, Sim ey Ochs w łasnej, c e ­
lem zaspokojen ia  sum 56'70, 56 70 i 765 zł. 
w. a. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. ak- 
eyj. banku h ipotecznego trzy term ina 5 li­
stopada, 4 grudnia 1883 i 4 stycznia 1884  
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołania 2000 zł.
Wadyum 10 prc.
W razie niem ożebności sprzedania za 

cenę wywołania lub wyżej takowej, w yzna­
cza się e-lem  ułatw iających warunków licy­
tacyjnych termin na 4 stycznia 1884 o 4tej 
godzinie po południu z oznajm ieniem , iż 
niestawający na term inie w ierzycieli h ipo­
teczni jako do w iększości głosów  stawają- 
cych przystępujący będą uważani.

Resztę warunków można w sądzie 
przejrzeć.

Dla w ierzycieli, którymby uchwała l i ­
cytacyjna lub dalsza doręczoną być nie m o­
gła , lub którzy by po rozpoczęciu postępow a­
nia licytacyjnego prawa hipoteki nabyli, u- 
stanawia się kuratora w osobie adw. dra 
Henryka Starzew skiego z Brodów.

Brody, dnia 12 września 1883.

L. 2911. . (7099  2— 3)
C. k. sąd powiat, odbędzie w dniach  

25 października, 22 listopada i 20 grudnia  
1883 każdą razą o godzinie 10 rano publi­
czną sprzedaż połowy realności n. 18 i 
domu z ogrodem 1. k. 72 w Pułankach po­
łożonych, Józefa Jurasza w łasnych, na rzecz 
W awrzeńca Ząbika pto 50  złr.

Cena wywołania 244 złr.
W adyum 25 złr.
Waruuki w registraturze.
Frysztak, 31 sierpnia 1883.

L 885. (6 7 1 5  3 - 3 )
Dnia 8 listopada, 6 grudnia 1883, i 

10 stycznia 1884 zawsze o 11 godzin ie ra­
no odbędzie się w sądzie przym usowa pu­
bliczna sprzedaż realności n. d 381 wedle 
wyk. hip. 392 gm iny M agierowa A ntoniego  
i Ewy Ościauików, na zaspokojenie w ierzy­
telności Zakładu kredytowego w łościańskiego  
per. 89 zł. 19 ct. na 150 zł. oszacowanej, 
przy obu pierwszych term inach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy trze* im także 
niżej ceny szacunkowej, jednakże n ie  niżej 
100 zł. Zakład 15 zł.

Inne warunki licytacyjne protokół osza- 
cow euia i w yciąg hipoteczny są do przejrze­
nia w registraturze. Kuratorem dla niew ia­
dom ych i późniejszych w ierzycieli ustano­
wiono P.otra Swiderskiego.

C. k. sąd powiatowy  
Niem irów, 28 lutego 1883.

L. 4835. (7128  2— 3)
Na zaspokojenie pretensyi Ohany E i- 

dli Schwarz w resztującej kwocie 2 złr. z 
P“ ., odbędzie się na dniu 31 października 
28 listopada 1883 i 9 stycznia 1884 w tut. 
sądzie o 11 godz. rano, egzekucyjna pulicz- 
aa sprzedaż realności pod lk 30 w Bortia- 
tyaie położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, Stefana i Maryi Sydorów własnej, 
na 130 złr. oszacowanej.

W adyum 13 złr, w. a.
B liższe warunki tej licytacyi są w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Z c. k. sądu powiatowego.

Sadowa W isznia, 28 września 188 L

L. 1838. (6714  3— 3)
Dnia 8 listopada, dnia 6 grudnia 1883 

i dnia 10  stycznia 1884, zawsze o 11 godz. 
rano, odbędzie się w sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności nr. 29 w B ia­
łej, w edług wyk. hip. 224 Iwana Czernyka 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności za- 
Kładu kredyt, w łość, pto 7 rat po 39 złr. i 
496 złr 62 ct z pn. z tem, że realność ta 
na obu pierwszych terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 1000 złr. 
zostanie sprzedaną, a przy trzecim  term inie 
nie poniżej w ierzytelności Zakładu kredyto­
wego.

Zakład w ynosi 100  złr., a o pozosta­
w ienie w ierzytelności przy hipotece m oże 
się nabywca z wierzycielem  um ówić i resztę 
warunków licytacyjnych i dokumentów m oż­
na w registraturze sądowej przeglądnąć.

' C. k. sąd powiatowy.
Niem irów , 27 maja 1883.

8 - 9159 (6*83 2 - 3 )  l . 9512.
2lnt 12 Ełooember, 10 ®rjember 188:1 

uifi>J 4 Sćiuner 1884, JebeSmal um 10 Ul)tL. 18788. (7080  2 - 3 )
D nia 5 listopada. 10 grudnia 1883 i 15 ® S0H§ uitrb bie mit t)'ohn oberlan&eSoerirtt. 

stycznia 1884 zaw sze o godz. 9 rano odbę- M e r  Sntfdjeibitng bom 19 35eternber 1882  
dzie się  przym usowa publiczna licytacyjna £ .  27278  j Ur ftem nbrtngung ber ftorberunu 
sprzedaż realności pod lk. 07 na Wojtow- beż Chaitn Labes pto 75 fi! 6 r£& f rt @ 
skiej górze w Drohobyczu położonej, ciała bettuhigte eyefuttoe IBeraujjerung ber in Snia- 
tabularnego mestanowrącej w  sprawie Teo- tyn fufa &Dng gjr y02 alt, 522 I I  ueu ge>

JL. 2 5 1 1 6 . (700^  2 __ 6)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem  licytacyę, celem

w ydzierżaw ienia podatku konsuracyjnego.
a) od rzezi bydła i wyrębywania m ięsa opłacie tego podatku podlegającego.
b) od wyszynku wina i m oszczu winnego i ow ocow ego na lata 1884 1885 i

(6601 3 - 3 )
Na zaspokojenie w ierzytelno! ci masy 

W incentego Sławika pto 525 zł a. w. zpn . 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach  
16 listopada i 21 grudnia, 1883, każdym ra­

g i  7803. (7005 2— 3)

Auszugsweise Kundmachung.
3)a§ f. f. 3łeicf)§=$ieg§=3Jłimfterium be= 

abftcfjtigt ben 93ebarf an 93efletbung§=unb 
2tu3ruftung3forten fur bie Slrmee im Saljre 
1884, wefdje ber attgemeinen ffonfurrenj bor* 
beljalten finb, im SBege ber ipribatinbuftrie ju  
befdjaffen.

@3 mirb t)iemit jur Setljeiligung an bte= 
fem Unternef)men óffentlidj aufgeforbert unb 
beigefugt, bajj bie oollintialtltdje Sunbmadjung 
fammt'33erjeicf)nifj ber ju Itefernben Artifel 
in  ber Lem berger-geitung (Gazeta Lwowska) 
unb in ber Ozernowitzer-geitung berlautbart 
ttńrb.

23ertrag§-©nttourfe fonnen bei aEen Sorp§= 
3ntettbanjen, 2JłonturSbepot§ unb ipanbelS unb 
©eiuerbefammern eingefetjen toerben.

® ie fdjnfttidjcn Clfferte banu bie abgefott* 
bert beijubrtngenben Ś3eu>ei£bofumente uber 
ba§ ertegte Skbium  aber unmittelbar unb 
(ćngftenS btS 30 Jłobember 1. 3 ., jmólf Mjr 
9Jłittag§ tm @inreidjung§protofolle beg f. f. 
3łeicf)g=$riegg SKinifteriumS einjulangen.

Spater einlangenbe, unnollftćnbige, ober 
ben Sebingnngen nidjt enfpredjenbe Dfferte, 
fomie folcfje, meldje burd) ein ®abium nid)t 
gpfidjert finb, bleiben unberudfidfiigt.

Lem berg, am 21. Dctober 1883.
SSon ber f. f. Sntenoanj beg 11. ^orpg.

L. 6525 (6730 3— 3)
W Żywieckim  sądzie powiatowym  od­

będzie się w dniach 7 listopada, 12 grudnia  
1883 i 16 stycznia 1884 o godzinie 10 ra­
no na zaspokojenie pretensyi A ntoniego i 
Anny Gowinów w kwocie 200 złr., przymu­
sowa sprzedaż hipotecznej realności pod n. 
k. 17 w Zadzielu położonej, dłużnika Józe­
fa Gołucha własnej.

Oena w yw ołania 600 złr.; wadyum  
60 złr.

Kuratorem niewiadom ych w ierzycieli 
Teofil Bhw alibog w Żywcu.

R esztę warunków, protokół oszacowa­
nia i w yciąg hipoteczny, m ożna przejrzeć w 
tutejszej rsgistraturze.

Żywiec, 27 września 1883.

L. 8427. (7040  3— 3)
W dniach 8 listopada, 22 listopada  

i 7 Grudnia 1883, o godzinie 10 rano psze- 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod n. k, 94 w Dulczy wielkiej 
położonej, m asy spadkowej Teofili P ilznień- 
skiej na rzecz Szym ona Ltpskiera względem  
27 zł. zpn.

Cena szacunkowa w ynosi 60  zł.; w a­
dyum 6 złr.

Akta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy  
Radomyśl dnia 22  sierpnia 1888.

188tjUJ U * iiu u  . --------------
a to: albo na jeden  rok, albo bezwarunkowo na trzy lata, albo w reszcie na jeden rok 
z m ilczącem  odnow ieniem  na następny drugi i trzeci rok —  m ianow icie:

Cfl rr3
-s s-« t.
—< a.

w okręgu 

dzierżawnym ki
as

a
ta

ry
fy

Gena wywołania wynosi Licytacya odbędzie się  
w c k. powiat Dyrekcyi 

skarbu w Tarnopolu 
na dniu

od
mięsa

od
wina razem

zł. Ct. zł. ct. zł. 1 rt.

1 Chorostków III 1850 _ 72 — 1922 — 6 listopada 1883 przed 
południem2 KopeezYńce 111 1912 20'/, — — 1912 -6 1/*

3 Probużna III 1500 12 60
15

— 1560 12 6 listopada 1883 po 
południu4 Suchostaw III 541 —

“2 5 ”

556  
— 50

5 Kopeczyńce III — — 50 25 6 listopada 1883 przed połud.

' L . 2 4 4 0 9 . (7UU1J "
c. k. powiatowa, Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje licytacyę na w ydzierżaw ie­

nie podatku konsum eyjnego :
a) od w ina;
b) od m ięsa

w niżej wym ienionych okręgach dzierżawnych na rok 1 8 8 ). a warunkowo na rok 1885  
i 1886 lub bezwarunkowo na trzy lata to jest od 1 styczm a l8 8 4  do końca grudnia 1886.

Oferty pisem ne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być w niesione do naczelnika  
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień  
licytacyi a ta do godziny 2 po południu. , .

Warunki licytacyi jakoteż wykaz m iejscowości, należących do pojedynczych okręgów
dzierżawnych, można przejrzeć w c. b. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u n&d- 
zorew c. k. straży skarbowej tego P°^ ia u-

W adyum w ynosi 10 prc. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytacyi do rąk ko­
m isarza licytacyjnego złożone. . . . .  ,  .

P isem ne oferty, takiemże 10 prc. wadyum zaopatrzone, można wnieść do godziny 5
po południu dnia term in dotyczącej licytacyi poprzedzającego, do N aczelnika c. k. powiat.

DjrakBlii8M  w .ranki licytacji i sp is , misjstowości do każdego p ojedjooego okręgu ,a -
p rso jr sed  M _D ) r e k e J ,  sk a rb „

Tarnopol, dnia 17 października 1883.

Gazeta Lwowska Nr. 247 % dnia 29 paź dziernika 1883.

cena w yw ołania Licytacya ustna odbędzie się 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi 

skarbu w Krakowie przed połud.Li
cz

bi
m

rz
ad okręg dzierżawny

od
m ięsa

od
wina

zł. ct zł. | ct. od godziny 9 do godziny 1 dnia

1 Dobczyce 704 __
2 Gdów 1000 - — —

7 listopada 18833 Kalwarya 1250 - 175 —
4 Skawina 1800 -- — —
5 Siepraw 651 - — —
6 M ogiła i Prądnik 1842 - — —
7 Krzeszowice 3201 - — —

8 listopada 18838 Oświęcim 4452 - — —
9 Podgórze 15800 - — —

10 Wadowice 4568 - — —
9 listopada 188311 Zator 1809 - — —

Kraków, dnia 16 października 1883.



8
8 1  8 0 5 0 . (6 9 7 8  B— 3 )

£)aS f , I. a3ejtt!§gericĘ)t in  B o lech ów  
bertautbart, ba& ju r © inbringung ber gorbe* 
ruttg be3 A rie  G o ld sch lag  pr. 4 0 0  fi. oto. 1 
fft. © . egfefutine SSerftetgerung ber bem 5cE)itfb= 
ner F e iw e l T aub ctgcmfptmUd) geljorigen sub. 
9łr. 117  tn H o sz ó w  gclcgenen, feinett S a b u k t*  
forper bilbcuben m it einem iJJropinatiouSreĄte 
Berfefjettett SRealUfit ljlerg:.idj -3 aut 5. ^ ouetn- 
ber 1 883 , 5. ©ejembec 1 8 8 3  unb 10. S iinner  
1 884 . jebeźmaf)! urn 10. Utjf SSormittaaS m it 
bem ftattfinben mirb, bafj bie befagte fftealitdt 
bei bert erften jm ei fEermuien nur unt ober 
iiber beu ©dfjaBungSroertlj, bei bem britten  
‘Serm ine aber audj unter bem ©djajsungStoettfje, 
jebocl) nur urn einenipreis, octdjer Dem 33e* 
trage aller auf ber obigen fRealitat Ijaftenben 
© djińben gleidjfommt, toirb tjintangegeben 
toerben.

© ottte biefe 3 łea lita t bei ben oben ge= 
badjten Serntinen  nidji beraufjert werben, jo 
Wirb beli uf 3 geftftettung erleidjtenber Sijita*  
tionSbebingungen ber %erraiu auf ben 10 . 
gan ner 18 8 4  urn 3 Ufjr SJladjmtttagS beftimm* 
m it bem, bafj bie bei biefem ‘le r m tn e  nid)t er* 
fdjeinenben © k u b ig er  ju  ber © U m m eu refp. 
© tim m enm eljrfjeit ber ©rfdjeineitben alS bei» 
tretenb anerfam tt werben.

$ e r  2lit§ruf3prei3 bitbet ben_©c£)afjungS= 
Wert£) pr. 2 4 5 6  f i  bw. ba3 SSabium 10 prc. 
beren.

2)ie iibrigen SijitationSbebiugniffc unb 
ber @d)ći^ung3aft fonnen in  ber t)iergend)tti5 
cfom fRegiftratur eingefcljen werben.

B o lech ów , ben 2 9 . ©eptember 1 883 .

8 1  4 585 . (6 9 9 0  3 — 3)
aiorn f f. S3ejirf3gerid)te in  D ukla w irb  

befannt gemadjt, bafj nac^fte^enbe g o rb eru m  
gen ber SonfurSm afjc be3 ©fromt L eib n er , 
a l e : beim S oel K rem er 452_ ft 49  fr. S a la *  
m on S tren gor 2 0 0  fi. 3Jiofe§ B eck  10 f( 
Sfrae( K im m el 9 f i  9 fr Seib L iberm ann  
52 fi. 57  fr. Slbratjam Isaak S tech er  1 1 4  fl- 
10 fr. © djija A szer  F ried m au n  131 f l  37  
fr T eofil Grzyb 6 f l  ow. ©Sfig f)tergericf)t§ 
am Sten unb 22ten Ulooember 18 8 3  jebegmal 
um 11 Utjr friif) werben offentlicf) feilgcboten  
werben.

Slu3ruf§prei§ 975  fl. 62  fr 
SSabimn 40  fl. bw.
$ i e  © infidfi ber dbrigen SBebingungen 

ftebt M ergettdjk offen.
Jt f 23ejirf3gerid)t 

Dukla, am 28. ©eptember 1883.

L. 1 2 5 7 5 . (6 9 7 2  3 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w  S ta n is ła w o w ie  

o g ła sza  dodatkow o do edyktu c. k. sądu o b ­
w odow ego w S am borze z d n ia  21 sierpn ia  
1 8 8 3  do 1. 9 1 5 2  w zg lęd em  publicznej sp r z e ­
daży 3|4 częśc i dóbr W ierzch n ia  polna do 
S alam ona F on d a  n a leżących , że  sprzed aż ta 
w e k  sądzie  obw odow ym  w S ta n is ła w o ­
w ie przy w yzn aczon ych  p ow yższym  edyktem  
term inach  s;ę odbędzie.

S ta n isła w ó w , 21 p aźd ziern ik a  1883 .

L. 7236. (6977 3 - 3 )
W dniach 5 listopada, 5 grudnia 1883  

i 10 stycznia 1884 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. k. 
39 subrep w Geryni położonej dłużnika B a­
zylego W itwickiego w łasnej, w tutejszym  c. 
k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt w łościań­
skiego na zaspokojenie sumy 294 zł. 59 ct 
wa zpn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  z tem, że na pierwszych dwóch  
term inach realność ta za cenę szacunkową  
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł.
W adynm  w ynosi 10 prc.
R esztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Bolechów, dnia 25 września 1883.

L. 5913. (7072  3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m del. s. II. we 

Lwowie uwiadam ia, że na prośbę Juliusza  
Bergera celem  zaspokojenia kosztów 18 zir. 
95 ct. i 7 złr. 96 ct. odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż w ierzytelności 
hipotecznej w kwocie 100 złr. na rzecz I g ­
nacego Trojanowskiego zabezpieczonej w 
stanie biernym ciała h ipotecznego wyk. hip. 
nr. 13 księgi gruntowej gm iny katastralnej 
Zim arstynów  objętego, poz. 1 i 2 ciężarów  
na dniu 22 listopada i w dniu 20 grudnia  
1883, zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania ustanawia się w ilości 
nominalnej 100 złr., wadyum 10 złr.

Resztę warunków licytacyjnych w t. s 
registraturze przejrzeć można.

Lwów, 27 czerwca 1883.

L. 6338. (6739 3— 3j
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach  

ogłasza że w dniu 8 listopada 1883 w dniu 
12 grudnia 1883 i >v dniu 17 stycznia 1884, 
każdym razem o godzinie 9 tej przed p ołu ­
dniem odbędzie się w zabudowaniu tut. c. k 
są u publiczna sprzedaż realności pod 1 k- 

w -Lapszynie położonej, ciała tabularnego  
m es tanów iąc ej do masy leżącej Leiby H am e- 
ra należącej na zaspokojenie pretensyi Cipy

W indreich w kwocie
Cena w ywołania wyi 
30 w. a.

Resztę warunkó 
go opić.' nia i oceni en 

[ tut. s. registraturze.
O czem  się  w__ 

i rzyby oprócz Cipę W: 
■ na tej le  ilności uzys1 
| wała licy ta cję  dozw 
’ nie m ogła z tein z.. 

adw. Dr. F inkeistein  
jest ustanowiony, 

B r z e ż n y , dnia

150 złr. w. a. z pn. 
osi 300 złr. wadyum

■r protokół zftstawnicze- 
ia, można przejrzeć w

skieh w ierzycieli któ- 
ndreich prawo zastawu  
ali lub którymby ueh-

alająca doręczoną być 
wiadamia, że dla nich 
z Brzeżno kuratorem

20 sierpnia 1883.

Konkursa.
L. 2854. (7138  1 - 3 )

Cel°m obsadzeni- posady lekarza przy 
zakładzie karnym w W iśniczu, _ płacą roczną 
w kwocie 600 złr. z dodatkami pięaioletnem i 
po 100 złr.

Ubiegający się o tę posadę stopień  do­
ktora m edycyny i chirurgii udowodnić, nadto 
we wrzysi ich  gałęziach w iedzy lekarskiej 
dokładne, praktyczne i teoretyczne w ykształ­
cenie posiadać w inien

Podania znajdujących się służbie pu­
blicznej przez w ładze przełożone, innych  
ubiegających się bezpośrednio do c. k. N ad- 
prokuratoryi Państw a w Krakowie do 30  
listopada b. r. w nieść należy.

Kraków, 27 października 1888,

L. 46310 . (6814  3— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacji ś. p. Aleksandra E giersk iego  o g ła ­
sza sie n iniejszem  konkurs:

P ierw sze o rocznych 265 zł. przezna­
czone jest dla uezn ów im ienia Egierskich, 
drugie o rocznych 254  zł. dla krewnych ś p. 
fundatora, pochodzących z W ojciecha i Ka­
tarzyny z Popielów  Siedleckich, tudzież dla 
ich bezpośredniego i dalszego potomstwa, a 
to w następującym  porządku ; dla potomków:

a) p. Stanisław o Siedleckiego, profeso­
ra gim nazjum  w K rakow ie;

b) p. Józefa Siedleckiego, w Krakowie;
c) p W ojciecha S ied leck iego , zam ie­

szkałego w T arnow ie; wreszcie
d) p. Maryi z Siedleckich Z''■górzań­

skiej, zam ieszkałej w Rzeszowie.
Na przypadek gdyby nie było odpow ie­

dnich kandydatów im ienia E gierskich, otrzy­
mać raoga stypendyum  dla n ich  przeznaczo­
ne, przez substytucyę, uczniow ie pochodzą­
cy z W ojciecha i Katarzyny S iedleckich i 
odwrotnie.

Gdyby zaś n ie było odpowiednich kan­
dydatów ani im ienia E gierskich, ni też z 
fam ilii s ied leck ich , na tedy nadane będą sty- 
pendya (jednak również tylko przez substy­
tucyę) synom  prywatnych oficjalistów  dwor­
skich pochodzenia polskiego obrządku rzym­
sko katolickiego, urodzonych w Galicyi lub 
w W ielkiem  K sięstw ie Krakowskiem.

Każdy ubiegający się o te stypeudya  
wykazać w inien , iż ukończył siódmy rok ży­
cia i uczęszcza do szkół publicznych z po­
stępem  dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci winni w nieść podania sw o­
je za pośrednictwem  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada b. r. i załączyć me­
tryko chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
św iadectw o szkolne.

Pochodzący z rodziny Wojciecha i Ka­
tarzyny S iedleckich, winni również tę w ła­
sność swoją w iarygodnie udowodnić, zaś sy ­
nowie prywatnych oficjalistów  dworskich  
przedłożyć mają nadto m etryki swoich ro­
dziców na dowód, że ci urodzeni są w G a­
licy i lub w W ielkiem  K sięstw ie Krakow­
skiem.

Stypendysta, któryby otrzym ał styyon- 
dyum tylko przez substytucyę, traci takowe, 
jeżeli się zg łosi kandydat, mający pierw szeń­
stwo do stypendyum  przezeń zajętego, z 
wyjątkiem  takiego wypadku m oże stypendy­
sta korzystać z fundacji aż do ukończenia  
nauk w szkołach publicznych, jeżeli w yka­
zywać będzie bez przerwy dobry postęp w 
nauk eh i zachowaniu s ię , nadto stypendy­
ści z familii E gierskich  i Siedleckich za­
trzymać m ogą stypendyum  wyjątkowo je sz ­
cze przez rok następujący bezpośrednio po 
ukończeniu studyów.

Z W ydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi Lodom eryi wraz z W ielkiem  K sięstw em  
Krakowskiem.

We Lwowie dnia 26 w rześnia 1883.

Czajkowscy lub Horodyscy, osobliw ie zaś sy­
nowie oficerów, urzędników, lub księży ru­
skich tak w kraju jakoteż i we F ran cji u- 
rodzonych.

Kandydaci winni w nieść podania sw o­
jo za pośrednictwem  przełożonej władzy  
szkolnej do W ydziału  krajowego najpóźniej 
do 15 listopada r b. i załączyć metrykę 
chrztu, św iadectwo ubóstwa i ostatnie św ia­
dectwo szkolne, w zględnie zaś dowieść oraz 
w sposób wiarygodny w łasności, które w e­
dług tego co wyżej powiedziano dają pierw­
szeństw o do stypendyum.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G alicyi i Lodom eryi wra z z W id  

Ks. Krskowskiem.
W e Lw ow ie, dnia 9 października 1883.

i tu łtadym iensKiego, jako też z ostatniego  
J półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe uprawniające do u- 
i biegania się o powyższe stypeudya," istnieją  
j w Radym nie, Ostro wie, W ietlinie, Laszkach  
i Duńkowicach, N ienow icach, Stebnie i S o ś­

nicy.
Z W ydziału krajowego  

K rólestwa Galicyi 1 Lodomeryi wraz z Wiel.
Ks. Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 11 października 1883.

L. 50 .901 . (6904  1 - 3 )
W  celu nadania stypendyum  z funda­

c ji śp. ks. A ntoniego Popkiewicza, o rocz­
nych 100 zł. ogłasza się n iniejszem  konkurs.

Stypendyum  to przeznac one jest prze- 
dew szystkiem  dla krew nych śp. fundatora, 
po tych zaś w yłącznie tylko dla synów pod­
upadłych m ieszczan m iasteczka Starej soli, 
którzy w innem  m iejscu jak w Starejsoli do 
szkół publicznych uczęszczają, lub też dla 
synów  w łościan, pochodzących z gm in W a­
rzyce, Bierówka i N iepla powiatu Jasiel­
skiego.

Synowie obcokrajowców i urzędników  
rządowych nie m ogą korzystać z fundacji, 
chociażby nawet pochodzili z powyższych  
m iejscowości,

Stypendyum  trwa tylko do ukończenia  
szkół średnich.

Kandydaci w inni w nieść podania sw o­
je za pośrednictwem  D yrek cji szkolnej do 
W ydziału krajowego najpóźniej do 15 listo­
pada r b. i udowodnić, że w ed ług tego co 
wyżej powiedziano mają prawo ubiegania się
0 stypendyum  powyższe, a nadto wykazać, 
iż są obrządku rzymsko - katolickiego , że u 
kończyli przynajmniej 2 klasę szkół ludo­
wych i uczęszczając do szkół publicznych w 
kraju istniejących, odznaczają się dobrym  
postępem  w -naukach, pilnością i obyczaj­
nością. W każdym razie załączyć należy do 
podania metrykę chrztu, św iadectw o ubóstwa
1 ostatnie św iadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
W e Lw ow ie, dnia 16 października 1883.

L. 46 .085 . (6898 1— 3)
Celem nadania stypendyum  z fundacyi 

śp. ks. W alentego R yznerskiego, o rocznych  
125 zł. w. a., ogłasza się  n iniejszem  kon­
kurs.

Stypendyum  to przeznaszone jest w y­
łącznie tylko dla uozęszczająeh do szkół pu­
blicznych potom ków Ignacego R yznerskiego, 
brata śp . fundatora, tudzież dla potomków  
ń o n y  z R yzuerskich W odyńskiej siostry  
funda,tor;, wre:.zcie gdyby takich kandyda­
tów nie było, dla synów obyw ateli m iej­
skich z Dem bowca.

W arunkiem dalszym  do uzyskania i 
pobierania stypendyum  są odpowiednie oby­
czaje i dobry postęp w naukach.

Kandydaci winni w nieść podania sw o­
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najpóźniej do 15 ii dopada r. b. i złożyć do­
wody, że w edług tego co wyżej powiedziano  
mają prawo ubiegać się o powyższe stypen ­
dyum. W każdym zaś razie załączyć winni 
m etrykę chrztu, św iadectw o ubóstwa i osta­
tnie św iadectw o szkolne.

'L W ydziału krajowego  
K rólestwa Galicyi i Lodom eryi wraz z W iel.

Ks. Krakowskiem  
We Lwowie, dnia 14 października 1883.

L. 49 .144 , (6857 1 8)
Celem nadania stypendyum  z funduszu  

im ienia Hipolita Czajkowskiego o rocznych  
300 złr. w. a., ogłasza się  niniejszem  kon­
kurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest w y ­
łączn ie tylko dla m łodzieży im ienia Czaj­
kowskich lub Horodyskieh, uczęszczającej 
do szkół publicznych początkowych, śred ­
nich lub wyższych któregokolwiek zawodu 
lub rodzaju.

P ierw szeństw o mają m łodzieńcy n a le­
żący do stanu szlacheckiego, a po tych inni

L. 50 574. (6902 1— 3)
W celu nadania stypendyów  z fun da­

c j i ś. p. Kazimierza Prus Petryczyna, dla 
ksztnłcą-ej się m łodzieży polskiej, ogłasza  
się n iniejszem  konkurs

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 złr. rocznie przeznaczone dla uczniów  
U niw ersytetu  Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów Instytutu techniczno- 
przem ysłow ego w Krakowie, dalej stypendya  
po 150 zł. dla uczniów gim nazjum  św. Ą n- 
ny w Krakowie, w reszcie stypendya po 125  
zł. przeznaczone dla uczniów szkoły rolni­
czej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kom petentów  
jednego zakładu, mogą być stypendya Da- 
dana kompetentom uzdolnionym  innego z 
powyższych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe sty ­
pendya, w inni w nieść podania swoje za po­
średnictwem  zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do W ydziału krajowego najda­
lej do 15 listopada r. b. i złożyć n iew ątpli­
we dowody, iż są synam i rodziców na ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształ­
cenia się rzeczyw iście pomocy potrzebują i 
że dotychczasowe ich postępy w naukach i 
obyczajach były odpow iednie

Stypendya wypłacane będą w  kwartal­
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów  
są przeznaczone.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa G alicyi i Lodom eryi z Wiel.

K sięstw em  Krakowskiem.
W e Lwow ie, dnia 15 października 1883.

L. 50.262. (6901 1 — 3)
W eelu nadania stypendyów  z funda­

cyi t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 
50 ct. w. a., ogłasza się n iniejszem  konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, M atczyń- 
skiego i Potockiego dla m łodzieży szlachec­
kiego pochodzenia, z fundacyi G łow ińskiego  
dla szlachty i n ie szlachty, tudzież jedno  
dla synów m ieszczan lw ow skich, w reszcie z 
fundacyi t. z Krakowskiej zakordonowej 
dla m łodzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

U biegać się m ogą o takowe uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, wno­
sząc podania swoje za pośrednictwem  zakła­
du, do którego na nauki uczęszczają do 
W ydziału krajowego, a to najdalej do "i5go 
listopada r. b.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, św iadectw o ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w n a ­
ukach, m ianow icie zaś św iadectw o z ostat­
niego półrocza szkolnego.

Ubiegający s ę o stypendya przezna­
czone dla m łodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, mają nadto załączyć wywód szlachect- 

i wa; ci nakoniee, którzy by zamierzali ubiegać 
; się o stypendya jako krewni fundatorów lub 
jako synowie m ieszczan lwowskich, w inni 
również tę w łasność swoją w iarygodnie s -  

! dowodnie.
i Z W ydziału krajowego

Królestwa G alicyi i Lodomeryi wraz 
i  W ielkiem  Ks. Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 12 października 1883.

L. 49857. (6900  1— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi im ienienia A genora hr. Gołuchow- 
skiego, utworzonych przez gm iny i m iesz­
kańców byłego powiatu Radym ieńskiego każ­
de po 60 zł. rocznie, ogłasza się  n iniejszem  
konkurs.

O nadanie tych stypendyów  ubiegać 
się mogą m łodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych  
gm innych byłego powiatu R adym ieńskiego  
do szkół wyższych uczęszczają.

P ierw szeństw o do jednego z tych sty- 
pendów mają synow ie w łościan Prawo 
nadawania jednego stypendyum , służy JW . 
Agenorow i hr. Gołuchowsfeiemu, ordynatowi 
ua Skale, drugie nadaje W ydział krajowy.

Kandydaci w inni w nieść podania swo ­
je  na ręce D yrek cji zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, doj W ydziału krajowego 
najdalej do lo g o  listopada r. b. i załączyć, 
m etrykę chrztu, św iadectw o ubóstwa należy­
cie zatw ierdzone, tudzież św iadectw a szkol­
ne tak ze szkół początkowych byłego powia-

L. 50 575 (6903 1— 3)
Celem nadania da och,  a w zględnie  

więcej stypendyów z fundacyi śp. A ntoniego  
D yd jń sk iego , ogłasza sie n iniejszem  konkurs.

Takowe przeznaczone są dla uczniów  
szkół publicznych lub też szkół posiadających  
uprawnienie szkoły publiernej.

P ierw szeństw o mają kandydaci z ro ­
dziny fundatora śp. A ntoniego D ydyńskiego, 
po nich następują kandydaci z tej gałęzi 
rodziny Rosnowskieh, z której m ałżonka śp. 
fundatora pochodziła, a gdyby i tych n ie b y ­
ło, naówezas korzystać mogą z fundacyi 
kandydaci pochodzenia szlacheckiego, a prze- 
dew szystkiem  D ydyńscy i R osnow scy.

Każde stypendyum  w ynosić będzie 249, 
800 lub 360 zł. w. a. rocznie, a to stosow ­
n ie do okoliczności, czyli obdarzony niem  
uczęszcza do szkół początkowych, średnich  
lub wyższych.

U czniow ie szkół sp ecjalnych  otrzymają 
stypendya odpowiadające stanowisku szkół 
rzeczonych.

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do W y­
działu krajowego najdalej do 15 listopada  
r. b. i załączyć m etrykę chrztu, św iadectwo  
ubóstwa, ostatnie św iadectw a szkolne, w resz­
cie dowody pokrewieństwa z fundatorem lub 
m ałżonką jego, a w zględnie dowody szla­
checkiego pochodzenia.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa G alicyi i Lodomeryi wraz z W iel.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwow ie, dnia 15 października 1883.
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L. 8240. (7020  3— 3)

Posada kancelisty przy sądzie powia­
towym  w W iśniowczyku z poborami X I kla­
sy rangi jest do obsadzenia.

U biegający się o tę posadę kancelisty, 
lub posadę kancelisty przy innym  sądzie po­
wiatowym  lub kolegialnym , ewentualnie o 
posadę kancelisty przy sądach kolegialnych  
lub powiatowych dla prowadzenia ksiąg  
gruntow ych w Galicyi wschodniej, wniosą  
swoje należycie udokum entowane podania w 
drodze przepisanej, najdalej do końca listo ­
pada 1883 do Prezydyuna c k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu.

U biegający się o posadę kancelisty dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych, mają wyka­
zać uzdolnienie swe dla prowadzenia ksiąg  
gruntowych, w myśl rozporządzenia m ini- 
sieryalnego z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 
Dz. p. p.

Kandydaci wojskowi, w edle § 5 ustaw?  
z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 D z. p p. u-

wa i ostatnie świadectwo szkolne, a w zg lęd ­
n ie  również dowody pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G alicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

K sięstw em  Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia. 16 października 1883.

L. 49 .858. (6817 3 — 3)
Oelem nadania stypendyum  z fundacyi 

ks. Feliksa Pniew siriego o rocznych 100 zł. 
w. a. ogłasza się  niniejszem  konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest dla 
m łodzieńca, który

a) urodzony jest w m ieście Gorlicach,

L. 46312. (6815  3— 3)
Oelem nadania jednego stypendyum  z 

im ienia fundacyi ś . p. S tanisław a Ładuóskie- 
go ogłasza się niniejszem  konkurs.

Powyższo stypendyum  w ynosi rocznie 
40 dukatów holenderskich i wypłacane bę­
dzie w dwóch równych ratach, bądź w z ło ­
cie, bądź też w notach bankowych w edług  
lw ow skiego kursu dukatów holenderskich, a 
to w ten sposófc, iż każda pierwsza półrocz 
na rata obliczoną będzie w edług kursu duka­
tów z poprzedzającego wypłatę dnia 8 sier­
pnia, zaś każda druga rata w edług kursu z 
poprzedzającego dnia 8 lutego

O stypendyum  to ubiegać się  może ka­
żdy m łodzieniec rzymsko lub grecko-katol.

z
rodzieów narodowości polskiej, obrząd-

______    g lC t/Ł U 'K fliU U l.
ku rzym sko-katolickiego, ubogich oby- re lig ii, w kraju tutejszym  urodzony iz a m ie -  
wdi.Ali mi niskich )?minv Gnrliclnm • szkoły , ubogich lub tylko niezam ożnych ro

I--Ł-i  1 ~ ------
w ateli miejskich gm iny Gorlickiej;

b) oddaje się naukom w publicznych szko- 
łaeh średnich, któregokolwiek zawodu 
i odznacza się moralnością, pilnością, 
jakoteż postępam i w n auk ach ; nakoniec

c) wsparcia takiego rzeczyw iście potrze­
buje.
Pierw szeństw o będzie m ieć uczeń, któ-

dziców, który do szkół g im nazjalnych  uni­
wersyteckich, realnych lub techn icznych  u- 
częszcza i dobre postępy w naukach i zacho­
waniu się robi.

P ierw szeństw o służy kandydatom, któ­
rzy ród swój wywodzą od fundatora śp. S ta­
nisław a Ładuńskiego, lub też z fam ilii Buj----------c3-> -7 ' “ i a iii i iii l->uj-

-   7 ,  -ihoarlTAniii nosad knnee- ‘ rv ukończywszy szkołę początkową w Gorli- nowskieb, czy to po m ieczu, czy po kądzieli
k w a l ^ h k o w a n i  przy^ cach, wtępuje do szkoły realnej lab handlo- chociażby nawet w  dalszej linii.

z tytułu przynależności swojej dó szlachty  
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych  
familij, dla których pierwszeństw o je st  za­
strzeżone, w inni tę w łasność swoją w iary­
godnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy W ydziałow i krajowemu, któ­
ry również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku u częsz­
czania do szkół publicznych, lub za­
kładów naukowych w kraju istnieją­
cych, jeżeliby szkoła lub zakład w za­
wodzie któremu się  uczeń oddaje, w 
kraju wcale n ie istniały;

b) użyć stypendyum  na zasiłek  nadzw y­
czajnie uzdolnionych m łodzieńców  ce ­
lem  w ysłania ich  po ukończeniu nauk 
w kraju, za granicę do dalszego ich  
kształcenia się, który to zasiłek  jednak  
n ie dłużej, jak tylko na dwa lata u- 
dzielony być może.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G alicyi i Lodom eryi wraz 

z W iel. K*. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 5 października 1883.

listów  dla prowadzenia ksiąg gruntowych, 
przed innym i kandydatami, tylko wtedy u 
w zględnieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą 
uzdolnienie sw e do prowi dzenia ksiąg grun­
towych wedle rozporządzi uia m in ister ia ln e­
go z dnia lOgo czerwca 1855 1 100 D zień.

wo przemysłów ej.
Xadane stypendyum  pobiera stypendy­

sta prawidłowo przez lat cztery, traci zaś 
takowe w cześniej, jeżeli nauki w szkołrch  
średnich ukończy, lub gdy n ie uczyni zadość

Kandydaci winni . n ieść podania swoje 
za pośrednictwem  zakłauu, do którego uczę­
szczają, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, św iadectw o ubóstwa, tudzież ostatnie

pr. pan.
Lwów, 21 października 1883.

L 50.576 . (6999 3 - 3 )
Celem nadania stypendyum  z zapisu  

śp. Juliana N ieezui W ierzbickiego o rocznych  
340 złr. ogłasza s ię  n iniejszem  konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest dla 
ucznia uczęszczającego w G alicyi lub w  W.
Ks Krakowskiem do szkół gim nazjalnych  
lub realnych, do U niwersytetu lub A kade­
mii technicznej (szkoły pi litechuicznej).

Prawo pierwszeństw a mają potomkowie 
Róży z W ierzbickich i Ignacego małżonków  
Paparów, tudzież Genowefy z W ierzbickich i 
Benedykta małżonków Kosieradzkieh, a to 
bez względu na stau ich m ajątkowy i po­
chodzenie sz lach eck ie; po nich im iennicy  
śp. fundatora „Nieczujowie W ierżbicey“, a 
po tych  synow ie ubogiej szlachty polskiej.
Tylko w braku powyżej uprawnionych, mogą L. 42.965. 
być stypendya z tej fundacyi nadane ucz- ^ ’
niom  niepochodzącym ze szlachty, którzy 
jednak są rodowitymi polakami, po polsku 
m ówić umieją i urodzeni są w której z pro- 
wincyj dawnej P olik i.

Urodzeni sa granicą synowie w ygnań­
ców i wychodźców polskich, z powodu prze­
stępstw  politycznych, uważani będą na równi 
z urodzonymi w granicach Polsk i przedroz­
biorowej.

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują 
nadane sobie wsparcie, aż do ukończenia 
nauk uniwersyteckich lub technicznych, jed ­
nak obowiązani są w ciągu studyów słuchać 
kursów języka, literatury i h istoryi polskiej 
i zdać z tych przedm iotów egzam in z do­
brym postępem, a to w ciągu trzech lat po 
wstąpieniu na U niw ersytet lub Akademię 
techniczną.

N iedopełn ien ie tych warunków pociąga 
za sobą utratę stypendyum.

Kandydaci winni wnieść podania sw o­
je za pośrednictwem  zakładu do któreg na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i złożyć do­
wody, ,iż według tego co w yżij powiedzia­
no mają prawo ubiegać się o stypendya z 
niniejszej fundacyi. W  każdym  zaś razie za­
łączyć winni metrykę chri tu i ostatnie św ia­
dectw o szkolne, a w zględnie św iadectwo u 
bóstwa.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaiieyi i Lodomeryi z Wielkiem  

K sięstw em  Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1883.

7 v/£Jti-UiU
irmu^aniom o b o w ią z u ją c y m  stypendystów  w ; Świadectwo szkolne, ci zaś, którzy według

w y m a g a n i o m  oou« j, j je j , êff0 co wyżej powiedziano, mmemaja mieć
"K“ e'fr,wo nadawania sljpendjów slnij d» stjpendyuma nin iejsi t o ­
to. J S U Z ^ l  obrz. rzym. Jial w Gorli- Sacyi. winni rowu.* w t ,m k,„runku « -
cach, wspólnie z tam tejszym  burmistrzem i 
starszym  nauczycielem  tam tejszej szkoły  
miejskiej.

Kandydaci w inni w nieść podania za 
pośrednictwem  D yrekcji szkoły, w której 
nauki pobierają, do W ydziału krajowego 
uajdalej do 15 listopada r. b. i załączyć m e­
trykę chrztu, św iadectw a szkolne, świadectwo  
ubóstwa i pośw iadczenie od Zw ierzchności 
gm iny G orlickiej, iż są synam i tam tejszych  
obywateli m iejskich.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

K sięstw em  Krakowskiem  
W e Lw ow ie, dnia 11 października 1883.

pełne dowody przedstawić.
Z W ydziału krajowego  

Królestwa G alicyi i Lodom eryi wraz z 
W ielkiem  Ks. Krakowskiem  

We L w ow ie, dnia 26 w rześnia 1883.

L. 46.311. (6818  3— 8)
Ofclwin nadania d^óch  stjpendyów  z 

fundacyi im ienia Szczepana M ogiły Stank;e-
 ■___  _   6) AA -1- & J ,

L. 50.902. (6905  3 - 3 )
Celem nadania stypendyum  z zapisu  

W go Em ila Torosiewicza o rocznych 125 
zł. ogłasza się niniejszem  konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest dla 
m łodzieńców  ubogich , Polaków obrządku 
rzym sko-katolickiego, orm iańsko-katolickiego  
lub grscbo-katolickiego, unickiego, którzy 
z dobrym postępem  w naukach i obyczajach 
uczęszczają do szkół średaich  lub w yższych  
w kraju istniejących.

Pierw szeństw o służy krewnym  funda­
tora W go E m ila Torosłewicza, jeżeli ci p o­
siadają warunki wym agane od stypendystów  
i są w niedostatku.

Prawo nadawania stypendyum  służy 
Wmu fundatorowi.

K andydaci w inni w nieść podania sw o­
je  za pośrednictwem  zakładu do którego na

wicza o rocznych 200  zł. w. a o g ła s z a " s i ę  nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego
 i.— i,--.-. najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć

m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatn ie św iadectwo szkolne — ci nakoniec 
którzyby zam ierzali ubiegać się o powyższe 
stypendyum  z tytułu pokrew ieństw a z fun­
datorem, w inni również tę w łasność swoją 
wiarygodnie udowodnić.

Z W ydziału  krajowego 
Królestwa G alicyi i Lodomeryi z W iel. Ks. 

Krakowskiem.
W e Lw ow ie, dnia 16 października 1883.

niniejszem  konkurs
Bezw zględne pierwszeństw o do tych 

stypendyów  służy krewnym  m ęża założy­
cielki fundacyi ś. p E ugen ii z L isow skich  
Stankiewiczowej, to jest krewnym  śp. Szcze­
pana Stankiewicza herbu M o g iła , tak po 
misezu jak i po kądzieli, bądź chłopcom ,6819 3 — 3)

Celem nadania stypendyów z fundacyi : bądź dziewczętom , 
pod nazwą „U stanow ienie stypendyjne Jana Pomiędzy krewnymi ś. p. Stankiewicza
T ow ainiekiego", ogłasza się n iniejszem  kon- bliżsi przed dalszym i, a ubożsi przed zamoż- 
kurs. n iejszym i będą m ieć pierwszeństwo.

Stypendya te przeznaczone są w części Chłopcy otrzymać mogą stypendya z
dla krewnych i im ienników  ś. p. fundatora, tej fundacyi jeżeli uczęszczają do szkół pu- 
w części zaś dla innych  ubogich uczniów ; blicznych, z pomiędzy dziewcząt zaś prze- 
krajowych szkół publicznych, a w szczegół- dew szystkiem  ta, które kształcą się na nau- 
ności dla synów  ubogich m ieszczan m iasta ■ czycielki, lub t*ż uczęszczają do publicznych  
Rzeszowa, lub też n iższych urzędników pu- j lub prywatnych (praez władzę upoważnio- 
blicznych, krajowców, którzy przynajmniej , nych) zakładów wychowawczych. D ziew częta  
przez pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie j pobierać m ogą stypendya najdłużej przez 
R zeszowskim , a nareszcie dla synów ubogich ■ lat 10 i najdalej do ukończenia 18go roku
urzędników prywatnych, z zachowaniem  a-1 życia. „ .---------*— > —
toli pierwszeństw a co do dwóch stypendyów . Jeżeliby z krewnych śp. Stankiew icza do obwodu Jasielsk iego nalsżała).
dla SitTlbnr lllh ijfiltjr/wrtll r»r.łr,rv,lrZwr lni.fllrti.Aw 1 TllO Vlvł„i lronJnl.il™ . *1 o I™ J — l-~ —™-l* Z   K anJw Ji.i 4..

L. 49863.  ̂(6812  3 — 3)
Celem nadania dwóch stypendyów  z

fundacyi m ieszkańców byłego obwodu Są-
dekiego po 100 złr. w. a. rocznie ogłasza  
się n iniejszem  konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w yłącz­
n ie tylko dla ubogich uczniów szkół pub­
licznych, urodzonych w byłym  obwodzie 
Sądeckim (z wyjątkiem części, która n iegdyś

h.K — n J -  T — : _ I 1-.*--------  1 . '  '

sa “(™ “ d,i8s,oh potoi”tó' kiraoió’' i « ^ 5 ^ '
111 r? rv w l”1" —i  L

fundacyi.
Każde stypendyum  dla krewnych lub 

im ienników w ynosić będzie rocznie 150, 
200 lub 300 zł., każde zaś inne 120, 150  
lub 200 zł w. a. rocznie, a to stosow nie 
do okoliczności, czyli obdarzony niem  n- 
częszcza do szkół początkowych, średnich  
lub w yższych.

Gheąwy się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów , w inni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do W ydziału krajowego najdalej do 15 lis to ­
pada r b i załączyć m etrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie św iadectwo szkolne i 
poświadczenie od właściwej Zw ierzchności 
m bjstow ej, że ani kandydat, ani jego  ro ­
dzice uie posiadają takiego majątku, któryby 
wystarczał na przyzwoite utrzym anie kan­
dydata w szkołach.

Nadto w inni ubiegający się  o stypen ­
dya, przeznaczone dla krewnych, udowodnić 
swoje pokrewieństwo z fundatorem ś. p. dr. 

g ła- ■ Janem  Towarnickim, byłym  fizykiem  obwo­
dowym  R zeszowskim , a to za

ludowych, średnich lub wyższych, lub też 
do krakowskiej szkoły sztuk pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe sty ­
pendya w inni w nieść podania swoje na ręce 
Dyrekcyi zakładu do którego na naukę u- 
ezęszczają, do W ydziału krajowego najpó­
źniej do 15 listopada r. b. i załączyć m e­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, o itatn ie  
św iadectw o szkolne, tudzież dowody szla- 
ch*cki«go pochodzenia a w zględnie dowody 
pokrewieństwa ze ś, p Szczepanem  Stankie­
wiczem, mężem śp. fundatorki.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G alicyi i Lodomeryi wraz z 

Wiel. Ks. Krakowskiem  
We Lwow ie, dnia fl6 września 1883.

metrykę chrztu na dowód pochodzenia z 
byłego obwodu Sądeckiego, św iadectw o u- 
bóstwa, tudzież ostatnie św iadectw o szkolne. 

Z W ydziału krajowego 
Kr. G alicyi i Lodomeryi 
z W ielk. Ks. Krakowskiem .

W e Lwowie, dn 11 października 1883.

3)L. 135 (7016 3
Sąd N ow esioło potrzebuje zaraz wro­

bionego dyetarysza z 20 do 30 zł. płacy.
Z c. k. N aczelnictw a sądu powiatowego  

N owesioło, dnia 20 października 1883.

- 3 )L. 50 .904 . (7000  3
Celem nadania stypendyum  z fu n d acy i 

„Ożańskiej" o rocznych 150 zł. w. a. o~'~ 
sza się niniejszem  konkurs.

braku tychże, dla innych im ienników j«go; 
Gdyby i tych n ie było, naówczas otrzymać 
może stypendyum  powyższe, m łodzieniec u- 
rodzony z rodziców polskich, w krajach, 
które przed rokiem 1772 stanow iły K róle­
stwo Polskie.

Kandydaci winni wykazać, ze z d o ­
brym postępem w naukach i obyczajach  
uczęszczają do jednej ze szkół publicznych  
w G alicyi, lub do którego z zakładów agro- 
nom icznyeh galicyjskich, niem niej iż wspar­
cia rzeczyw iście potrzebują.

Prawo nadawania stypendyum  tego  
wykonywa na propozycję W ydziału krajo­
w ego W ny Aleksander Terlecki w łaściciel 
dóbr Ożańska.

Podania mają być w niesione na ręce 
przełożonej D yrekcji szkolnej, do W ydziału  
krajowego, najpóźniej do 15 listopada r. b. i 
zawierać m etrykę chrztu, św iadectwo ubóst-

pendyum, jako krewnego śp. fundatora znają, 
i uważają. Ci nakoniec, którzy w edług tego  
co wyżej"powiedziano, m niemają m ieć pierw­
szeństw o do reszty stypendyów, w inni do­
tyczące w łasności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

Stypandyści powyższej fundacyi, któ­
rzy pokończyli nauki w szkołach w  kraju i- 
stuiejącyeh, zatrzym ać m ogą stypendya jesz­
cze przez półtora roku, jeżeli składają śc isłe  
egzam ina dla uzyskania stopnia akadem ic­
kiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
w yższego w ykształcenia udają się za gra­
nicę.

Z W ydziału  krajowego  
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel. Ks 

Krakowsiriem  
W e Lwowie, dnia 7 października 1883.

L s m - (7021 3 3)
Przy c. k. wyższym  sądzie krajowym  

we Lwowie jest posada praktykanta rachun­
kowego z rocznem adjutum 300 zł. z pra­
wem posunięcia się  na w yższe adjutum 400  
ał. do obsadzenia.

Ubiegający się w niosą swoje należycie
I - l i m a n f A t r n n A   * -

L. 48367 . —    (6820 3— 3)
W bieżącym  roku szkolnym  rozdane 

będą stypendya z zapisu śp. Jana Zurakow-
skiego, a m ianow icie stypendya po 262 złr. _ _  __ t   ̂ ua
50 ct. dla synów dawnej szlachty polskiej udokum entowane podania w drodze przyna- 
z pierwszeństwem  dla potomków fam iii fun- le ż ie j  do 20 listopada 1883 do Prezydyum

c. k. wyższego^ sądu krajowego wej Lwowie.datora śp. Jana Źurakowskiego i familii z ię ­
cia jego W go Juliana Starzyńskiego, tudzież 
stypendya po 210 zł. i 157 zł 50 ct. w a., 
które nadane być mają uczniom, do'szlachty  
polskiej n ienaleiącym .

Ubiegający się o te stypendya, mają 
w nieść podania swoje za pośreduictwem  
przełożonej D yrekcji szkolnej, do W ydziału  
krajowego, a to najdalej do 15 listopada, rb. 
i złożyć dowody, iż: 1) pochodzą od ojca 
narodowości polskiej ; 2) są w kraju uro­
dzeni ; 3) obrządku rzym sk o-k ato lick iego;  
4) że uczęszczają jako uczniow ie publiczni 
do szkół lub zakładów naukowych w  kraju 
istniejących, a m ianow icie: do gim nazyum , 
na wszechnicę, do szkół realnych, techn icz­
nych lub agronom icznych, do szkoły sztuk  
pięknych i t. p; 5 ) że się odznaczają postę­
pem w naukach, tudzież pilnością i obyczaj­
nością; i że 6) wsparcia rzeczyw iście po­
trzebują. _ *

Ubiegający się o stypendya powyższe

Lwów, 21 października 1883.4

L. 758. (6946  3 - 3 )
N iniejszem  ogłasza się konkurs do 15 

listopada 1883, celem  obsadzenia posady 
asystenta przy katedrze F izyki w tutejszej 
c. k. szkole Politechnicznej.

Ta posada, do której przywiązane jest  
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 złr. 
w. a. będzie nadaną przez Kolegium Profe­
sorów na czas od dnia jej objęcia, po ko­
niec w rześnia 1885 r

Podania o powyższą posadę, w ystoso­
wane do Kolegium  Profesorów c. k. Szkoły  
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy w nieść  
do podpisanego Rektoratu przed upływ em  
terminu konkursowego.

Z Rektoratu c. k. Szkoły P olitechnicznej.
W e Lw ow ie, dn. 20  października 1883.



L. 49.994. (7044  2 — B)
W celu nadania w ciągu bieżącego  

półrocza szkolnego 1883 |84  roku jedne­
go galicyjskiego m iejsca funduszowego w c. 
k. Akadem ii Maryi Teresy we W iedniu o- 
głasza się  n iniejszem  konkurs.

Kto więc życzy sobie um ieścić w tej 
Akadem ii syna lub m łodzieńca poruczonego 
jego opiece w inien podać o to do W ydziału  
krajowego najdalej do dnia 15go listopada  
1883, dołączając do podania co uastępuje:

1. Metrykę chrztu kaudydata, należy­
cie legalizowaną na dowód, że tenże ukoń­
czył rok ósmy a nie przekroczył roku dw u­
nastego sw ego życia.

2 . Świadectwo szkolne na dowód, że 
kandydat ukończył z dobrym postępem  przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych (da­
wniej norm alnych) Jeżeli kandydat uczył 
się dotychczas prywatnie, należy dołączyć 
również św iadectw o m oralności, wydane 
przez m iejscow ego duszpaszterza.

8. Świadectwo lekarskie o stanie zdro­
wia kandydata, tudzież poświadczenie o 
przebyciu szczepionej lub naturalnej ospy.

4 . Świadectwo o stanie m ajątkowym  
wydane przez m iejscowego duszpasterza, a 
zatwierdzone przez Zw ierzchność gm inną i
c. k. Starostwo powiatowe, w  którem wyra­
zić należy, czyli kandydat ma rodzeństwo i 
jak l ic z n e ; nakoniee

5. Deklaracyę podającego, że w razie 
przyjęcia do Akadem ii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządzenie i będzie płacił do ka­
sy akademickiej na uboczne wydatki coro­
cznie po 200 zł. w. a.

Program  Akadem ii oraz informacyę o 
szczegółach  wyprawy dla ucznia można 
przejrzeć w Archiwum  W ydziału krajowego.

Przyjęcie do A kadem ii nastąpi w cią­
gu  pierwszego półrocza szkolnego 1883J84.

Podania w niesione po upływ ie term i­
nu konkursowego, albo też do innej władzy  
nie będą uwzględnione.

Z W ydziału krajowego 
K iólestw a  G alicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

K sięstw em  Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 21 października 1883.

81. 15803. (7067 2 - 3 )
Ein „Kaiserin Maria Theresia-4 Stift- 
platz in der k. k. Tlieresianisclien Aka­

demie in W i e n .
S n  ber f. f. Sdjereftanifdjen iafabemie iu 

W ien fommt init 23egitin beź II ©emcfterg 
be§ ©tubienjat)te§ 1883/4 (Siu Kaiferut „Maria 
Theresia" ©tiftplafe jur SBefefeung, tnoju abe= 
ligę (jiinglm ge fattjolifdjer Jłeligion, melifie 
ba3 8 Cebenźja^r £>ereit§ erreidjt unb ba§ 12 . 
itodE) nidjt U6erfd}ritten fyaben, herufen finb.

£)ie ©efudje finb mit ber 97ad)meifuttg 
uber ben 3lbel, mit bem laufjdjem e, 3 tn- 
pfung§ unb ®efunbtjeit 8 eugniffe, bann mit ben 
©djttljeugntffett ber lefjten II. ©emefter ju 
belegen.

© ie (jabett (ftameit, Efjarafter unb 2BoI)m 
ort ber (Sitem be3 ©anbibateu, bei bertuaiften 
bie Dładjtoeifung biefeS UmftanbeS, bie 33er* 
btenfte beS SSaterS ober ber gam itie iiberljaupt, 
ba8 (Sinfommen unb bie IBermogenSUer^altniffe 
ber (Sitem unb ber (Sanbibateu, bie >}af)l 
oerforgten unb unoerforgteu ©efdjroifter, fo 
ttńe bie aHfćitttgen ®etiufje be§ Sanbibateu  
ober fetner ©efdjmifter au4 offentlidjen Safjen  
ober ©tiftungen, mit ben etnjdfidgtgen fdjnft* 
Itdjen UMegen ju entljalten. 2Iud) ift bie (SrttćL 
rung abpgeben, bafi unb non toem fiir bie 
Sanbibaten bie jalprtidjen 3łebenauMagen in  
bem au§ ber ©tiftung^-Rotation mdjt bebecL 
ten ffteftbetrage bon 200 fr. toerben beftritten 
tuerben.

® ie ©efudje finb an ba§ SRinifterium 
beS Snnern ju ftplifiren unb langftenś biź 1 . 
®ejember I. 3 . bei jener potitifdjen Slatibeś* 
befjórbe einjubringen, in beren ŚRrtoaltungź* 
gebiete ber SRruerber feinen SBolpifij} (jat.

©efuĄe oon ^Serfonen, tr»el<±>e unter 9JJL 
litdtgerid)tSbarfeit ftetjen, finb im SBege ber 
borgefefcten 3J{iIitdr=Snmmanben au bie betveffen= 
be potitifcbe £anbe§beprbe ju ridjtcn.

!. SDttnifterium be3 Snnern.
W ien, am 10 Dctober 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7849. (6622  3— 3)

0 . k sąd powiatowy w Dąbrowie w zy­
wa niewiadom ych z m iejsca pobytu Szym o­
na Siissa i Lipy Sii36a, aby się do spadku 
Hersch Siissa zm arłego w Dąbrowie 28go  
sierpnia 1881 w ciągu jednego roku zg łosili, 
gdyż po upływ ie tego czasu spadek z u sta ­
nowionym  dla nich kuratorem Abrahamem  
Leibem  Siissem  pertraktowanym zostanie.

C. k. sąd powiatowy  
Dąbrowa, 23 w rześnia 1883

L. 1780. (7032  3 — 3)
Jego E kscelencya Pan Prezydent e. k. 

w yższego sądu krajowego m ianow ał na m o­
cy § 301 p. k. dla IV zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku b ie­
żącym przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu, Prezydenta tegoż sądu Przew odni­
czącym , zaś c. k. radców: Karola W illaum e 
Emila Nem ethy, Karola Porschińskiego, Jó ­
zefa Laceka i Antoniego R einw artha za ­
stępcam i przewodniczącego sądów p rzysięg­
ły oh.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dnin 4 grudnia 1883.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, 19 października 1883.

(7088  2 = 3 )
W ydział Izby adwokatów podaje do 

wiadomości, że adwokat we Lwowie pan dr. 
Aleksander Janowicz zrezygnow ał z adwoka 
katury i że substytutem  tegoż zam ianował 
adwokata p. dra Godzimira M ałachowskiego 
z zastępstwem  adwokata p. dra Erazma Ro­
m anowskiego.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 13 października 1883.

(7086  2 — 3)
Adwokat we Lw ow ie p dr. W ładysław  

Jahl, przenosi się z dniem  4 stycznia 1884 
do Jarosławia.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 13 października 1883.

L. 3229. D. F. (7068  2— 3)
Obwieszczenie.

Na dniu 31 października 1883 r. odbędzie 
się o godzinie 9 przed południem  losowanie 
obligacyj funduszów indem nizacyjnych Gali­
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież W ie l­
kiego K sięstw a Krakowskiego w lokalu c. k. 
Namiestnictwa, jako dyrekcyi funduszów in­
dem nizacyjnych w nowym  gmachu na 3 
piętrze.

Co się niniejszem  podaje do powsze­
chnej wiadomości z nadm ienieniem , że sto­
sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1873 do 1. 1.413 (Dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych, zeszyt VIII nr 21) 
wylosowane zostaną ob ligacye:

A. Funduszu indem nizacyjnego W iel­
kiego K sięstw a Krakowskiego.

3 oblig. z kuponami po 50 zł. 150 zł..
35 „ ,  100 „ 3500 „

6 .  » * 500 „ 3000 „
19 „ n 1000 „ 19000 „

1 oblig. z kuponem na „ 5000 „ 5000 „
i oblig. lit. A . w nominalnej wartości 17350 „

311
66

162
9

razem w kwocie . 48000  zł.
B. Funduszu indem nizaeyjnego Galicyi 

zachodniej:
43 oblig. z kuponami po 50 zł 2150 zł.

100 
500  

1000 
5000  

. 10000 
oblig. lit. A. w nominalnej wartości 142750

razem w kwocie . 476000 zł.
0 . Funduszu indem nizacyjnego Galicyi 

j w sch od n iej:
I 51 oblig. z kuponami po 50 zł. 2550 zł.

479 ,  ,  100 „ 47900  „
115 „ » ,  5 0 0 ,  57500 .
343 „ ,  1000 „ 343000 „

5000

31100 „ 
33000 „ 

162000 „ 
45000 „ 
60000 r

L. 46 .313. (6899 2— 3)
Celem nadania jednego stypendynm  o 

rocznych 200 zł. z fundacyi im ienia A geno- 
ra hr. G ołuchow skiego, ogłasza się n in iej­
szem  konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest dla 
ubogiego w G alicyi urodzonego ucznia kra­
jow ych szkół gospodarstwa wiejskiego.

Prowo nadawania tego stypendyum  
służy JW mu Ą genorow i hr. G ołuchowskie- 
mu, ordynatowi na Skale.

Kandydaci w inni w nieść podania sw o­
je za pośrednictwem  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego a 
to najpóźniej do 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu, św icdectwo ubóstwa i 
dowody dotychczasowego postępu w  naukach, 
a w szczególności ostatnie św iadectw a szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galiayi i Lodom eryi wraz z 

Wiel. Ks. Krakewskiem.
W e Lw ow ie, dnia 11 października 1883.

12 60000
10 " „ » 10000 „ 100000 „ 

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 215050 „ 
razem w  kwocie ' 826000 zŁ

Z c. k. Nam iestnictwa
jako dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych

Lwów, dnia 22 października 1883 r

L. 3084. (7053 2 - 3 )
W  tut. sąd. depozycie zachowane są 

od przeszło 30 łat na»tępnjące kwoty:
1. na rzecz masy spadkowej Pawła Krowic- 

kiego, kwota 5 złr. 25 ct.
W zywa się interesow anych w przecią­

gu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni wykazali swe prawa, inaczej fundusze, 
do których nikt praw sw ych nie wykaże, za 
przepadłe uznane, i w ysokiem u rządowi wy­
dane zostaną.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 27 września 1883.

L. 2593. (6650  2— 8)
C. k. sąd powiatowy w W iśniowczyku  

zawiadamia z m iejsca pobytu niewiadom ego  
Samuela K am erlinga, tż w spraw ie H erscha

R ebenstocka przeciw niem u i innym  o wyda­
nie z depozytu sądowego kwoty 450 zł. Jo- 
śla Markusa 2 im. M ehra ze Złotnik  kura­
torem dla n iego ustanow ił. W zywa go zatem  
by kuratora należycie poinform ował, lub in ­
nego zastępcyę m ianował, gdyz inaczej w y­
niknąć m ogące z łe  skutki sam sobie przy­
pisze.

W iśuiowczyk, dnia 20 września 1883.

L 38466 (6615 2 — 3)
C. k sąd krajowy we Lw ow ie uwiada­

mia z życia i m iejsca pobytu niewiadom ego  
Arona Sattlera, iż przeznaczoną dlań ts. u- 
chw ała tabularna z dnia 30go czerwca 1883  
1. 26184 którą na prośbę Józefy Bietkowskiej 
w ykreślenie z karty ciężarów m ajętności Ha- 
ta zielona zaprenotowanego na rzecz Arona 
Sattlera prawa wyłowiania ryb ze spustów z 
pn. dozwolonem zostało, doręczono do rąk 
ustanow ionego dlań w tym celu kuratora ad 
actum adw dr. Jahla któremu on potrze­
bnych inform acyi dla obrony sw ych praw 
pod rygornm  szkodliw ych następstw  udzielić 
lub innego pełnom ocnika wskazać ma.

Lw ów , dnia 22 września 1883.

L. 23362, (6660 2 — 3j
W skutek skargi wekslowej Banku gal. 

dla handlu i przemysłu w Krakowie zaw ia­
damia się p. A uastazego Redyka, że przeciw  
niem u wydanym  został nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 480 zł. aw. zpn. w dniu 28 wrze­
śnia 1883 1. 23362 i że takowy ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adw. dr. Leszko w 
Krakowie doręczonym został.

Kraków, dnia 28 września 1883.

L. 27554. (6672 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy m. dal. S. I. we 

Lw ow ie zawiadam ia niniejszem  n iew iadom e­
go z m iejsca pobytu Ludwika Fechnera, że 
przeciw niemu na dniu JOgo maja 1883 i. 
24.488  p. W ładysław  Fechner pozew o za­
płacenie sumy 800 franków i 100 franków  
w złocie zpn. wytoczył. Ustanawiając dla po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo  
kuratora w osobie adw. dr. Kuczkiewicza z 
substytucyą adw. dr. Bodeka wzywa się te ­
goż Ludwika Feehnera, aby inuego pełno­
mocnika wskazał, albo ustanowionemu kura­
torowi informacyi udzielił, gdyż z zan iecha­
nia tego wyniknąć m ogące skutki samemu 
sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów, 28 maja 1883.

L. 4970  (6680 2 — 3)
Ces. król. sąd obwodowy w R zeszowie  

w skute t prośby Ity Horowitz de pr. 31 lip 
ca 1883 1. 4970  o zaintabulowam e jej w
drodze sprostowawczej za w łaścicielkę 1|3 
części realności pod 1. k. 192 w R zeszow ie  
■objętej’ wyk. Lip. 1. 167, gm iny katastralnej 
Rzeszów ustanawia dla niewiadom ego z ży­
cia i miejsca pobytu Jana Czarneckiego ku ­
ratora ad actum w osobie adw. dr. Reinesa  
z substytucją  adw dr. Koppla.

Zaleca się tedy rzeczonemu n ieobecne­
mu aby kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielił, lub innego zastępeę sobie obrał i ta­
kowego sądowi wskazał.

Rzeszów, 7 września 1883.

(7087 2 — 3)
W ydział Izby adwokatów podaje do. 

wiadomości, że adwokat we Lwowie 1. E. 
dr. Franciszek Smolka zrezygnow ał z adwo­
katury i że substytutem  tegoż zam ianował 
adwokata p. dra. M aurycego Jekelesd  z zas 
tępstwem  adwokata p. dra W ładysław a Jahla.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, 28 września 1883.

L. 43008  (7105 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 26 sierpnia 1883, do
1. 36090 w nieśli Adam Pohorecki, Mikołaj 
K alL st P*.ehniewski i Leonia Paekniew ska  
przeciw M endlowi H andel i inny*® pozew o 
ekstabulaoyę połowy sumy 225 zł. a. w. zpn. 
ze stanu biernego dóbr Starogród, na który 
to pozew rozprawę sumaryczną wprowadzono.

Gdy m iejsce pobytu w spółpozwanego  
Ignacego Zakrzewskiego nie jest wiadome, 
został dlań adwokat Rabczański kuratorem, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. B liziński m ia­
nowany.

W zywa się zatem  Ignacego Z ak rzew s­
kiego, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionem u kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądo­
wi w ym ienił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstw a szkodliwe sam  
sobie przypisze.

Lwów, 20 października 1883.

L. 155. (7089 2— 3)
Wydział tarnowskiej Izby adwokatów  

ogłasza niniejszem , że w pisał dr. Józefa  
R adom yskiego w listę  adwokatów z siedzibą  
w Gorlicach.

Tarnów, dnia 24 października 1883.

L. 12181. (6682 2 — 3)
C. k. sąd krajowy krakowski ustana­

wiając rów nocześnie kuratora w osobie dra 
Abłam owicza adwok. w Krakowie z zastęp ­

stw em  dra Starzewskiego adw. w Krakowie, 
wzywa niniejszem  niew iadom ych z życia  i 
m iejsca pobytu już przeszło od lat 30-tu :

1. Hieronima A n k w icza , nowogrodz­
kiego, stęrzyckiego i p ilzneńskiego chorążego, 
zaw ichosckiego kasztelana,

2 . tegoż żonę E lżbietę, Andrzeja z 
W itow ie Schwarcenberg Czernego, kasztela­
na sądeckiego i Jadw igi z Saembeków córkę 1 
śl. Aleksandrowa K ołkowską,

3. tegoż drugą żonę Jadw igę z Ros- 
now skieh po M ichale Missuna i Jerzym  W ie­
niawskim  podstolim  owruckim w dow ę,

4. Judytę Ankwiczównę,
5. W awrzyńca Ankwicza podstarościego  

now okorczyńskiego, podczaszego pilzneńskie- 
go sędziego sandom irskiego.

6 . tegoż żonę Barbarę, Krzysztofa Go­
łuchowskiego i A nny ze Stoku có r k ę ,

7. tegoż drugą żonę Katarzynę po Ja ­
nie Brom irskim  wdowę,

3. M ichała A nkw icza księdza Jezuitę  
przy kościele S Ś . Piotra i Paw ła w Kra­
kowie ,

9. Stanisław a W alentego dwóch im. 
Ankwicza, starostę tarnugórskiego, stolnika i 
podkomorzego krakowskiego, bieckiego i są­
deckiego kasztelana,

10. tegoż żonę Salom eę Franciszka ka­
sztelana ośw ięcim skiego i wojnickiego i S a­
lomei z N ietepców  de W itowice Szwarcen- 
berg, Czernych córkę,

11. tegoż drugą żonę Teklę z B ogusła­
wie hrabiankę S ierakow ską,

12. Andrzeja Ankwicza, księdza kano­
nika katedralnego krakowskiego,

13 Franciszka Ksawerego Ankwicza, 
księdza kanonika katedralnego krakowskiego,

14. Kajetana Ankwicza, sędziego ziem ­
skiego nowokorczyńskiego

15. tegoż żonę M aryanuę Kownacką,
16. W incentego Ankwicza,
17. tegoż żonę Ludwinę, Adama i A- 

gnieszki z Lubrańca Dąbskich córkę,
18. Józefę z Ankwiczów Sebcstyanową  

Stobińską,
19. jej męża Sebastyana Stobińskiego,
20. Hieronima Ankwicza,
21. żonę tegoż Teklę, Józefa i Zofii z 

M ichałow skich m ałżeństw a Bobrownickich  
córkę,

22. Justynę z A nkw iezów ,
23. męża tejże Jakóba Psarskiego g e ­

nerała wojsk polskich,
24. drugiego męża tejże Stefana Róży­

ckiego,
25. Jana Nepomueyna Ankwicza pod- 

sędka sandom irskiego,
26. tegoż żonę A ntoninę z D rzew ie­

ckich, wdowę po Antonim  W ojakowskim 3° 
voto Adam ową Czermińską,

27. Kunegundę z Ankwiezów,
28. Jana K antego Ankwicza, skarbni- 

kowicza podolskiego, syna Łukasza A n k w i­
cza, skarbnika podolskiego,

29. Katarzynę z M ałachowskich 1* śl. 
Janową N ow osielską kasztelanową ciecha­
nowską 2“ śl Tadeuszową Ankwiczową,

30. Elżbietę z A nkw iezów  m argrabinę 
Ignacową W ielopolską,

31. A nnę z A nkwiezów Kazim ierzową
Cień-ką,

32 męża tejże Kazimierza Oieńskiego, 
starostę Dzw inogrodzkiego,

33. Józefa Ankwicza, sądeckiego ka­
sztelana, orderów polskich kawalera,

34. żonę tegoż Annę ze Starowiejskich,
35. Romana Ankwicza
36. W awrzyńca Ignacego 2 im ion A n­

kwicza,
37. Jana Kantego Ankwicza, syna Ja­

na Nepomueyna Ankwicza,
38. Franciszka K sawerego Ankwicza, 

brata tegoż,
39 Jana Nepom ueyna Ankwicza, brata 

tychże,
40. Hieronim a Ankwicza, syna Jana  

Kantego i Kunegundy m ałż. Ankwiezów,
41. S tanisław a Ankwicza, brata tegoż,
42. Ignacego Ł apińskiego,
43. Teklę Kurdulę R eginę 3 im. z A n-

kwiczów,
44. męża tejże Piotra Gostkowskiego,
45. Leonarda Stanisław a Franciszka 3 

im. Ankwicza,
46. żonę tegoż, Katarzynę ze Spawen-

tych,
47. drugą żonę tegoż Rozalię z Łem - 

pickieh,
48. Piotra Jana Paw ła 3ga im ion A n ­

kwicza,
49. Fryderyka W ładysław a Leona D o­

m inika Renata 5 im. A nkw icza,
50 Karolinę z Ankwiezów, nakoniee
51. Dominika hr. Reya, ażeby się w 

ciągu jednego roku od dnia ostatniego og ło ­
szenia tego edyktu lieząe, w tutejszym  sądzie 
staw ili, albo też o zostawaniu przy życiu tu ­
tejszy sąd innym  sposobem  zawiadom ili, w 
przeciwnym  bowiem razie za zm arłych u- 
znani zostaną i pozostały po W incentym  
A n k w iczu , Janie Kantym i K unegundzie  
m ałż Ankwiczach, Tadeuszu i Katarzynie 
m ałż. A nkwiczach i Józefie Ankwiczu spa­
dek zgłaszającym  się  spadkobiercom  w edle  
prawa przyznanym będzie.

Kraków 25 sierpnia 1883.
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C k sąd powiatowy w Dolinie zawia- 18750|83 afó aucf) bie Ś lage $1. 19B81|83
damia niniejszem  iż dla z życia i m iejsca po- ■ eingefjanbigt.
bvtu niewiadom ych Józefa, Marty, Jakóba, i tctrb ^temif &ar£ Zamościk aufge*
i FiliDa Kram ustanowiono w sprawie egze j forbert, bem befiellen 93ertreter bie ju t 9Ser=
kncvm ei Herscha Halpern przeciw  Józefowi j tljeibtgung bienenben 18ef»elfe mitjutfjeUen 
■ Morz.il Kram oto 24 zł- 91 et. wa. kura- 'ober jur SSaljrmig fetner IRedjte etnen onbern
tora w osobie p. Józefa Krasowskiego, któ- j SSerfreter ju  befteĆfert.UL/AU VT UWI/H/IW       a . i /v -
remu potrzebną informacyę udzielać należy  
lub innego zastępcę prawnego ustanowić, 
gdyż inaczej sam złe skutki sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy  
Dolina, dnia 31 lipca 1883.

L. 5298  _ (7031 3— 3)
Sąd obwodowy ustanawia dla Ignacego  

Obrzuda, z życia i m iejsca zam ieszkania n ie ­
wiadom ego adw. Janczurę w Nowym  Sączu 
kuratorem celem  doręczenia mu uchw ały z 
dnia dzisiejszego 1- 5298, dozwalającej inta- 
bulacyi prawa własności, małżonków Salo­
mona i Jetti Schleichkornów do 1/i  części 
realności pod 1. 375 w Nowym Sączu wyk. 
hipot. 1. 710  objętej mu w drodze sukcesyi 
po Janie Obrzudzie spadłej a przez niego, 
Salomonowi Sehleichkornowi sprzedanej.

Nowy Sącz, 7 w rześnia 1883.

L. 42427. (7047 3 — 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie w sku­

tek prośby W incentego Orłowskiego z dnia 
13 grudnia 1882 1. 54832 wzywa niniejszem  
posiadacza rzekomo zaginionej książeczki 
udziałowej Towarzystwa wzajem nego kredy­
tu w Krakowie, wydanej przez filię tegoż  
Towarzystwa we Lwowie nr. 195 oznaczo­
nej, na kwotę 400 złr. w. a. i na imię W in­
centego Orłowskiego opiewającej, aby ksią­
żeczkę tę w przeciągu sześciu m iesięcy tu­
tejszemu sądowi tem pewniej przedłożył, 
ileże po upływ ie tego  terminu takowa jako 
nieważna i Towarzystwa wzajem nego kredy­
tu we Lwowie nieobowiązująca uważaną i 
zupełnie umorzoną będzie.

Lwów, dnia 13 października 1883

Lemberg, om 6 . October 1883.

L. 2132  ~ ~ ~  (7015 3— 3)
Zawiadam ia się niewiadom ego z życia  

i m iejsca pobytu M ikołaja Berbenyczuka, iż 
przeciw  niemu Nuta Muhlbauer w tutejszym  
sądzie pozew de. praes 11 września 18751.6512  
o 70 zł. a. w. zpn. wniósł, na który pozew  
termin na dzień 27 listopada 1883, z rana 
wyznaczonym  a dla pozwanego kuratorem  
Ilko Wnrdzaruk, gospodarz z Kosraacza usta­
nowionym  został.

W zywa się Mikołaja Berbenyczuk zatem, 
aby ustanowionemu kuratorowi w cześnie  
swoje dowody do obrony podał lub też w  
m iejsce jego  innego sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 30 maja 1883.

członków tegoż pp. Chaima Arona dw. im. uzyskać jaką zm ianę wpisów hipotecznych, 
M eiselesa, w łaściciela realności i kramarza, odnoszących się  do stosunków w łasności lub  
jako naczelnego dyrektora, H erscha Sigala, posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zm ia- 
w łaściciela realności jako orugiego dyrektora na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa- 
B ensch a Zwerlinga, kupca, jako skarbnika, nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho- 
Chune Preisa kramarza, jako kontrolora, Moj- m ości lub połęczenia cia ł hipotecznych  
żesza iJigala, kupca, jako sekretarza, naresz- lub w jakibądź inny sposób nastapić miała; 
cie Józefa Riedla, poczinistrza, jako zastępcy b) w szy stk ich , którzyby już przed o-
naczeiaego  dyrektora, Lhaiuia Wolfa dw. twarciem  tego now ego wykazu hipotecznego  
im. Kahanego właściciela realności jako za- nabyli do jakiej nieruchom ości, wpisanej w 
stępcy drugiego dyrektora, lzaka Zwerdlinga te księgi lub do jej części jakie prawo za- 
w łaściciela realności, jako zastępcy skarbni- stawu, służebności lub wogóle jakie inne  
ka, Józefa Kroczynskiego sekretarza gm in- prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
nego jako zastępcy kontrolora, Abrahama ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
Armbanda właściciela realności, jako zastęp- biernego należace w pisane być maja a już 
cy sekretarza, którzy w szyscy są w Białym  przy założeniu nowego wykazu hipoteczne- 

;niu zam ieszkali. _ g0 tamże w pisane n ie  zostały —  aby z te-
Podpis za Stowarzyszenie uskutecznia mi prawami zg łosili się do c. k. sądu kra- 

ten sposób, że podpisujący do firmy jow ego w Krakowie najdalej do dnia 1 pa- 
Stowarzyszenia swoje podpisy dołączają. ździernika 1884, gdyż prawnym skutkiem
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uciiio uskutecznia I mi prawami zg ło sili się do c. k. sądu 

się  w ten sposób, że podpisujący do firmy jow ego w Krakowie najdalej do dnia 1 
Stowarzyszenia swoje podpisy dołączają. ździernika 1884, gdyż prawnym skutkiem  

Do ważności zobowiązania w obec o- zaniedbania lub uchybienia tego terminu  
sób trzecich potrzeba podpisu trzech człon- jest utrata prawa do poszukiwania zg łosić  
ków Dyrekcyi, zaś wypłaty z kasy stow arzy- mającej pretensyi przeciw osobom, które 
szenia uskutecznia skarbnik, jed ynie za pise- prawo h ipoteczne na podstawie w pisów, w 
m nemi asygnacyam i przez naczelnego dyre- nowym  wykazie hipotecznym  zam ieszezo- 
ktora, lub też w zastępstw ie jego  drugiego nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
dyrektora podpisanemi, a na pokwitowania nabyły.
wpłat do kasy czynionych potrzebaem  jest  O strzega się, że termin powyższy nie
oprócz podpisu skarbnika także podpis kon- m oże być dla stron pojedynczych ani prze- 
troiora, zaś tytułowe kartki książeczek udzia- dłużonym , ani też w razie zaniedbania go, 
łow ych i książeczek na pożyczki w ystaw ia- do pierwotnego stanu przywróconym  —  a 
nych  wszyscy członkowie dyrekcyi podpisy- od obowiązku zgłoszenia się  w tym  term i-
wać będą. m e z pom ienionem i prawami lub roszcze-

W szelkie ogłoszenia i zaw iadom ienia niarni n ie uwalnia okoliczność, iż zg łosić  się 
aWach stowarzyszenia w ychodzić będą mające prawo już było zapisane w dawniej-

  uyie- j pod nrmą stowarzyszenia i  podpisyw ane bę- sze księgi tabuli krajowej w m iejsce których
go magistratu miasta Lwowa z 11 listopada J da przynajmniej przez dwóch członków  D y- nowy wykaz wstępuje, było wiadome z ja-
1852, 1. 2J903 na 30em  miejscu kolokowanej. I rekcyi, zaproszenia zaś na ogólne zgrom a- kiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotemGdy wierzyciel hipoteczny nnw**.aw 1 ...........

L. 43006  (7108  1— 3)
Uchwałą z dnia 21 lipca 1883, 1.

27904 zezwolono na w ydanie spadkobiercom  
Leiby Seklera kwoty 236  z ł 62  ct. w. a.
z ceny kupna realności pod 1. 299  m. do

spadkobierców ś. p M ichała ..S ad ow sk iego  „  vSw»»w«... ■* 'ladoraienia niarui nie t   , ... ^
n iegd yś należącej, na zaspokojenie pretensyi w sprawach stowarzyszenia wychodzić będą mające prawo już było zapisane w dawniej- 
190 zł. rn. k. zpn. w tabeli p łatniczej byłe- pod firmą stowarzyszenia i podpisywane bę- sze księgi tabnli kraimrr.; ... -
o magistratu miasta Lwowa z 11 listopada dą przynajmniej przez dwóch członk

]. 23903 na 30em  miejscu kolokowanej rekcri, z a p r o sz en ia  zaś na ogólne
n i  i i - J J  . r , . U J  J r\ - 1 «< _ „i   j '” •" uou.unuiit5.LIGdy wierzyciel hipoteczny powyższej dzeuie jeżeli m e pochodzą od Djirekcyi pod- dochodzenia, wskutek podania lub skarg  ości Don Gótz jest 7. żvci» i I . : . - : --------------------------------------------------  ioJnnoi
, guwjaozej j ozenie jeżeli m e pocnoc

realności Don Gótz jest z życia i m iejsca pisują prezes i sekretarz. i przed sad wnje - ionej “
pobytu niewiadom y, zawiadamia go sąd o j  Publiczne ogłoszenia umieszczane będa • iz™ i.c.~ j . . - .  .. ■

nrm v d /.ian n iIrn rw i wn i. - - °

L. 38162. " W  (6614 3— 3)
0  k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lw ow ie oznajmia nieobecnemu Salamonowi 
Bardach, że przeciw niemu został dnia 7go 
lipca 188-3 do 1 27864 na rzecz firmy Caw- 
ley et Henry wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 268 zł. 66 ct. a. w. zpn.

Gdy m iejce pobytu Salamona Bardacha 
nie jest wiadome ustanowiono dla n iego ku­
ratorem adw. dr. Sokala a tegoż zastępcą, 
adw. dr. Standa i wspomniony nakaz zapła­
ty mianowanemu kuratorowi doręczonym zo­
staje.

W zywamy więc zatem Salamona B ar­
dacha aby ustanowionemu kuratorowi służą­
cych do swojej obrony środków dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć m ogące następstwa  
szkodliwe sam sobie przypisze

Lwów, dnia 22 września 1883.

 ̂ -----J 1 itiUfUIAUa iTU S<i(I O
powyższej uchwale niniejszym  edyktem  usta 
nawia dla n iego kuratora w osobie adwokata 
dr. O Standa z substytueyą adwokata dr. Bo- 
deka, a zarazem wzywa go aby środki do 
obrony praw sw ych służące podał ustano­
wionemu kuratorowi, lub innego zastępcę 
sobie obrał, w przeciwnym  razie bowiem  
skutki zaniedbania sam  sobie będzie m usiał 
przypisać.

Lwów, dnia 20 października 1883.

w jednym  z dzienników lwowskich codzien- ^  ° W sierpnia 1883.
n ie wychodzących. > innoo —

Poręka członków jest ograniczona w i • ■ 6864 2 — 1̂
ten sposób, że a  w jpetatani» m a i k i ,*  p r a z  w I n n o w i ,  o. Ł s . d t o *  w

p o w io d o i, X k . . i e  & & S .  f S S S , - ^«/ u -------- .------    -s
trzykrotnemu deklarowanemu udziałowi 

Złoczów, 30 września 1883.

L. 9634. (6657 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie z a ­

wiadamia, że do spadku po zmarłym w Dziu- 
rynie dnia 17 marca 1862 Jędrzeju Stadniku  
na mocy ustaw niezego porządku dniedzieze- 
nia nieznany sądowi z dotychczasowego  
m iejsca pobytu syn  zm arłego W łodzim ież ve' 
W ładysław  Stadnik powołanym jest.

W zywa się przeto ostatniego, by w 
przeciągu roku w sądzie tutejszym  swe o- 
śttiad.izenie do spadku w niósł, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa z ustanowionym  dla 
n iego kuratorem Iwanem  Stadnikiem  prze 
prowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Czortków, 24 września 1883.

L. 9059. (6627 3 - 3 )
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy za 

wiadamia niniejszem  niewiadom ego z m iejs­
ca pobytu Chaima E isiga  W echslera, że w 
sprawie wekslowej Memii Herzman przeciw  
m emu o zapłacenie sumy 500 zł. wa. zpn .
ustanowiono dla Chaima E isiga Wechslera 
kuratora w osobie adw. kraj. dr. Zakrzew­
skiego w Kołomyi.

Wzywa się przeto Chaima E isiga  W ech ­
slera, aby ustanowionemu kuratorowi potrze 
baych do obrony sw ych praw środków do­
starczył, lub innego pełnom ocnika ustanowił 
i tutejszem u sądowi obwodowemu oznajmił 

Kołomyja, dnia 28go września 1883.

L. 3600)3795. (7103  1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu  

zawiadamia niewiadomą z życia i m iejsca  
pobytu Maryannę Podgórską, że w celu do­
ręczenia jej tutejszej rezolucyi z dnia 15go  
grudnia 1882 1 8115 tudzież dalszych rezo- 
lucyj w sprawie egzekucyjnej Kuźmy Szka- 
piafea przeciw spadkobiercom Franciszka Pod­
górskiego pto. 361 zł. ustanowiony został 
dla niej kuratorem p W ładysław  Gryglew- 
ski i że w tej sprawie wyznaczony został 
termin na dzień 27 listopada 1888.

W zywa się zatem Maryę Podgórską, 
ażeby się  z ustanowionym  dla niej kurato­
rem porozumiała lub innego pełnom ocnika  
sądowi przedstaw iła, skutki bowiem z za ­
niedbania sarna sobie przypisać by m usiała.

Tarnobrzeg, 20 października 1883.

L 25036.

sięyl
L. 43 (7140)

4 0 -------------- o -  u  c z i e -
rech miar górniczych pojedynczych i przy­
miaru górniczego się  składającego, na grun­
cie Piotra Pytlika, a w szczególności parce­
li katastralnej Nr. 1040 w kole wyłączności 
górniczej L. 982 ex 1877 istniejącego, w 
gm inie katastralnej C iężkow ice, w okręgu c. 
k. sądu powiatowego w Chrzanowie położo-
HAiyn_ WP.Hłnnr noł-r.TWż̂  1»—»i  -vł (jnrzanowie położo-

K om isya hipoteczna przy c.k. sądziepo nego, według ustawy krajowej z dnia 20go  
wiatowym  w M ielcu urzędująca zawiadamia, iż marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowa- 
wyłożyła do pow szechnego przejrzenia arkusze ny, za wykaz tej posiadłości hipotecznej po­
dania i inne akta, służyć mające do założenia czynając od dnia 1 października 1883 uwa- 
księgi gruntowej dla gm iny Wola zdakowska. żany będzie, a od tegoż dnia wolno takowy 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów przeglądnąć w c. k. sądzie krajowym w Kra-
' i“" :"   ' mogą do dnia kowie, jak również, że od tegoż dnia w szel-

i  d a ls z e  d o e b n . n..™,,-. ---------

(6751 1 - 3 )
. 0 . k sąd krajowy we Lwowie zawia- _  ,  „ ________ ________ ________

danna z źyPla i m iejsca pobytu niew iadom e- I Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów  
g'> nranciszka Szczepanowskiego, że Towa. [posiadania ' ’ '
rzystwo zal i no.b rt\r?ct rll.-a « 1   - -

 p i  a  w u
posiadania wnoszone być mugą uu uuia 
3 listopada 1883, na którym dalsze docho 
dzenia prowadzone będą.

Mielec, dnia 27 października 1883.

L. 8225 (7124)
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach za­

wiadamia, że złożone zostały w tym że arkusze 
posiadania we formie wykazów hipotecznych  
i inne akta dotyczące założenia nowych ksiąg  
gruntow ych dla gm in  katastralnych Podwy- 
sokie z m iejscowością Dem nia i Hucisko i 
dla gm iny katastr. Kurzauy z m ieseow. Wnika.7 ------ i

31. 38892. (6908 3— 3)
2)a§ f. f. £anbe8gericf)t iit Lem berg fefet 

tjiemit ben bem SBoljnorte nad) unbrfannten 
Jłarf Zamościk in Jłenntnijj, bufi bie briinner 
Df^lfabrifgejelljcfiaft K srger & Enders burc^ 
Sir. Schwarz in Brtinn ju 3^  18750(83 etn 
©ejutf) um 93erotlltgung einet 3 monatlic^eu 
g r i j t  jur 3łrd)tfertigung be§ SerboteS auf bie 
aut bem ®utte be3 8abi3lau3 Janicki in 
Stubno fiłr Earl Zamościk intabulirte (Summę 
afó auc§ eine fflage pto. 6435 fi. 5 tv. S9ł®  
b e l)ujź 9łed)tfertigung obigen SBerboteS einge^ 
brad^t Ijat.

T)a Carl Zamościk unbefannten 2Bof)n= 
orteS ift, jo wurbc jur itpt jur IBertretung bet 
Sanbe3abmo£at ® r Skowroński mit S u b ltU  
tution oei Dc. B łażejow ski jum Sucatoc be.

rzystwo zaliczkow e dla r ln ictw a i przem y­
słu rolniczego we Lwowie pto. 600  zł. u zy­
skało przeciw niemu z mocy ts. uchwały 14 
kwietnia 1883 1. 14287 egzekucyjna intabu-
a<Jj ę  lej sumy w stanie biernym  V* cz ŝ “l 

dóbr Sokół.
Gdy m iejsce pobytu Franciszka Szeze- 

panowskiego n ie  jest wiadomem, został dla 
niego calem doręczenia uchwały z 14 kw ie­
tnia 1883  1. 14287 adw. dr. Pająk kurato­
rem, a tegoż zastępcą adw: dr. Jabl m iano­
wany.

W zywa się  zatem Franciszka Szczepa­
now skiego aby do swojej o b r o n y  _ służące śro­
dki ustanow ionem u kuratorowi dostarczył, 
lub też in nego zastępcy sobie obrał, i  tegoż 
sądowi wym ienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia w yniknąć m ogące następstw a szkodliw e  
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 30  czerwca 1883.

 , v w  w g o n  u n i c i  WSiŁtJi-
kie nowe prawa, czy to w łasności, czy za­
stawu, czy jakiekolwiek inne prawo h ipote­
czne, odnoszące się do nieruchom ości w yka­
zem hipotecznym  objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tego wykazu może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem  ustalenia powyżej w ym ienionego w y­
kazu hipotecznego, c. k. sąd krajowy w yż­
szy w zy w a :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem  tego nowe­
go wykazu hipotecznego nabytego , chcieli
11 <7.17 w Ir a ń i o 1* " " “ v‘ ~

------------   yijjm u  uipuicczuego n a b y teg o , chcieli
a w iesione być m ogą pisem nie lub uzyskać jaką zm ianę wpisów h ipotecznych ,

ustnie w rzeczonym  sądzie a w dniu 12go odnoszących się do stosunków w łasności lub 
listopada 1883, do przeprowadzeni; docho- Dosiadania a *n k «  — - *
dzeń odnośnych przeznaczonym, także przed
1/A łnt-^TT« A . X - -kom isją do założenia  
wydzieloną.

Od Komisyi hipotecznej 
w iatowego.

Brzeżany duia 22 października 1883.

ksiąg hipotecznych  

k. sądu po-

L. 8849.
O  \ (6707)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako

handlowy ogłasza, że wskutek uchw ały /. 17 
sierpnia 1883 licz. 7674 wpisano na dniu 23  
w rzesc ia l8 8 3  do jrejestru dla spółek zarobko­
wych i gospodarczych Tom. I. str. 91 92
poz. 40 firmę „Towarzystwo wzajem nego  
kredytu dla handlu, przem ysłu i rolnictwa 
w B iałym  kamieniu, stow arzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną odpowiedzialność,ią“ 
z siedzibą w Białym  kam ieniu opierające się  
na statucie z daty B iały kamień 27go lipca 
1883.

Przedm iotem  przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom  za pomocą wspólnego  
kredytu w szystkich członków  na um iarko­
wany procent gotow yeh pieniędzy, potrze­
bnych im do prowadzenia handlu, przem y­
tu  i  rolnictwa.

Dyrekcya stow arzyszenia składa się  z

L. 10684. (6865 2 3,
Na skutek polecenia c. k. sądu kraj. 

wyż c. k sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadom ości, że projekt nowego wykazu 
hipotecznego do księgi górniczej krakow­
skiej dla pola górniczego „W alter", w g m i­
n ie katastralnej Ciężkow iee, w okręgu c. k, 
sądu powiatowego w Chrzanowie położonej_ _L .. 1 ’ '
z czterech miar górniczych  pojadyńczyeh się 
składającego na gruncie Jana Pieczary, a w 
szczególności parceli 1 k. 499 w kole w y­
łączności górniczej I. 982 z r. 1874 istnie  
jącego, w edług ustawy krajowej z duia 20 
marca 1874 i. 29 Dz. ust. kraj. wy gotowa
ny, za wykaz tej posiadłości hipotecznej po­
czynając od dnia 1 października 1883 uwa­
żany będzie, a od tegoż dnia wolno takowy 
przeglądnąć w ces. kri. sądzie krajowym w 
Krakowie, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo h ipote­
czne, odnoszące się dojnieruchomości wyka­
zem hipotecznym  objętej, jedynie przez w pi­
sanie do tego wykazu może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie, 
oelem ustalenia powyżej w ym ienionego w y­
kazu hipotecznego c. k. sąd krajowy wyższy  
w zy w a :

a) w szystkich, którzyby na podstawie 
jakit-go prawa, przed otwarciem tego n ow e­
go wykazu hipotecznego nabytego , chcieli

 ----------------ixnciUUi5Cl 1UU
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zm ia­
na przez dopisanie, odpisanie iub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chom ości lub połączenia ciał h ipotecznych  
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) w szystk ich , którzyby już przed o- 
twarciem  tego now ego wykazu hipotecznego  
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej w 
ten wykaz lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w  ogóle jakie 
inne prawa do wpisu h ipotecznego uprzy- 
m iotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące w pisane być 
mają, a już przy założeniu now ego wykazu 
hipotecznego tamże w pisane nie zosta ły , — 
aby z tem i praw ami zg łosili się  do c. k. są­
du krajowego w Krakowie najdalej do dnia 
1 października 1884, gdyż prawnym  skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zg ło sić  się  mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów w nowym  w ykazie hipotecznym  za­
m ieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie  
m oże być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym , ani też w  razie zaniedbania  
g o , do pierwotnego stanu przywróco­
nym ; —  a od obowiązku zgłoszenia, się 
w tym terminie z pom ienionem i prawa­
mi lub roszczeniam i n ie uwalnia okoliczność 
iż zgłosić się  m ające prawo już było zap i­
sane w dawniejsze k sięgi tabuli krajowej, w  
m iejsce których now y wykaz hipoteczny  
wstępuje, było w iadom e z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedm iotem  dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd w nie­
sionej.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1883.



L. 5703 . (7102)
C. k. sąd powiatowy zawiadam ia iż 

dochodzenie m iejscowe, celem założenia księ­
g i gruntowej dla gm in y  Jadowniki mokre 
dnia 8 listopada 1883 rozpoczyna.

B liższe szczegóły  zawierają ogłoszenia  
w urzędach gm innych.

Radłów, dnia 22 października 1888

L. 9475 (7119)
Kom isya hipoteczna c. k. sądu powia­

tow ego w T yśm ienicy zawiadamia, iż dnia  
3 listopada 1883, o 9 godzin ie rano najprzód 
w sądzie, a następnie na m iejscu rozpocznie 
dochodzenia przygotowawcze mające na celu  
założenie księgi gruntowej dla gm iny W i-  
nogradu.

O czem  się strony z tym  dodatkiem  
zawiadamia, iż każdy, kto interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania w tej gm in ie  
m oże' się  zgłosió, i w szystko przytoczyó, 
co dla w yjaśnienia lub obrony sw oich praw  
za stosow ne uzna.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tyśm ienice, 21 października 1883

Doniesienia prywatne.
jmm    ——  t̂ —A   '

Objady warszawskie.
Dla wygody szanownej (Publiczności zaprowa­

dziłem z dniem 16go października b. r. na sposób 
warszawski

Cale objady
składające się z trzech potraw za 4© et., a t o : 
RobAF lub z n p a , s z t u k a m ię s  i p ie c z e ń  

z ja r z y n ą ,  — albo też :
R o s ó ł  lub z u p a , p ie c z e ń  z  ja r z y n ą  i  le -
gum ina. — Codzień do wyboru trzy pieczyste. — 
Marki abonamentowe na powyższe objady pojedynczo 
dostać można codziennie w mojej restauracji.

Biorący naraz 30 marek płaci ty lk o  10 złr. 
Objady k la carte wydawać będę i nadal 

w sposób dotychczasowy. (6-U3 (8 14)
Przytem polecam moją znaną z rzetelności 

piwnicą w inną, tudzież doborowe gatunki p i­
wa zagranicznego i  krajowego.

Polecając się łaskawym względom i licząc na 
liczne odwiedziny, pozostaję z szacunkiem

S z y m o n  F e d o r o w i c z
restaurator przy ulicy Dominikańskiej l i c z ,  3 .

S e z o n  

C hińsko-llossyj ska
H E R B A T A .

Zupełnie świeży transport 
p o l e c a  h a n d e l

Karola Bałiabaia

L. 3129. (7137  .1— 3)

Ogłoszenie licytacji.
W  celu w ydzierżaw ienia gm inie m iasta  

Złoczowa przysługującego prawa propinacyj- 
nego, to jest prawa w yłącznego wyrobu i w y­
szynku wódki i innych  spirytusowych na­
pojów, jakoteż i piwa, oraz prawa pobjru 
dodatku gm innego (Com unal-Auilage) od tych  
napojów na czas od 1 stycznia 1884 do 
końca grudnia 1886 odbędzie się w urzędzie 
gm innym  miasta Z łoczowa na dniu 12 listo­
pada 1883, a w razie n ieosiągnięcia na tym  
term inie pom yślnego rezultatu, na dniu 26 
listopada 1883. każdym razem o godz. Sciej 
po południu, publiczna licytacya, tak ustna 
jako też za pomocą pisem nych ofert.

Cenę w ywołania rocznego c zynszu u- 
stanawia się: za prawo propinacji na 16.629  
złr., za dodatek gm inny 16.689 złr.

Oba powyższe przedmioty będą osobno 
wydzierżawione, jednakże tylko jednej osobie 
lub jednej spółce.

Oferty pisem ne, zaopatrzono marką 
stemplową na 50 ct., mogą być i przed ter­
minami licytacji wnoszone na ręce N aczel­
nika gm iny muszą być jednak opieczętow a­
ne i m ieć napis „Oferta11. W ogóle musi być 
w pisemnej ofercie dokładnie wym ienione 
imię i nazwisko, zatrudnieni* i m iejsce po­
bytu oferenta, dalej dokładiiie tak cyframi 
jak też literam i wym ieniony ofiarowany 
czynsz roczny za każdy przedm iot osobno, 
tudzież ośw iadczenie oferenta, iż warunki 
lieytaeyi są mu dokładnie znane, i że on 
takowym poddaje się, w reszcie'm usi być do­
łączony lOpre. zakład od (ferowanej kwoty 
bądź w gotówce, bądź też w papierach pu­
blicznych bezpieczeństw o pupilarne dotyczą­
cych, wedle tychże ostatuiego kursu, jednak­
że nie w yższego nad wartość nom inalną o- 
blii zonych.

Przy ustnej licytacji ma być powyższy  
zakład do rąk komisy i licytacyjnej złożony.

Bliższe warunki tej dzierżawy można 
przejrzeć w urzędzie gm innym  w Złoczowie  
w ciągu godzin urzędowych.

Złoczów, dnia 24 października 18*3.
Zwierzchność Gminy m iasta Złoczowa.

N aczelnik gm iny:
B  i l l e t.

L. 8815 ( 7 1 3 5  1— 3)

ulica Halicka, pod „Złotym kogutem“ 
w e L w ow ie.

‘/a kilo Congo cesarskiej , .
7 ,  kilo Familijnej . . . .
7» kilo Melang de Moskau .
7i kilo Melang Emperial
7 ,  kilo oryginalny, opakowany 

Souchong

złr. 2.20  
złr. 3 .20  
złr. 4 .20  
złr. 5.20

złr. 4 .—
kilo w yśm ienitych  wysiewck

w łasnych złr. 1 .70  
(5831 2 3 -? )

- — g s *

XKKKXXXXOXXXXKft*
Winogrona

i ś w ie ż e  o w o c e
franco. franco.

5 kio. w inogron kuracyjnych złr. 1.70 do 1.90 
5 „ „ szczepu francuskiego, białe lub

różowe, n a j c e ln i e j s z e ....................... złr. 2.50
5 „  grilBzek kaiserek lub francusk. złr. 2,30 
5 „  K.wlrylt najcelniejsze złr. 1.90 do 2.3 >
5 „  ja b łe k  mieszanych złr. 1.60 do 2
5 „  sm alcu  w blaszanee . . . .  złr. 4.25
5 „  „  w p a c z c e ...........................................złr. 4.—
5 „  słon in y  świeżej . . : . . .  złr. 4.25
5 „ „ w ę d z o n e j ............................. złr. 4.25
5 „  bryndzy świeżej .  .  . złr. 3 70
1 „  m arm olady morel. . . złr. 1.20
1 „ „ w różn. gat. . . .  złr 1.40
1 „  rodzenków  świeżych . . . .  złr. 0.62
Maść winogron, na rany celująca od 10 do 50 ot.

Tomasz Gurowicz
□ E * 4 U Ł « Ł ® b jy * « 9 B a Ł -* ;.

(5705 IG— 20

Zakład pomologiczny Jfjjwo
w Łitatynie, lill?? li

powiat Brzeżański, roczta Litatyn.
Tenże ogłasza sprzedaż drzew owoco­

wych w najszlachetniejszych gatunkach jakoto: 
trzyletnie szczepy jabłek z im ow ych , ró­
w nie trzyletnie gruszek letnich, jesiennych i zi­
mo wyeh, ręglot i  mirabellek, w iszeń lutowych  
i hiszp -ńskich, kw eczów, oraz sliw  węgierskich; 
każde drzewko po piędziesiąt centów. Kto w e­
źmie sto sztuk, tem u zakład udzieli trzydzieś- 
cie drzew czereszniowych w dodatek. Opako­
wanie należy do zakładu bezpłatnie; zaś koszta 
transportu do kupującego. (6 .'49 3 -  6)

Poczta przyjmuje 50 kilo wagi._______

familijna*

W i n n n r n n o  dojrzałe i słodkie, świe-winegrona, i0 z pnia) także
brzoskw inie ja b łk a , jrrnszki i  p i­
gwy po 1 złr. 50 ct., orzechy nowe po 1 
zł. 80 et., w ysyła w koszach o 5 "kilo z opako­
waniem i franco do każdej staeyi pocztowej. 
ED. R ITTIN G ER , właściciel winnicy 

W erscbetz (Połud. W ęgryI.
(5629 11-?)

Przesyłam wolne od portoryum i cła 
wyborne gatunki kawy „ (J o b a "  no­
wego zbioru, gwarantując za wy­

śmienity smak i aroma, w woreczkach po 5 kilo 
7 złr. 60 ct. od colli. (6685 9 —15)

A scoll w  Tryeście*
Ó D O O O O O O ł O O O O O O D  

Antoni Italsk i
l i  : •  ■ b  « 1 1  ■■

L w ó w  —  poleca

Wieńce grobowe
b l a s z a n e  (6915 8 - 15) 

ja k o  najtrw alsze i bardzo ozdobne
w cenach od 90 cnt do 2 złr. 20 cnt. bez 
kwiatów; w eenaeh od 1 złr. 70 cnt. do 5 zł. 
z kwiatami najrozmaitszemu oraz z kwiatami 
porcelanowymi w cenie od zł. 4 50 do 10 złr.

O Q Q © Q O Q Q O Q Q Q O O O O

n u u * u u H u v * x u * u u x
Ucznia do handlu żelaznego

w e Liwowie
z ukończoną przynajmiej 4 klasą normalną, 
poszukuje się. Zgłoszenia pisemne pod literami 
3 ,  M . należy nasdełsó do Administracyi Ga­
zety Lwowskiej. (6914 8 —10)

x x x x x x x x x o x x u x x x

działa już w małych dawkach zadawałniająso. P rotom edyk B les ia d eck l we Lwowie.
Nie sprawia żadnyeh uciążliwoś-i. P rof. Bannbergier w W iedniu.
Jest skuteczniejsza od innych wód gorzkich. Prof, E eidesdorł w W iedniu.

Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA Wody gorzkiej.
Składy wszędzie. DYREKCJA WYSYŁKI w B u dapeszcie . (7111 2 —10)

Obwieszczenie
Celem wydzierżawienia propina 

cyi wódczanej i piwnej wraz z dodat­
kiem gminnym od napojow, gminie 
m ia s t a  Sambora przysługujących, na 
lat trzy od Igo stycznia 1884 począ­
wszy, odbędzie się w tutejszym urzę 
dzie dnia 6 listopada b. r. o godzi­
nie 10 przed południem publiczna li­
cytacya.

Cenę wywołania ustanawia się 
na 84.800 złr.3w. a.

W arunki hcytacyi przejrzeć m o­
żna.
Magistrat Sambor, 25 paździer. 1888. 
! T I 174 (7136 1— 3Y

Obwieszczenie
Celem wydzierżawienia kamienio­

łomu miejskiego trembowelskiego, na 
czas od Igo stycznia 1884 do 31 
grudnia 1886 odbędzie się w iirzę-’ 
dzie gminny.n miasta Trembowli na 
dniu l4go listopada 1883 publiczna; 
lic-, tacya za pomocą pisemnych ofert, ! 
zaopatrzonych w zakład, wynoszący 
kwotę 250 złr. a. w., w dniu powyż- 

j szym najpóźniej do lszej goddny z 
południa wnieść się mających.

Cenę wywołania stanowi kwota 
2252 złr., jako czynsz roczny z do­
datkiem 1000 sztuk płyt chodniko­
wych bezpłatnie na użytek miasta.

Warunki licytacyjne można każ­
dego dnia w urzędzie gminnym mia- 

j  sta Trembowli w godzinach ’ urzędo­
wych przejrzeć.

Z urzędu gminnego król. wolne­
go miasta

Trembowla, d. i l  października 1883.

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA U I M  n  M b

p o l e c a :

W o d ę  k o l o ń s k ą
V " w w  Ł  sb n .  « *  «*, <*» w k w  y -  ygm a ■
A nie ustępującą w niczesn fabrykatom różnych Farinów w Kolonii a o połowę 

ta ń sz ą , ponieważ flaszka m ieszcząca podwójnie tyle .jak Kariny to samo kosztuje 
co jego t. j. m niejsza 6 0  « t .  większa 1 * 1.

Olejek sosnowy lotny
który rozpylony za pomocą rozpylacza lub też w m iseczkach w pomieszkaniu roz­
stawiony powietrze najprzyjemniejszą wonią leśnią napełnia, w skutek czego zba­

w iennie dzif-ła na organa oddechowe.

C e n a  i l a s z e c z k i  3 0  c t .
Stosow ny do tego balonik do rozpylania kosztuje 1 zł. wa.

______________________(6391 5-?)

20 ZS

Ces. król. uprzyw.

gaik. akcyjny Bank hipoteczny

>]
«
♦1
A
♦
M

w c  L w o w i e  i przez Filie 
w K ra k o w ie , Czernlew cach i Tarnopola

4 t wO

ASYGNATY KASOWE
płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

L w ó w ,  27 września 1883. p
D Y R E K O Y A ,

(Przedruk nis będzie płacony)

K A Z IM IE R Z  L E W I C K I
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  U L A  G A L I C Y l

PumliiT, Szkli i tiwirti m m m l * t p i
w© Lwowie, rltea Trybunalska 1.

j m l  -w sw r ais* * » J b s :  t u l  j Ł .  S 9  3 L

j> o  1 e  o  a  :

X _  -y- y-a  T _ *  z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 
u 'l g . I . X ± j p i i Ł A  przed św. obrazy,

1 s« tn k a  od  I *!.» 1 5 6  ct. 2  zł., 4 zl«, 5 i l ­
oraz do tychże LAMPEK g n o t k i  w o s k o w e ^  1 pudełeczko 20 ctj 

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów. 1

% ■‘nifearai W t. Łoiiiskjssrt '■f rsee fc iw  L dc-* W«r»«r?. er r n. k uprajw, fabryki pa


